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ROŻNE ROZRUCH!) U tllENCZECH. 
—- ( l ł wielu miastach wybuchły bunty, wywołane przez radykalne od-
betniCJ 'amy hitlerowców.—„Reichswehra" wezwana do tłumienia rozruchów. 

totter wprowadza Karę śmlercT ża najmniejsze wykroczenia 
przeciwko zarządzenlofLnarodowych socjalistów. 
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Cai. ^ PARYŻ, 22 lipca. C*6CH m*sa paryska podaje dziś alarmujące wiadomości o sytuacji w Niem-
N 

tyinlkr! I niespodziewana zmiana frontu społecznego wśród decydujących 
I cNdei w ruchu narodowo-socjalls tycznym, wywołała według prasy fran-

fc znaczny 

>wanycn J4 NE DACJJLU W 
FERMENT WŚRÓD WYZNAWCÓW HITLERYZMU. 

MIASTACH PROWINCJONALNYCH WYBUCHŁY POWAŻ-
Między Innem! na Górnym Śląsku niemieckim, w Bytomiu 
Wystąpieniom tym przewodniczyć ma szef policji znany 

i - ni_e<*.V, 1 1 MIASTACH ROZRUCHY PRZYBRAŁY CHARAKTER ANTYSEMICKI. 
JCHY MAJA CHARAKTER RADYKALNO - SPOŁECZNY, W IN-

owe rewizje 
do g£gSff 
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•ABJANICAOA 

j t i j f c f t i aresztowania 
•C/»""Ł—:/* . ty . . . A . Berlin. 22 lipca. 
..,•>• ziotyjjjj ^osta tn ich dniach w okolicy Lu
ia dom P . y o 6 yesztowano 12 osób oskarżonych 

« l ó ^ o t ° w a n i e do zbrodni zdrady 

!I™YTUTAV/. »r e5jJC 2«s rewizji w mieszkaniach 
;DNIO. „OIE

 ; |J4| o b

0 . w anych znaleziono obfity mater-
UK. 50^X0 <|0 n ?^żający, broń i sprzęty należące 

e'egalnych stowarzyszeń, 

m̂unista oskarżony 
0 zabójstwo hitlerowca 
P°Wesił się w więzieniu 

j e , Berlin, 22 lipca. (PAT.) 
Jesie z głównych oskarżonych w pro 
t̂ ie ,?c. iw iko kilku komunistom o za-
^kuJł C , ' a n t a ' w s t o s u n i t u do którego 
S°«d U domagał kary śmierci, jak 

^inołf"™ ^ o n t ' ' ' popełni w swojej ce 
bójstwo przez powieszanie się. 

W Hamburgu grupa manifestantów wtargnęła do „Domu Brunatnego", gdzie 
zatrzymano wiel osób. 

W WIELU MIASTACH TRZEBA BYŁO WEZWAĆ „REICHSWEHRE", 
ABY PRZYWRÓCIĆ PORZĄDEK. 

W związku z teml niepokojami minister Goering przerwał swój urlop i zwo 
tal konferencje przywódców oddziałów hitlerowskich celem przedsięwzięcia 
środków zaradczych. 

Dzienniki paryskie twierdzą, że kierunek radykalno-spoleczny wśród hitle
rowców bierze górę i Hitler będzie miał ciężkie zadanie uspokojenia umysłów 
1 ustabilizowania stosunków gospodar czo-społecznych Rzeszy, 

Część prasy francuskiej zapowiada w Niemczech pod wpływem mas PRZE 
SUNIĘCIA POLITYCZNE W KIERUNKU RADYKALNYCH ZMIAN SPO
ŁECZNYCH. 
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hitlerowcy katują 
obywateli polskich 

te Lipsk, 22 lipca. 
t / f T ) W pobliżu Weissenfels trzech 
Diie . ° ] 0 n ych niemców wtargnęło do 
V e l n i a r o b o t n ^ a polskiego, Józefa 
V n a ' którego pod groźbą rewolwe-
Mo i ̂ w iez iono samochodem za mia-

^skatowano. 
Draw c h kilkakrotnie wyrwał się 0-
Vv M' z a w s z e jednak został schwy 
% ń . N a P a stnicy, rekrutujący się pra-
^ Podobnie z elementów hitlerow
ca'; ł ow i l i Wachowi, że jest zdrajcą 
liii . n a r °dowo . socjalistycznej i gro-
°I»ISP- M,E4ELI

 w Przeciągu 3-ch dni nie 
G»> Niemiec, będzie zastrzelony. 

M?K- , W a - zainteresował się konsulat 
•w< który zlożyl energiczny protest. 

Pod Lipsk, 22 lipca. (PAT.) 
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Walka ze zwolennikami drugiej 
Czy Hitler zdołP powstrzymać falę radykalizmu społecznego. Berlin, 22 lipca. (PAT.) 

Biuro Wolfa donosi, że rząd turyngij-
ski wydał rozporządzenie, w którem po
wołując się na oświadczenie kanclerza 
Hitlera o zakończeniu rewolucji wzywa 
wszystkie krajowe urzędy prokurator
skie do niezwłocznego rozpatrzenia 
spraw, dotyczących wystąpień prz*ciw-
ko osobie wodza narodowych socjalis
tów i ukarania winnych z całą surowoś
cią prawa. 

Kto dalej mówić będzie o kontynuo 
waniu rewolucji lub o drugiej rew°lucji 
niechaj wie, że w ten sposób występuje 
przeciwko zarządzeniom naczelnego wo 
dza i w ten sposób będzie traktowany. 

Wszyscy prokuratorowie muszą nie
zwłocznie zastosować się do poleceń mi 
nistra sprawiedliwości i każda próba wy 
wołania zamieszek rewolucyjnych będzie 
karana z całą surowością bez względu na 
osobę winnego. 

Sprawy te sądzone być maiją w try
bie doraźnym lub w trybie przyśpieszo
nym. 

Rozporządzenie, podkreśla z nacis
kiem, że wobec oświadczenia kanclerza 
Hitlera rewolucja jest zakończona i wszy 
scy, którzy wypowiadają »1*. za rewolu
cją w słowie lub czynie podlegać będą 
karze. 

Niebezpieczeństwo komunizmu. 
Jak Goering zamierza obronić Rzeszę. 

ruajjllfl.R B e r , i n - 2 2 Hpca. 
(PAT) Na konferencji prasowej mi

nister Goering oświadczył, że niebez
pieczeństwo komunizmu w Rzeszy tyl
ko pozornie zdawało się być przezwy
ciężone, w rzeczywistości KOMUNIŚCI 
WYCZEKUJĄ MOMENTU I PODNO
SZĄ GLOWE. Obserwacje skłoniły 
premjera do wydania zarządzeń, m. fo
nemi: KTOKOLWIEK POWAŻY SIE 
ZAATAKOWAĆ CZŁONKA RUCHU 
NARODOWO - SOCJALISTYCZNEGO 
LUB PRZEDSTAWICIELA PAŃSTWA 
MUSI WIEDZIEĆ, ŻE PRZYPŁACI TO 

ŻYCIEM. 
Wystarczy, że dowiedzione mu zo

stanie przygotowanie zamachu. Pruska 
rada ministrów wystąpi do rządu Rze
szy o zatwierdzenie projektu ustawy 
ROZSZERZAJĄCEJ KARE ŚMIERCI 

nietylko na wymienione wyże! przestęp 
stwa, lecz również na wypadki narusze
nia autorytetu lub bytu państwa, oraz 
na uprawiających t. zw. „propagandę 
okropności''. Propaganda ta przyczy
nia się również do podważenia podstaw 
państwa I stworzyć może takie stosun
ki, które dla Niemiec w pprzyszłoścl 
mogą mleć bardzo poważne następ
stwa. 

Zdaniem premjera pruskiego rząd 
Rzeszy w najbliższym czasie zaaprobu
je tę ustawę. 

Berlin, 22 lipca. 
(PAT) Pruska rada ministrów na 

odbytem w dniu dzisiejszym pod prze
wodnictwem premjera Goeringa posie
dzeniu uchwaliła szereg ustaw i rozpo
rządzeń. Między innemi uchwalono 
rozporządzenie, mocą którego: 1) za
pewniona ma być wzmocniona ochrona 
dla przedstawicieli ruchu narodowo-so-
cjalistycznego, a więc specjalnie dla 
policji, oddziałów szturmowych 1 Stahl-
helmu; 2) oddziaływanie na społeczeń
stwo w kierunku bezwzględnego pod
porządkowania się autorytetowi pań
stwa;' 3) wyciągniecie wniosków z 0-
kreślenia Hitlera z dnia 3 lipca, że wo
bec zwycięstwa narodowych socjali
stów rewolucja jest skończona. 

Rada ministrów przyjęta również u-
stawe o rozszerzeniu pełnomocnictw 
premjera w zakresie prawa łaski. 

Urzędowy komunikat podkreśla, że 
prawo łaski w ppństwie autorytatyw-
nem przysługiwać winno wyłącznie 
clowic państwa: art. 54 (punkt 1 1 2) 
konstytucji pruskiej, uzależniający ojrło 
szenie amnestii lub umorzenie p r o c e s ó w , m j n j s t r a o ś w j a t u t w 0 r z y l urząd dla 
od zgody parlamentu, zostaje uchylony.. b a d a n i a c z y s t o ś c i rasy. 'Jest to pierw-

Premjer Goering upoważnił pruskie Jszy urząd tego rodzaju w kraju związ-
gc ministra sprawiedliwości do korzy- jkowym Rzeszy. Kierownikiem urzędu 

Łstanią z prawa łaski w stosunku do o-J mianowany został dr. Astel z Mona-
{sób, które dopuściły się .karygodnego chjum. 
czynu w związku z rewolucją narodo-i 

wo - socjalistyczną lub też w interesie 
państwa naród. - socjalistycznego. 

Pruski minjster sprawiedliwości po
wołał, do życia bezzwłocznie centralny 
urząd prokuratorski, który opracuje u-
jednostajnlcnie zarządzeń przeciwko 
napastnikom na urzędników policji lub 
urzędników ruchu nar.odowo . sociali' 
stycznego. 

Paryż, 22 lipca. 
„L'ere Nouvelle'', omawiając posta

nowienie odmowne prezesa Trybunału 
Rzeszy w Lipsku w sprawie obrony 
Torglera i towarzyszy posadzonych o 
podpalenie Reichstagu przez (adwoka
tów francuskich, • twierdzi, ' że o,brona 
utworzona z adwokatów niemieckich 
dzisiejszego regime'u będzie tylko po
sępną komedją. 

Dzienniki zapytują, w jaki sposób za 
reajruje opinja światowa na tę nieocze
kiwaną decyzję władz niemieckich i 
czy obrońcy praw ludzlkości udzielą 
właściwej odpowiedzi prezesowi Try
bunału lipskiego. 

Berlin, 22 lipca. 
(PAT) Rząd Turyngji na wniosek 
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SKUTKI KRACHU W AMERYC 
Giełdy zbożowe nadal zamknięte.—10 miljonów akcyj zmieniło swj(C1 

właścicieli. — Spekulanci ponieśli olbrzymie straty. 
Akcja Roosevelta w kierunku podniesienia PŁA 

Chicago, 22 lipca. (PAT.) 
Giełda zbożowa jest w dalszym cią

gu zamknięta. Taki sam stan rzeczy JEST 
w Kansas City, Duluth i Minneapolis. 

Władze centralne postanowiły opa
nować wahania rynku zbożowego, wyko 
rzysiując w tym kierunku możliwości, — 
które przyznają lm ustawy. Na ponie
działek zwołano do Nowego Jorku wiel
ki zjazd kupców zbożowych, celem omó
wienia sytuacji 1 powzięcia odpowied
nich postanowień. 

Waszyngton, 22 lipca. (PAT,) 
W związku z ogłoszonem wczoraj o-

rędziem w sprawie minimum godzin pra
cy i uregulowania płac, projektodawca, 
generał Johnson otrzymuje z całych Sta 
nów Zjednoczonych depesze z wyrazami 
uznania 1 obietnicami popierania jego ak 
cjł. Prezydent Roosevelt nłe mając pod
staw prawnych do wprowadzenia nowe
go „kodeksu płac", zamierza przeprowa
dzić w tej sprawie akcję, mającą na celu 
wywarcie odpowiedniego wpływu moral
nego. W poniedziałek Roosevelt wygłosi 
przed mikrofonem przemówienie, poświę 
cone tej kwestjL 

Londyn, 22 lipca, (PAT.) 
Dzienniki londyńskie pełne są wiado 

mości ze Stanów Zjednoczonych o kra
chu giełdowym, jaki rozwinął się wczoraj 
w następstwie przedwczorajszego zała
mania się kursu. Jak podaje prasa, w No 
wym Jorku sprzedano wczoraj 9 miljo
nów 570 tysięcy akcyj. Deprecjację pa
pierów przemysłowych obliczano wczo
raj na blisko 3 miljardy dolarów. Gorącz 
ka wyprzedawania akcyj była tak wiel
ka, że maklerzy giełdowi nie mogli na
dążyć z tran z akcjami. 
«^P^cM^ka giełda zbqiowa, na iku-
tek szalonej spekulaqi została zamknię
ta na dzień dzisiejszy. 
™ Prezydent • Roosevelt," jak ' donoszą z 

Waszyngtonu, ma nie przejmować się 
zbytnio temi objawami 1 nie zamierza ja 

koby przedsięwziąć żadnej akcji, ograni
czającej spekulację giełdową. 

W danej chwili Roosevelt jest zajęty 
sprawą ustabilizowania wyższych płac ro 
botniczych dla podniesienia wewnętrznej 
konsumcji, W przyszłym tygodniu Roose 
velt ma zwrócić się ze specjalnem orę
dziem do 5-łu miljonów pracodawców, 
wzywając ich do utrzymania stałego mi
nimum płac i maksimum godzin pracy na 
czas od 1 sierpnia do 1 g-rudnia. Konsu
menci otrzymywać będą od władz kie
rujących powyższą akcją prezydenta spe 
cjalny znaczek z napisem: „pragnę współ 
działać w akcji przywrócenia dobrobytu 
przez popieranie tych pracodawców I ro
botników, którzy są członkami narodo

wego zarządu odbudowy", zaś każdy z 
pracodawców, który przyjmie propozy
cję prezydenta Roosevelta co do czasu 
pracy i minimum płac, otrzyma odznaki} 
z napisem: „członek narodowego zarzą
du odbudowy. Czynimy, co do nas nale
ży". Prezydent Roosevelt spodziewa się, 
że drogą takiego nacisku moralnego, wi
docznego na zewnątrz, uda mu się prze
prowadzić swe zamierzenia. 

Paryż, 22 lipca. (PAT.l 
Prasa francuska przywiązuje wielką 

uwagę do wydarzeń politycznych i gos. 
podarczych w Sianach Zjednoczonych.— 
Sytur.cja w Stanach Zjednoczonych slo:j 
plikowi''.! się przez nagłą porażkę spe
kulantów. Straty przekraczają 75 miljo-

C 
nów Iranków. Agenci i giełdow1- r ' ) ' ( 

rzy prac;.'wć li przez 24 godziny, - , 
wując obliczek zawartych tranzakcY Ĵ „j e " ' J l j r L 

bllczono Łe około 10 miljonów akcji 
nilo swych właścicieli. Akcje sPyfo 
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2 do 15 jro^ent. 1'r/ewyższa to »lł

l

li^4 
b'zy;niego krachu i październik* *- \JL 
k u Rząd zamierza podobno poMlJ 
place lObocze o 2) miljardów d°>i:U 
o ile zwj /n plac nie nastąpi w a'' ( 
szyn tztfie rząd przewiduje Po d° 
spadek cen towarów. ,.i 

NOWY Jprk, 22 lipca IP-RJ 
Stan Oregon, dwudziesty z 

gowiedzuł się za zniesieniem pro"1 

olychczan żaden to stanów nłe oPn 

U J Ę C I E S P R A W C Y Z A M A C H " 
na przywódcę „Heimwehry" austriackiej - Hitlerowcy PRZT 

gotowywali szereg zamachów na ministrów w Austrji-
Wiedeń, 22 lipca, (PAT.) | Hoja aresztowała trzech mężczyzn, przy 

Kola polityczne —podają że wczoraj byłych z Niemiec, którzy głośno rozma. 
w nocy w jednej z winiarń w Wiedniu po| wiali na tematy polityczne. 

Cześć Polsce! 
firzyfinąt na pożegnanie (otnift sawietfói. 

Warszawa, 22 lipca. praszał lotników polskich, aby odwiedzi 
kich. N 

Delegaci dziennikarzy 
u prem. Jędrzejewicza 

Warszawa, 22 lipca. 
(B) W dniu dzisiejszym premjer Ja

nusz Jędrzejewicz przyjął wiceprezesa 
syndykatu dzienikarzy Rzplitej red. 
Grosterna i prezesa syndykatu dzien
nikarzy warszawskich red. Ścleżyń-
skiego, którzy przedłożyli p. premiero
wi memorjał w sprawie ograniczeń pasz 
portowych dla dziennikarzy. 

Radek opuścił 
Warszawę, 

UDAJĄC SIĘ DO MOSKWY. 
Warszawa, 22 lipca. 

Dziś opuścił Warszawę udając się 
do Moskwy wybitny publicysta i poli
tyk sowiecki Karol Radek. Na dworcu 
żegnali Radka przedstawiciele poselst
wa sowieckiego 1 prasy warszawskiej. 

Post odleciał 
do Nowego Yorku. 

Edmonton. 22 lipca. 
(PAT) Lotnik Wlley Post odleciał 

dziś o godz. 10.40 w kierunku Nowego 
Jorku. 

Konferencja 
rozbrojeniowa 

ZWOŁANA BĘDZIE 20 WRZEŚNIA. 
Londyn, 22 'pca. 

Przewodniczący konferencji roz-
orojeniowej Henderson zamierza zwo 
lać prezydjum konferencji rozbrojeplo 
wej około 20 września, to znaczy mniej 
więcej w tym samym czasie w jakim 
zbierze się sesja Ligi Narodów 1 na 
pani dul przed podjęciem prac komisji 

Dziś rano z lotniska wojskowego na 
Okęciu odlecieli bawiący w Polsce od 
trzech dni lotnicy sowieccy. 

Przed hangarami zebrał się cały kor 
pps oficerski 1-go pułku lotniczego,.*-
członkowie Aeroklubu z szefami lotnic
twa wojskowego — pułkownikiem Rąy-
śkim i 'cywilnego''— pułk. Filipowiczem 
na czele, aby pożegnać odlatujących lot
ników. Przybyli również wszyscy człon
kowie poselstwa sowieckiego z posłem 
p. Antonowem - Owsiejenko. 

Po serdecznem pożegnaniu pierwszy 
ogodz. 8.30 wystartował lotnik Turzań

ski na swym samolocie USSR 425. W 10 
minut później oderwał się od lotniska In
gaunis. 

Przed odlotem Inga unie wygłosił dłuż 
sze serdeczne przemówienie pożegnalne, 
podkreślając, że pobyt w Polsce i ser
deczność, z jaką lotnicy sowieccy byli 
podejmowani przez polski korpus lotni
czy pozostawi w umysłach gości nieza
tarte wrażenie. 

W gorących słowach gen, Ingaunis za 

li swych kolegów sowieckich. Następnie 
zwróci! się do szefa departamentu aero-
nautyki pułk, Rayskiego z prośbą, aby 
zorganizował jakiś wspólny raid ozy im
prezę lotniczą, w którejby wzięli udział 
lotnicy polscy i sowieccy. 

Na pożegnanie gen. Ingaunis wymie
nił ze wszystkimi żegnającemi go ofice
rami serdeczne uściski dłoni. 

Gdy Ingaunis zajął już miejsce w ma
szynie, zabrał głos attache wojskowy — 
pułk. Lepin, który w imieniu armji so
wieckiej dziękował lotnikom polskim za 
serdeczne przyjęcie, jakie zgotowali goś
ciom z Sowietów. 

Ingaunis zapuścił motor. Nim jednak 
ruszył do startu, wychylił si1? ze swojej 
kabiny l wznosząc rękę do góry krzyk
nął po polsku: 

— Cześć Polsce!.,, 
W tej chwili motor zagrał.glośniei i 

samolot zac/ął się to-: ryć po ziemi, aby 
po chwili oderwać się od zielonej mura
wy i wdecioc w powietrze 

Jeden z aresztowanych, nazwij'; tą'"' 
Werner von Alwenileben przytt»*" j tvn,„ n 

brał czynny udział w zamachu 
Stełdla w Insbrucku. Porwadzić «j ̂  Uc2y r."1 

auto ze spiskowcami i dawać zna^' i R
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Z b r o j e n i a l o t n i c z e N i e m i e c . 
S z k o l e n i e p i l o t ó w o d b y w a się w s z y b k i e m t e r a p i e . 

Paryż, 22 lipca. 
(PAT) W „Le Journal" znany dzien

nikarz Geo London od kilku dni druku
je swe sprawozdania z odbytej ostat
nio podróży po Niemczech i. krajach są
siadujących z Rzeszą, dokonanej w ce
lu' zbadania istotnego stanu zbrojeń 
niemieckich. Dzisiejszy artykuł, po
święcony działalności ministra lotnic
twa, Goeringa, zwraca uwagę, i i o« 
becnym celem wysiłków rządu niemie
ckiego jest przygotowanie kadr wy
kwalifikowanych pilotów. Dotychcza
sowa liczba 2000 pilotów szkolonych 

DY NALEŻAŁO STRZELAĆ do DR, STCIDU , 
Alwensleben ukrywać się miał *|'l 

strji, a ostatnio przebywał w oko"* 
Wiednia. 

W jego mieszkaniu w KniteldornfJ 
leziono w czasie rewizji kilka re^ 
rów i czapkę Heimwehry. Areszty 
zeznał, że zamierzał dokopać Po0°jfewj( 
go napadu na nrn. Feya i dr. S ł^ j j k } 

Gdyby zamachy te nie udały ifl, a i t l skie 
no zorganizować akcję niepokojeni'. ^ jedn, 

$ t AJ, ° 
I-O 

nym zamachu na prezydenta M i ^ - -"^ 
nie sprawdzają się. 

PC 

Stei«f k - } ^ s 

noścl przez ekspolzje bombowe, 
nikat zaznacza, że pogłoski o za^"*] ^„^t" Na 

Wloden. 22 HPj 
(PAT) W dniu wczorajszym s ? n J 

dy coroaznle, uznana jest za nlewystarcea 
Jąca. ' 

Kredyty, przeznaczone dla przemy
słu lotniczego po wejściu w życie po
rozumienia paryskiego, zwalniającego 
Niemcy z szeregu ograniczeń w dzie
dzinie budowy samolotów, wzrosły z 
11 miljonów do 60 miljonów marek ro-'Austrii, 
cznle. I 

ty noszące odznaki lotnicze 
ponownie rozrzucały w Salzburg J 
gi agitacyjne, skierowane Prze

rt(1ii1 
rządowi austrjacklemu. Wobec v A 
nego tego rodzaju najazdu po\v'fl'o$ 
go na terytorium Austrji. rzad p . 
nowil założyć protest w Berlinie- ̂  

Wiedeń, 22 l'pty 
Wielkie oburzenie wywołał v ,ocz n v 

niu wykład propagandowy. wy»V|t *zkołam, 
ny wczoraj w radjo w r o c l n ^ ' ^ ^ _ a r r 

wzywający otwarcie ludność aus"1 

do rewolucji przeciwko rządowi*^. 
Rząd austriacki wobec tej Pr°p,y)i 
radjoweJ Hitlerowców ma P r"il 

pić do ogłaszania przez radjo ^ L 
skie sprawozdań o sytuacji poli'-^ K 
w Niemczech. Pozatem podjęte (Cf 
być prące, mające na celu t ec l ) ' 1 ^ 
uniemożliwienie odbioru audycyL 
pagandowych stacyj niemiecK'6 

Budowa samolotów pościgowych — 
stwierdza Geo London — wbrew istnie
jącym zakazom traktatowym, odbywa 
się w Niemczech seryjnie. 

Echa afery paszportowe) w Kaliszu 
U|̂ c5<e H€aas*iejrac«a w Warszawie 

W sierpniu ub. roku Kalisz był tere
nem sensacyjnej afery paszportowej. 
Ze starostwa powiatowego w Kaliszu 
skradziono .50 paszportów zagranicz
nych. 

Dochodzenie ustaliło, że sprawcami 
kradzieży byli: urzędnik kontraktowy 
Sadowski, fryzjer Jakub Jakubowicz i 
bileter kina ..Słońce" Stanisław Kubik. 

Wszyscy trzej zostali ujęci i 3tanęll 
przed M\dem. Jednak herszta bandy, 

Menachema Kamieńca, nie udało się od
naleźć. Kamieniec jest stałym rtresz-
kańcem Lodź! a przy ul. 11 Listopada 
posiaJa biuro próśb I podań. Po doko
naniu kradzieży znikł on. 

Ujęto go dopiero obecnie w Warsza 
wie w jednej z sal bilardowych. Jak się 
okazuje, jest on notorycznym, wielo
krotnie karanym oszustem. 

Wczoraj przewieziono go do Kali
sza, gdzie stanie przed sądem. 

S o w i e t u na 

5 7 8 pJsm, 
dotyczących działalno^1 

Marsz. Piłsudskiego- . 
Warszawa, 22 ' J l . 

Prezes Walery Sławek otrzyj J 
sowieckiego komisariatu ośwU^yl 
pism i dekretów dotyczących ° ^ 
noścł Marszałka Piłsudskiego 
sle walk o niepodległość. Do?. :»* 
te Pochodzą z archiwów 
kich. 
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'Korespondencja własna „Republiki"). 

Londyn, w lipcu 1933 r. 
sio S i ? z * o z y , ° ' ż e Piszącemu te 

0 w a nie danem było oglądać wielkich 
ski • g 0 s p o d a r c z e i konferencji londyń-
^l- Nie widział otwarcia jej obrad 

* ez króla Jerzego V-go, nie słyszał 
n i e C Z y s t y c ł l Przemówień z namaszcze

ni wypowiadanych przez szefów de-
s t

 a c y i w Pierwszych dniach, nie asy-
l b P f Z y rozpoczynaniu prac przez 
$pe

ne k o m i s J e ' podkomisje, komitety 
1 M l f^. l a ' n e ' komitety redakcyjne i pod

ici w »«B > * t y facho 
l t t ' - ' ł«Warl 

kzil S l ę g o ś c i n n a - zatoką dla przy
kład. — a ' k u ' wiozącego na swym po-
J Z l e autora niniejszej wiązanki po
sta' e * n a g r ( ^ ° konferencji londyń-
ĄJ dopiero przed trzema tygodniami, 
lyn e w d n i u ' w którym P r e " 
t ' n t Roosevelt rozbijał ostatnie ma-Jla

 Ideologów złota 1 stabilizacji. 
sj. ?)ad wynika, że nie uczestniczyło 

V'1 ipca 'PAT' 
ly e i lift 
icm pr°"' 
iw nie oPr 

)we. - " « » » v . 
l a 'e, skaliste brzegi portu w Dover 

: H C 
^ PFZF ale*^0ndyńsklch chwilach weselnych, 

strji« 
h, naiwl»1"! 

przysfl*'1 j 
ìachu * ' 
vadzic 0 0 

vac influì 
r. Stcidl»' 
sia rniftl 
Ü w okoÛ  

w ablucjach przedpogrzebo 
Ablucjach — powiadamy, bo 

J^wiście nie żałowano wody w re-
H * komunikatach, ogłaszanych 
Ą 0 w tym celu, ażeby w potokach 

v uwiadomić .'wiat, że si* nic nie 

[nitcldorfi«. 
kilka r«*2 

AreszK 

«oi|s° n d y n Przeżywa swój „wielki se-
5 a

 w dwuch miesiącach letnich: — 
fają 8 r v v i e c 1 Upiec każdego roku otwie 

zamknięte zwykle szczelnie 
domy angielskie na przyję-

hot^ i , otwierają się wielkie „haH'e" 
zastępujące kawiarnie w tym 

onaó p0^°!j ^ïl*Tfl'Pozbawionym kraju, stroją się 
dr. St

e i í l

¡í ie sklepowe w przepysznie stro

lch przeznaczone do ukazania udały ., 
iepokojeniy Jednym tylko — absolutnie raz 

z trzech dni wyścigowych w 
Na czerwiec i lipiec ściąga do 

"aln y t l u S z l a c n t a z pałaców prowincjo 
zie| ^ zamieniając widok soczysto-
Oik/ n y c n . strzyżonych jak rekrut traw 

mbowe. ̂  AS 

;ki o z* 
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i'' Pięć 

wielkim 
na 

tennisowe do Wimbledon, 
do Epsom, do Ascott, na 

turniej cricket'u pomiędzy 

^erby 
y 
' Eton i Harlow — przebiera 
razy dziennie, zjada dziennie 3 

ty. i Po kilka obiadów i kolacyj, 
rty" 1 Uk s z e ^ zaproszeń na „garden

i e n a ^ e d n o popołudnie, pokazuje 
,'łlik,, C 5 , ' l i n dry z przedwiecza, białe ka-

elu t ec l t f l ^ , d 0 czarnej marynarki, codzien-
n \ r ^ k i n 8 : i . fraki, a ta część piękniej-

\ ^ l u ' u d z k i e g o — dwa miesiące 
p r z e b i e r a n i u s i e > 

h\x f . s z a , e l e w wielkim sezonie 
CH taU ........... 

«îbJ: , Powiedzieć można 
° k i brak logiki i 

z uwagi na 
wszelkiego sensu, Ney «, c 

w żarnem połączeniu czasów 
"Szaleć" z rzeczownikiem 

„an-

tym roku sezon londyński 
K°nferencję 

był 
urozmai-'ifWon " w , l i c r e n c j ę londyńską 
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 z n a k o m i c l e . Wszystkie „garden-
" n y " udały się na szczęście, bo już 

*ecież byta obawa, że Jednak kry-
L s ' że jednak magnaci z prowincji tak 
l ą s ° w o może nie zjadą, że może to 1 

1^ 0 śniadanie nic będzie mogło być de -

| t l r°wane znakomitościami. 
Ale wszystko poszło znakomicie: — 

k°ulenicji brało udział 66 państw, 
n ' w czem wybierać, było kogo za

praszać, było komu zaludniać hallé ho
telowe na poobiednich herbatkach, któ
rych towarzystwo londyńskie wyrzek
łoby się trudniej, niż naprzykład chleba 
z masłem. 

Czyniono zarzuty premjerowi Mac 
Donaldowi, że niefortunnie wybrał ter
min narad londyńskich, że nie przygo
tował konferencji, że nie trzeba jej by-
ło zaczynać w czerwcu r. b. właśnie w 
chwili, kiedy Ameryka z taką lubością, 
iście masochistyczną, oddawała się eks 
perymentom walutowym. Nie podzie
lamy tego zdania: — termin rozpoczę
cia konferencji londyńskiej z uwagi na 
uświetnienie sezonu wybrany był zna
komicie. Rozpoc/ęła się ona razem z je
go rozpoczęciem i razem z nim się wła
śnie kończy. 

Bo w pierwszych dniach sierpnia 
każdy szanujący się obywatel i członek 
towarzystwa oczywiście Londyn opu
ści. Właśnie w tym czasie opuszczą 
także Londyn ostatni sekretarze de!e-
gacyj, likwidujący kancelarie swoich 
szefów. Konferencja się kończy. 

Kończy się — niestety! i to west
chnienie jest najszczersze — kończy się 
bez uzyskania żadnego, teoretycznego 
r.awet rezultatu. Trudno jest nie pisać 
o konferencji złośliwie, przykro jest u-
ważać, że jedyny jej sukces — to u-
świetnienie londyńskiego sezonu, ale — 
nie mci na inaczej I nie wolno inaczej, 
bo nie należy sztucznie hodować złu
dzeń. 

Prawda brzmi tylko tak: nie po
trafiono nawet zrozumieć się wzajem
nie. Konferencja ' poprzestała' na wy
mienieniu kilkuset opinij, nacechowa
nych skrajnym egoizmem gospodar
czym i pod pozorem, że stanowisko an-
tystabiiizacyjne Ameryki ucina wszel
ką możność zrealizowania czegokol
wiek — zakończyła swoje obrady, za
powiadając tylko, że może jeszcze kie
dyś, może kiedy inny wiat powieje z za 
oceanu, zbierze się ponownie. 

Stanowisko Ameryki pomogło do u-
krycla prawdziwych przyczyn nieuda-
uia się konferencji. Nie ono samo było 
przyczyną, bo przecież jasną jest rze
czą, że w dziedzinie ożywienia wymla-

Co je}'przesz ' 

śmiać sie 

serdecznie Y 

za 

-,ie 
na 

To, że w odpowiednim czasii 
zwracała należytej uwagi 
pielęgnacje zębów! 
Nie wiedziała, że czyszczenie zę
bów zwykłemi środkami jest nie
wystarczające do uchronienia ich 
przed kamieniem. Ten groźny 
wróg najzdrowszych nawet zę
bów jest często przyczyną oblu-
zniania się, a w następstwie 
nawet ich wypadania. 
Dlatego należyczyscic zębyKalo-
dontem, który jest w Polsce jedyną 
pastązawierającąSulforicinoleat 
wg. Dr. Braeunlicha. Dzięki temu 
składnikowi usuwa on kamień 
nazębny i zapobiega jego pono
wnemu tworzeniu się,. 

\ & 1 0 D ONT 
ny towarowe], w dziedzinie rozluźnie
nia restrykcyj linportowo - eksporto
wych można było niejedno uczynić. 
Ożywienie międzynarodowej wymiany 
towarowej mogłoby być realnym i naj
bardziej celowym środkiem przezwy
ciężenia kryzysu — niezależnie zupeł
nie od zagadnień amerykańskich i wią
żących się z niemi niewątpliwie trosk 
walutowych krajów europejskich. 

Całkowita niezdolność do ofiar ob
jawiona jaskrawię przez państwa wle-
rzycielskle przedew szystkiem, dążenie 
do załatwienia tylko własnego intere
su i nacechowana najdalej idącą wza
jemną nieufnością atmosfera — doko
nały w dziele rozbicia i pogrzebania 
konferencji daleko więcej, aniżeli pre
zydent Roosevelt swemi deklaracjami. 

Taka konferencja i tak pojęta współ
praca międzynarodowa owoców wydać 

usuwa kamień nazębny 
nie mogła. I dlatego lepiej, że zakoń
czyła się syzyfowa pracą nad wyszu
kiwaniem mozoinem pozorów pracy 
wtedy, gdy się nic nie robiło. 

Obserwować widowisko londyńskie 
można było — jak to właśnie czyniła 
skromna, techniczna delegacja polska 
ale chyba tylko poto, ażeby dojść do 
przekonania, że w obecnym stanic po
jęć o współpracy międzynarodowej nad 
przezwyciężeniem kryzysu, każdy kra! 
zdany Jest Jeszcze ciągle na własne tyl
ko siły. 

Nikt z zewnątrz nie pomoże, raczej 
— zaszkodzi. Londyn tej prawdy nau
czy! i może to właśnie jest konferencji 
zasługą, 

Kwiatek na Jej trumnę jednak się 
znalazł... 

WŁAD. BEST, 

NIE 
UNIKAJMY S O Q 

OD PICGOW 
UC-HRONI NAS KRE 
CĄZ|M!*A\tTAM( MWm 

Rokowania pofsko-gdańskie 
znajdujq sic* sio dobref drodze. 

Gdańsk, 22 lipca. (PAT.) 
Podając komunikat senatu o stanie 

rokowań polsko - gdańskich „Danziger 
Vorposten" pisze, źe trudne i maja.ee nad 

Kapitan Lepecki wyje
chał na Syberią, 

Warszawa, 22 lipca. 
(B) Dziś wyjechał na Syberję ko

rzystając z urlopu, kapitan Mieczysław 
Lepecki, adjutant Marszałka Piłsuds
kiego i znany podróżnik. Po odwie
dzeniu Moskwy kap. Lepecki uda się do 
Irkucka I nad jezioro Bajkał. Podczas 
swego pobytu tam zamierza kpt. Le
pecki odwiedzić miejscowość Tunka od-
lcgl;i o 200 wiorst od Irkucka, w której 
przelewał na zesłaniu w latach 1887- udaremnienia dalszej akcji 
1892 Marszalek Piłsudski. 

zwyczaj wielkie znaczenie, decydujące 
rokowania między Gdańskiem a Polską, 
śledzone są z najwyższem zainteresowa
niem ze strony całej ludności gdańskiej. 
Po wyraźnem i niedwuznacznem oświad
czeniu senatu gdańskiego i wizycie war
szawskiej, dzisiaj wie każdy, że obecnie 
chodzi o znalezienie drogi do prawdziwe 
go pokoju, pozostawiającego obu partne
rom te żywolne prawa gospodarcze i po 
lityczne, bez których państwo istnieć nie 
może. Gdańsk potrzebuje tak samo, jak 
Polska spokoju gospodarczego. 

Gdańsk, 22 lipca. (PAT.) 
Ukazały się tu ulotki socjalistycznego 

powszechnego związku robotników na 
obszarze Wolnego Miasta. 

Jak zaznacza „Der Danziger Vorpos-
ten" przedsięwzięte zostały środki celem 

temu z wiąz-
I kowi. 

Min. Beck w Wilnie 
został przyjęty prze: Marszałka 

Piłsudskiego. 
WILNO. 22 lipca 

Dziś rano przybył tu pociągiem i 
Warszawy pan minister spraw zagra
nicznych Józef Beck. 

W godzinach popołudniowych pan 
minister przyjęty został przez pana Mar 
szalka Piłsudskiego, bawiącego na od
poczynku w Plkiliszkach, 

Premier Jędrzeiewtcz 
wyjechał na dalszy urlop. 

Warszawa, 22 lipca 
W dniu dzisiejszym pan premjer Ję-

drzejewicz udał się na dalszy urlop, 
który spędzi w kraju. W ciągu naj
bliższych dni zastępować będzie pana 
premjera pan minister spraw wewnętrz
nych Bronisław Pieracki. 

Gigantyczny lot 
pilota włoskiego. 

Berliln, 22 lipca. 
Do Berlina przyleciał dziś z Mos

kwy lotnik włoski Bernardi, przebywa
jąc przestrzeń Moskwa—Berlin w ciągu 
8 1 pół godziny, na samolocie jednomo-
torowym typu Caproni na 16 osób. 
Bernardi jest zwycięzcą puharu Schne-
deraw roku 1929 i przed kilku dniami 
dokonał rekordowego lotu bez lądowa
nia z Medjolanu do Moskwy. 

http://maja.ee
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FANTASTYCZNA KARIERA GENERAŁA 
Uczeń aptekarski, dezerter z armji austriackiej, samozwarkzy i®* 
uczeń a P ^ Y o s t a ł szefem sztabu armji czechosłowackiej. 
Z d e m a s k o w a n y i p o % b a n > i o n y p r a w © r g « n i * i i f e p a t M 

n a r o d o m o - s o a a l i s t w z n ą n> t & e t h o s l o w a c u . 
Wybuch wojny zastał go w Skutarl, 

GEN. GAJDA. 

Praga, w lipcu, 
(r) Narodowy socjalizm staje się za

raźliwy. Na ostatniem posiedzeniu par
lamentu czechosłowackiego wygłosił 
niezwykle interesujące przemówienie 
słynny polityk, posei Moudry, który 
wskazał, iż w Czechosłowacji organi
zuje się stronnictwo narodowych socja
listów, które utrzymuje bardzo ścisły 
kontakt ze słynnym generałem Gajda i 
jest rzeczą pilną, aby rząd jaknajener-
giczniej wystąpił przeciwko temu ru
chowi, paraliżując zawczasu wszystkie 
jego poczynania i, nie dopuszczając do 
rozwoju organizacji. 

Nazwisko generała Gajdy znane jest 

przedstawia się następująco: 
Rodjon vel Rodovan Gajda urodził 

się w Cattaro- w Dalmacji. Ojciec jego 
był morawskim niemcem, matka-wło-
szką z Dalmacji. Ukończył on zaledwie 
trzy klasy w gimnazjum na Morawach, 
a później zosta! uczniem aptekarskim. 
Jako poborowy wcielony został do puł
ku artylerji w Bośni i ukończył służbę 
w stopniu kaprala, nie mogąc awanso
wać z braku cenzusu naukowego. 

w Czarnogórzu. Powołany do wojska 
austriackiego w charakterze podoficera, 
zdezerterował i uciekł do wojska czar
nogórskiego, gdzie przedstawi! sfałszo
wane papiery na nazwisko lekarza woj
skowego w stopniu kapitana Rodjona 
Gajdy. 

Gdy Czarnogórze zostało zajęte 
przez austrjaków, Gajda zgłosił się do 
rosyjskiego Czerwonego Krzyża i w 

roku 1916 wyjechał do Rosji, K d z l. e

n l ' i 
meldował się w poselstwie serbsK' 
przydzielony został jako lekarz P1'1.^ 
wy do jednego z oddziałów serbsK 
stacjonujących w Rosji. Jego te1.10^ 

„ R e m a r q u e T r z e c i e j R z e s z y " . 

Marzenia niemieckie o wojnie angielsko-f rancuskiej 
Jaki rodzaj literatury cieszy 

raz powodzeniem w Niemczech 
się te-
daje o 

tern pojęcie powieść majora von Gelder-
sa pod tytułem „Wojna powietrzna 1936 
roku". Książka ta w ciągu 5 miesięcy 
rozeszła się w 100.000 egzemplarzach. 
Autor, dotychczas nikomu nieznany, stał 
się nagle znakomitością. Krytyka an
gielska przezwała Geldersa ironicznie 
„Remarquem'iem trzeciej Rzeszy" (po
wieść jest ożywiona duchem odwetu i 
przepojona tendencją antlalJancKą). 

Treścią powieści jest u'o/'na między 
Francją a Anglia. Wojna rozpoczęła się 
6 lipca 1936 r. Działania wojenne zaini
cjowała Francja, która, sprawując już 
hegemonję na kontynencie, postanowiła 
wyrwać z rąk Anglji berło władzy na 
morzach. Atak francuski rozpoczął się 

wszystkim. B. szef sztabu generalnego [od uderzenia w najczulszym punkcie 
'"• czechosłowackiej, aresztowany,węzłowytrr 'imperium ~ brytyjskiego ' — 

został za nieudany pucz faszystowski 
zamiar ogłoszenia dyktury. Obecnie po 
seł Moudry opowiedział w parlamencie 
niezwykłe dzieje tego człowieka, dzie
je tak fantastyczne i niezwykłe, że ilu
strują one wymownie w jaki sposób ro
bili karjerę w wielu państwach awan
turnicy polityczni w okresie powojen
nym. 

Na pierwszy ślad generała Gajdy 
napotyka się w Rosji, w roku 1917. 
gdzie sformował się korpus legionistów 
czeskich. W tym korpusie wypłynął w 
charakterze kapitana Rodjon Gajda. 
Wypełniając ewidencję wojskową pi
sał on o sobie, że urodził się w roku 
1889. skończył szkołę średnią, wstąpił 
jako jednoroczny ochotnik do armji 
austrjackiej, przeszedł do rezerwy jako 
podporucznik, trzy lata studjował me
dycynę, a następnie w roku 1913 wy
jechał doCzarnogórza, gdzie założył 
gabinet lekarsko - kosmetyczny. Tam 
zastała go wojna światowa, wstąpił on 
do czynnej armji i w wojsku austrjac-
kiem zdobył stopień kapitana. 

Zeznania jego przyjęte zostały za 
dobrą monetę i od tego czasu rozpoczy 
na się jego fantastyczna karjera, która 
zaprowadziła go na stanowisko szefa 
sztabu armji czeskie] I omal nie uczy
niła go dyktatorem Czechosłowacji. W 
okresie zawieruchy wojennej nikt nie 
żąda! od niego okazania żadnych doku
mentów, a tymczasem rzeczywistość, 
według stwierdzenia policji czeskiej, a 
opowiedziana przez posła Moudrego, 

Kanale auesTdrtf. "Krążownik"7 'francuski 
„Pantera" wysadził'na ląd ,w'; Aleksan
drii bataljon piechoty marynarki. Wy
soki komisarz brytyjski uciekł z Egiptu. 
Nad Kairem powiała flaga francuska. 

W Londynie panika. Rada mini
strów odbywa ciągłe posiedzenia. An
glji grozi zguba, Francuzi bowiem zwy
ciężają na wszystkich frontach. W ostat 
niej chwili ratuje sytuację pułkownik 
Bruckley. który mobilizuje 300 aeropla
nów po 24 tonny każdy. Aeroplany te 
posiadają po 4 motory, pędzone ciężkiemi 

olejami. Aeroplany francuskie są o wie
le słabsze i nie potrafią dorównać prze
ciwnikowi ani szybkością, ani łatwością 
manewrowania. 

8 lipca o godzinie 8 wieczorem eska
dra powietrzna BruCkley'a opuściła An-
glję, kierując się ku Paryżowi. 9 lipca 
rano rozpoczyna się atak powietrzny na 
Paryż. Tutaj Gelders opisuje bombardo 
wanie Paryża z gorącym entuzjazmem. 
Od placu Opery aż do bulwaru Bercy 
stolica Francji plonie jak Rzym za cza
sów Nerona. 

Eskadra Bruckley'a rzuciła na Paryż 
3000 dwudziestopięciokilowych bomb za
palających i 10 tonn gazu musztardowe
go, który wytruł całą ludność. Wresz
cie olbrzymie bombv burzące po 1000 
Kilo każda rozwaliły wieże Eitla. gmach 
banku francuskiego, dworce kolejowe i 
tunele metro. 

Kontrakcja aeroplanów francuskich 
nie zdała' się na nic. Przeciwnik ma de
cydującą przewagę. Rząd francuski u-
ciekl do Tours. Sztab generalny zrobił 
próbę desantu na wybrzeżach angiel
skich, ale aeroplany angielskie zatopiły 
w kanale wszystkie transportowce fran
cuskie, RRANCJA KAPITULUJE! 

— Oto epilog powieści, w której ma
rzenia o odwecie wyprzedzają czyny i 
demaskują nastroje sfer, nadających dzi 
siaj, ton trzeciej Rzeszv. 

Frez. Mościckiego łw . 
W c z o r a j s z a k o n f e r e n c j a p o m i ę d z y o r d y n a t o r a m i a 

k a s y c h o r y c h n i e da ła r e z u l t a t u . 

C A S I N O 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Arcywcsota, frywolna, pełna humoru i pikan
terii komedja muzyczna 

JE^NA NOC 

w.rolach itlównycli: 
FERNAND GRAVIÌY i młodziutka DANIELA 

BREGIS. 
Nadprogram aktualności Paramoumu 
Dziś poranki o godz. 12 I 2. 

(i) Zatarg w szpitalu okręgowym Ka
sy Chorych im. Prezydenta Mościckiego 
który trwa już od 1 lipca, a który pozba
wił szpital pomocniczej obsługi lekar
skiej, nie został dotychczas zlikwidowa
ny, mimo starań podejmowanych z wielu 
stron. 

Po bezskutecznej interwencji Izby Le 
karskiej, wczoraj odbyła się konferencja 
dyrekcji Kasy Chorych w osobach dyr. 
Dworskiego i dr. Bogusławskiego z ordy 
natorami i zastępcami ordynatorów szpi 
tala im. Perz. Mościckiego. Ordynatorzy 
którzy są odpowiedzialni za normalny 
tok prac w szpitalu, nie chcieli pogodzić 
się z zarządzeniami kasy i wystosowali 
w tej sprawie obszerny memorjał do Izby 
Lekarskiej, a na wczorajszej konferencji 
przedłożyli swe dezyderaty, uważając, iź 
należy przywrócić w szpitalu stan z 
przed dnia 1 lipca r. b. 

Konferencja trwała w centrali kasy 
Chorych od 5 p opoł. do godz. 11 wieczo 
tern. W toku dyskusji ordynatorzy szpi
tala wskazali, że szpital bez lekarzy -
wolontarjuszy obejść się nie może. We
dług ich zdania lekarze ci, którzy bez
płatnie poświęcał?. :zas pracy szpitalnej, 
byli wielką pomocą i dzięki nim chorzy 
mieli zapewnioną sv:ybką i dokładną po
moc. 

Ordynatorzy wskazali przytem, iż wo 
bec wielkiej ilości .óżek w szpitalu, le
karze etatowi nie są w stanie tak inten
sywnie pracować, wybijając się formal- '• 
nie z sił, by wszystkie zabiegi i opera- j 
cje odbywały się. w przepisanym czasie i i 

d y r e k c j ą 

•ja w dziedzinie medycyny została Z U S " " - j j 

dzo szybko spostrzeżona. Wytoc^.,, 
mu wówczas sprawę sądową i mCV' f 

domo jak skończyłaby się karjera , e s 

człowieka, gdyby w Rosji nie rozP ( , cj 
ła się rewolucja. Zaczęły się formo-, 
wówczas czeskie łegjony i Gajda 
tychmiast zgłosił tam swe usługi, 
sprawa w wojsku serbskim została 
mniana. I wkrótce widzimy Gajdę,'? 
dowódcę pułku w legionach czesky 

Gdy admirał Kołczak organizow^L 
Omsku oddziały kontrrewolucyjne' J 
da potrafił w tak wielkim stopniu 
dzić jego zaufanie, że Kołczak ztfjaj i 
się do komendanta legionów czesK' • j , narazie 
generała Stefanika, aby zezwoli' % C*?Z, « a i, 
dzie przejść do armji syblrskiel. C C supeł' 
otrzymał zezwolenie i mianowany .),: f 9 ' Kormjnj 
stał przez Kołczaka generałem w f°5' ^ z e j ^ 

' k a W a ta 
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sklej armji kontrrewolucyjnej. 
S S * * . 

Tl 
Się i 

Więcej Gajdzie nie było potr*' 
Posiadając już autentyczne papież ^ 
stopień generała, Gajda opuścił sz£'J 
armji Kołczaka i wyjechał do P"*̂  
która została już wówczas stolica ^ 
podległego państwa. Na podsta 
swych papierów otrzymał nom"1 . 
na dowódcę dywizji w Koszycach. K 
krótkim czasie, dzięki niezwykle) "J, W ?'< ^icll 
tekcji, został szefem sztabu gente''31 tC'^ztiy 
go armji czechosłowackiej. R 

Być może, fantastyczna h ''\ V p^a^a 
awanturnika rozwijałaby się dalej- p> JJ^DZI Z \ 
by nic nagły pian podróży gene»»» tvlkó , 
Gajdy do Jugosławii. Co skłoni/o ^ 0 , a ^ 
przedsięwzięcia tej podróży — nie% 1 '«ione, 
domo. Ale gdy w Jugosławji o ienTjl 
dowiedziano, szereg oficerów Ju#°H| 
wiańskich i profesor uniwersytetu. 
lv lekarz wojskowy dr. Kostic. 
pili 

nie 
stem, nazywając Gajdę J f*eriia 

stem i awanturnikiem. Okazało si«'| - ° f 
służyli oni w Rosji w tych oddziaJ.^^lnikie 
w których wykryto fałszerstwo v' iii*, 
z patentem lekarskim. , 

Na łamach pism Jugosłowian5* J 
opublikowano dokumenty, dotyk i 

"tiar,"' ? r U ( 

i > . od f 

by chorzy mieli zapewnioną opiekę. I 
dlatego też prosili dyrekcję o przywró
cenie pracy tych lekarzy w szpitalu. 

Co isę tyczy przeszkolenia w szpitalu 
lekarzy domowych, jak tego pragnie dy
rekcja kays, ordynatorzy wskazali, że w 
szpitalu lekarze powinni dokształcać się 
tylko w swojej specjalności, t. zn. inter
niści na oddziale wewnętrznym, chirur
dzy na chirurgji i t. d. 

Jest rzeczą wysoce niewskazaną, a-
by ogólne przeszkolenie lekarzy domo
wych we wszystkich działach medycyny 
odbywało się w szpitalu, gdyż tam są tyl 
ko ciężkie wypadki operacyjne i lekarze 
domowi nic zgoła nie skorzystają. 

Wysunęli więc wniosek, by przeszko 
lenie lekarzy domowych odbywało się w 
ambulatorjach kasowych. 

Oyrekcja kasy chorych przyznała wre 
szcie słuszność wywodom ordynatorów, : 

jeśli chodzi o przeszkolenie lekarzy do- j 
mowych. Co się tyczy jednak pracy w GOŚCINNE WYSTĘPY MICHA}. A mC«ti 
szpitalu lekarzy - wolontariuszy, dyrek 

< y d

u z i a ł 

i ? do w j 

przeszłości Gajdy. Wynikł niez^j i ] 
skandal, który zakończył się d y ^ j 
szefa sztabu. Ale wówczas Gajda s V 
na czele organizacji faszystowskie''.^ 
ra zyskiwała sobie coraz większa ' J ,| - ^n i a P o 

lamość i został wybrany posłem a° \Z' Nynle 
lamentu czechosłowackiego. , ĄJ^ W 0 r . i a 

I kto wic, jak daleko zaszedł^ 
w swej karjerze politycznej, gdyrrt rj 
wpadł na pomysł zorganizowania » 
czu politycznego, napadł, na cz; 
sztów czeskich, na koszary woJs» A . 
w Brnie i został aresztowali*. Vu [V« ,? " 1 ( 

na rok więzienia, pozbawiony r ra v \ ( l ; 
litycznych I skreślony z listy P°*J 
Partja faszystowska została r0 /' 
zana. v l i 

O oto obecnie, jak oświadczaj 
parlamencie poseł Moudra, awanjj $ 
organizuje w Czechosłowacji par"5,fi' 
rodowych socjalistów, na wzór "^j 
hitlerowskiej w Niemczech. WarzY j | l 
wątpliwie p przewrocie I o wprO*v 

nlu dyktatury. 
NI 

S N 

>ełnie 

cja trwała na swem stanowisku i oświad 
czyla, że wydanego zarządzenia nie cof
nie. Wobec powyższego konferencja re
zultatu nie dała. 

W związku z tern, jak się dowiaduje
my, Izba Lekarska w Łodzi wysyła we 
wtorek do Warszawy, do Naczelnej Iz
by Lekarskiej obszerny memorjał, opisu 
jacy sytuację w szpitalu Prez. Mościckie 
go i domagający się niezwłocznej inter
wencji w tej sprawie u władz rządo
wych. 

) i BETTY SIEMIONÓW ' w ' T E A T ^ 
. SCALA". 

Do naszego miamta przyjechał na 10 
nych występów zmaikorr. ły riktar »ccn ' f j f . f I™ 
«kiich, gwiazdor koincdji mt izycEne) , 
thaileslło. A\ 

Michał Michałesko test jednym z i>'i' ^ 
wrly&tów sceny zydow.:i!v!ci, który na calV \<'<' 
cie ciesizy »ic kctosalncm powodzenien1. $ 
z p. M'xhaleslfo przyjechała znoikomi'^ . " 
wa<:zJ<a, slowrtk sceny żydowskiej, p. ^ „i 
mioiniwna. Znaikcm1*:! aktorzy wysia*' ^ ' ' j 
Łodzi największą a^Takc^ amerykańak'1^, J*] 
7.drcwvc|5n humoru komedję muzyczf lA QW 
aMarh (6 obrazach) I. Frajmamaj, mutyk* 
r.ieokiego .Osłalni taniec". 
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Dziś Apolinarego B. 
Jutro Bł. Kunegundy 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

3.43 
19.43 
4.34 

20,39 
20.33 
00.40 

Nowa droga 

Łódź—ZgieL 
połączy wygodnym traktem 

Łódź z Warszawą. 
pjp Jak wiadomo, niezależnie od robót 
fzid n . y c n > prowadzonych przez za-
<g\ miasta, przeprowadza również du-
<*n ̂ estycje sejmik powiatowy, kon-
kŁ \ ą c ? r o s swych prac na naprawie 

"os podmiejskich, które znajdo 
S1? dotąd w bardzo opłakanym st r̂tie 

Pr2ebnHD r w s z y m rzędzie rozpoczęto 
która ? 0 W « d r o ^ i z Łodzi do Zgierza, 
S a w V t r a k t ° S ° m y Pomiędzy Ło-

II ? n a r a ! i a r s z a w a - Roboty prowadzone 
O3" ftien . ?_e , n a odcinku Radogoszcz— wolimi kSjf. na którym rsklej. Gal' 

mowany j , 
lem w r°5 ! 

papier^ 
uścił szjn 

; stolicą J 
i podsta 
! nomi f l a 

szycach, 
twykłej P 
i 8e« 

»niçt0

-"« którym z tego powodu zam-
8o, v

z«Pełnie drogę dla ruchu kołowe-
feynfcacja odbywać sie musi te 

0r 0 ? 7 i o w o
 P r z e z Konstantynów. 

, at)ienu t a w połowie wyłożona będzie 
polnym w połowie zaś 

* i ¿'
r

ai ' 
« r ^ a koło 
i r2erjl„„.R r a i n i_ t ową. Na rzeczce, która 

LNIANY k S i e to, 

Radogoszcza, zerwano 
most i w poniedziałek przy-

S l« do budowy mostu betonowe-

zostanie rówwież zniwelowal i ? * * 
J ł̂ S j ^ z w pobliżu Radogoszcza znajdo 
S i ^ , e l k î s P a d e k < ^ o r y był niezbyt 
tych Z T LY dla pojazdów mechanicz

na' e dale?. 4^
 V 4?3Wa 

żv gene ^'e tviif w i c l k i e m uznaniem. Życzyć 
doni/o ff̂  Nola f ? a l c ; >-V' a b v wszystkie drogi 
y _ nie*?| ^MONE 1 zostały jaknajszyibciej na 
vji o tenr J 

StSj;; ,,e Magistrat 
' G a j d ę 0 ' TOTS,ADA uprawnień do umo-
azało sie-j. Q*nta podatku lokalowego. 
i oddzi 
rstwo 0* ( ( . S a k i e m 

słowiaiî J 
:ł się dy 
Gajda f , , 
towsk'el. , 
vieksza p -

. ,y — v . t m Ministerstwa skarbu z 
> a r ? ń ^ r u d n i a 1932 roku uprawnienie 
? S ort P o d a t k u o d l o k a l i t y " 1 Podat-
3 z'r>° . k t.órych ściągnąć go nie mo-

ekazane zo-
skarbowym 

^ z i a ł podatkowy zarządu m. 
Sam , l i °becnej uprawnień 
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? * Inkasem tegoż. Zalegają 
podatku wręcza się u-

po bezskutecznym upły-
lS dn , e g 0 t e r m i n u . sprawę kieru-
\ u Właściwego urzędu skarbowe-

'e w tych warunkach ja-
l e k podań do wydziału podat-

u.rnorzenie podatku od lokali 
Iti' m£ P i e m °żności zapłacenia tegoż 
i! 'Poznlł z b«dnem, gdyż podanie ta-
%, '°stawione będzie bez uwzględ-

w fiodzl 
aresztowanych. 
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Uczniowie, którzy pozostaną na „drugi rok", będą 
umieszczani w specjalnych szkołach. 

W Łodzi do szkół powszechnych zapisanych jest 71.000 dzieci. 
(s) W bieżącym roku kalendarzo

wym nowy rok szkolny zacznie się 
wyjątkowo wcześnie. Wiąże się to z 
reforma wakacji, które zaczęły się też 
o dwa tygodnie wcześniej niż zazwy
czaj. Lato będzie jeszcze w pełni, gdy 
ożywią się mury szkolne i potoczy się 
w nich normalna praca. 

A w związku z tern już obecnie wy
łoniło się poważne zagadnienie, które 
zazwyczaj staje przed szkołami po-
wszechnemi każdego roku. Stale obser
wujemy zjawisko poważnego przyro
stu dzieci w wieku szkolnym, podczas 
gdy gmachów szkolnych nie przyby
wa. W ubiegłym roku zgłosiło się dó 
szkół powszechnych o 5.000 dzieci wię
cej, a w roku bieżącym ilość dzieci, dla 
których trzeba było znaleźć miejsce w 
szkole, powiększyła się o przeszło 2000. 

Przyrost jest oczywiście znacznie 
większy, ale sytuację ratuje fakt, iż w 
związku L reformą szkolnictwa uru
chomiono szereg szkół powszechnych 
prywatnych przy szkołach średnich, co 
będzie znacznem odciążeniem dla mia
sta. I w nadchodzącym roku szkolnym, 
który rozpoczyna się w dniu 16 sierp
nia, pomaszeruje do szkół powszech
nych miejskich w Łodzi około 71.000 
dzieci. 

To zjawisko, wobec niemożności 
budowy nowych gmachów szkolnych 
jest wysoce niepokojące. Oczywiście 
zarząd miasta czyni co może, by w ja
kikolwiek sposób powiększyć ilość 
szkół i nie dopuścić do załamania .się 
idei powszechnego nauczania. W roku 
bieżącym wynajęto szereg lokali dodat-

mieisce dla wszystkich dzieci. Ale nie 
daje to jeszcze całkowitego rozwiąza
nia. 

Prócz przyrostu naturalnego wyla
nia się bowiem jeszcze jedna bolączka, 
która staje się prawdziwą klęska szkol
nictwa i coraz poważniej zaczyna ab
sorbować władze szkolne. Jest to spra
wa t. zw. drugoroczniaków. Corocznie 
pozostaje na drugi rok w tej klasie pew 
na ilość uczniów., która nie mogła, z 
różnych powodów, przerobić wraz z 
innymi uczniami pełnego programu da
nej klasy i musi obecnie kurs tej sa
mej klasy powtarzać. Ci drugorocznia-
cy, których, co należy zaznaczyć, jest 
dość dużo, zajmują miejsce w klasach 
nie dopuszczając przez to nowe dzie
ci do, tych klas. 

Maksymalna Ilość uczniów w klasie 

Nie należy unikać słoń
ca w obawie przed pie
gami — wszak codzien» 
na pielęgnacja prepa
ratami Herba zapew
nia każdemu czystą 
i zdrową cere.! Mydło 
Herba usuwa szybko 
i niezawodnie piegi, 
żółte plamy, liszaje itp. 

K R E M i MYDŁO 
H E R B A 

kowych i wyposażono je należycie, za-Idu na przepełnienie w szkołach, ale i 
pewniając. na ten rok przynajmniej, ze względów pedagogicznych, separa 

jest ustawowo określona i przekraczać^"ystosc. skóry. Krem Herba czyn. cer*; 
jej nie można. Ucierpiałaby bowiem n a elastyczną i nadaje jej zawsze świeży .mło
tem poważnie nauka. I właśnie d l a t e - D Z I E N C Z Y W Y S W . Do nabycia od 90 groszy, 
go, pozostawanie w tej samej klasie 
pewnej liczby drugoroczniaków, jest 

objawem wysoce niepożądanym. 
I oto jak się dowiadujemy, w ko

łach szkolnych wyłonił się wysoce In
teresujący projekt, który już był w 
swoim czasie rozważany, aby skaso- j 
wać wogóle drugoroczniaków w szko
łach powszechnych. Dla tych uczniów 
ma być utworzona specjalna szkoła, by 
nie zajmowali oni miejsca innym. Pro
ject ten powstał i z tego jeszcze wzglę
du, że stwierdzono, iż uczniowie, pozo
stający na drugi rok przeważnie nie 
mogą nadążyć w postępach za swymi 
kolegami. I dlatego nie tylko ze wzgię 

G d y M u s s o l i n i o b e j m o w a ł w ł a d z ę . 

cja tych uczniów Jest pożądana. 
Stwierdzono również wielką roz

piętość wieku pomiędzy uczniami szkól 
powszechnych. W klasach, w których 
normalnie znajdują się chłopcy 10—11 
letni uczą się również chłopcy w wie
ku 14 a nawet 15 lat. Są to właśnie 
skutki pozostawania uczniów na drugi 
rok. A ci starsi uczniowie z jednej stro
ny wpływają demoralizująco na swych 
młodszych kolegów, a z drugiej zamy
kają dostęp do szkoły innym. 

I oto projekt, o którym sie dowiadu-
jęmy. flrzę,Widuie n twor r^ la Mtol fa,) 
specjalnej, z uproszczonym programem 
nauczania. Do szkoły tej kierowani by
liby ci uczniowie, którzy nie mogą opa
nować normalnego programu szkolne
go i muszą pozostawać na drugi rok. 
Rozwiązanoby w ten sposób równocześ 
nie dwie bolączki: umożliwiłoby się 
uczniom mniej zdolnym i rozwiniętym 
ukończenie w normalnym czasie szko
ły powszechnej i odciążyłoby się klasy 
z nadmiernej ilości uczni. 

Nowy rok szkolny, jak już wspom
nieliśmy, zaczyna się za t,rzy tygodnie. 
Do tego czasu projekt ten ma być osta
tecznie rozpatrzony i w razie akcep
tacji ze strony najwyższych władz 
szkolnych — zrealizowany. 

Z okazji 50-lecia urodzin Mussolinicgo prasa wioska zamieszcza interesującą foto
grafię, gdy Mussolmi, w pierwszym dniu objęcia stanowiska premjera udawał się 

na grob „Nieznane go Żołnierza". 

Pożar przy ul. Zawadzkiej 5. 
Spłonął skład firmy Gliklich i Lubliński. 
Wczoraj o godzinie 14.30 zaalarmo

wana została centrala straży ogniowej 
do pożaru przy ul. Zawadzkiej 5. Z uwa
gi na położenie domu, w gęsto zabudo-
wanem centrum miasta na miejsce wy
jechały trzy oddziały: I, II i I I I . 

W prawej oficynie dużego domu mie
szkalnego przy.ul. Zawadzkiej 5 znajduje 
się skład wyrobów trykotażowych fir
my Gliklich i Lublhiski, która w oficynie 
przeciwległej posiada fabrykę. Z niewy
jaśnionych narazie przyczyn ogień uka
zał się w składzie. 

Dzięki energicznej akcji ratunkowej 
trzech oddziałów ogień został szybko 

zlokalizowany. Dwa oddziały wróciły 
rychło do koszar, pr,zy pracy do godziny 
szóstej pozostał jedynie I oddział. 

Część towaru — jak swetry, wyroby 
trykotażowe i dziane — została opalona 
część uległa zalaniu. W domu panował 
przez cały czas porządek wzorowy. Po
licja czuwała, by amatorzy cudzej włas
ności nie rozkradli nadpalonych i częś
ciowo nienaruszonych towarów, które 
strażacy wyrzucili na podwórze przćz 
okna składu. 

Straty nie zostały obliczone, wyno
sić moga jednak'kilkanaście tysięcy zło
tych, (g). 

Przyrost naturalny ludności 
w Polsce. 

Według ostatnich zestawień staty-
, stycznych, przyrost ludności w Polsce w 
' I kwartale rb. wynosił 80.845 osób, z 
czego przyrost 3399 osób przypada na 

1 województwo warszawskie, 2843 na 
; łódzkie, 6617 kieleckie, 5842 na lu
belskie, 5483 na białostockie, 4324 na 
wileńskie, 4274 na nowogródzkie, 5381 
na poleskie, 6456 na wołyńskie, 5531 
na poznańskie, 3761 na pomorskie, 
3818 na śląskie, 7070 na krakowskie, 
8448 na lwowskie, 4324 na stanisławow
skie i 4115 na tarnopolskie. W Warsza
wie stwierdzono ubytek ludności o 832 
osób. 

Przyrost naturalny ludności wyzna
nia rzymsko-katolickiego wynosił 48.766. 
osób, grecko-katolickiego 10.803, prawo 
sławnego 15.652, ewangelickiego 158, 
mojżeszowego 4574, i innych wyznań 901 

Na 1000 mieszkańców wyznania rzym
sko-katolickiego przyrost naturalny wy
nosił 9.6, grecko-katolickiego 12.6, pra
wosławnego 15.7, ewangeliokaego 0.7, 
mojżeszowego 6. 

OSOBISTE. 
Łodzianin, p. Bronisław Rubinsztajn, 

ukończył wiedeńską „Hochsdmle fuer 
Welthandel", uzyskując tytuł Diplom-
kaufmann. 
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MUZYKA /ZIllKA**»f 
TEATR MIEJSKI. 

OSTATNI WYSTĘP M. MALICKIEJ 
i Z. SAWANA. 

Ti-.ilr Miejski gra jeszcze tylko dc i i — 
frapującą sztukę. „Cień" Ńiccodemlsgo, graną w 
sezonie bieżącym 109 razy w Warszawę. 

Atrakcją widowiska jest znakomita artystka 
Teatru Narodowego Marja Malicka w roli głów
nej. 

W roli Michała występuje Zbyszko Saw*n, 
który doskonałym ujęciem postaci przyczynia się 
do świetności widowiska. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
fylko do wtorku jeszcze bawić będzie, i roz

śmieszać do łez publiczność, pikantna farsa Bis-
sona „Czy jest co do oclenia". 

Rozbawieni widzowie oklaskują wykonawców 
przy otwartej kurtynie. 

We wtorek prcrajwa doskonałej farsy Hcne-
pucna „On i jego sobowtór" w przeróbce K. 
Szuberta. 

,CIEŃ" W PABJANICACH. 
Dziś o godzinie 3-ej po południu odegrany 

będzie w sali Kina Miejskiego w Pabianicach — 
.,C:eń" Niccodemiego z Manją Malicką i Zbysz
kiem S a w anem. 

REWJA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś trzy przedstawienia 0 godz. 5.30, 8 i ]0 
wiecz, premjera nowej nrcyweaolcj, pełnej hu 
moru rewji p. t. ,.Melodie Łodzi 1 1 z udziałem: 
Katji Masłowej, Lu Wilczyńskiej, Edwarda Re-
dena, Jerzego Junoszy, W. Żwlrskiego, E. Raw 
skiego i duetu tanecznego „Skalson" na czele 
całego zespołu artystów rcwjowych scen etołecz 
nyeh. 

Początek przedstawień w soboty 1 niedziele 
o godz. ¿.30, 8 i 10 wiecz., w doi powszednie 
zaś o godc 8 1 10 wiecz. 

WEJŚCIE na salę po każdym numerze. 
Ceny miejsc od 50 gr. do zł, 2. 

Ujęcie fałszerza monet 
który sam się zdemaskował. 

Wczoraj w godzinach rannych, kilku 
wywiadowców, przechodzących ulicą 
Kilińskiego, zwróciło przy parka Slenkie 
wlcza uwagę na jakiegoś mężczyznę, 
który zdradzał pewien niepokój. 

Ody wywiadowcy skierowali się do 
owego mężczyzny — ten rzucił się do 
ucieczki, wyrzucając z kieszeni monety 
jedno- i półzłotowe. 

Wywiadowcy pobiegli za uciekają
cym i zatrzymali go. Był to Stanisław 
Zagórski, zamieszkały przy ul. Łęczyc

kiej 4. 
Wwyniku przeprowadzonej w mie

szkaniu Zagórskiego rewizji znaleziono 
formy do odlewu monet 20-groszowych, 
50-groszowych, 1, 2 I 5-złotowych, oraz 
większą ilość gotowych falsyfikatów, 
nadto przybory do czyszczenia, wykań
czania fałszywych monet, gotowe stopy 
i t. d. 

Na uwagę zasługuje fakt. iż falsyfi
katy wykonane były bardzo precyzyjnie \ 
I z fachową znajomością rzeczy, (p). 

skaty 
Cudown«rozko»* ,

| t )8 

Wyawobodzon» ' l M 

nem, •lor\c«n'>--^,

0jn, 
czerstwo czyha. . te nls*1 

PIEGI, 
Tu pomosa nl«z»woefnl« krem I mydło 
y i ^ Ś Z N I C E R A 

Psy wykryły dzieciobójstwo. 
Wyrodna matka została aresztowana 

znieść hańby, zaraz po urodzeniu zako
pała dziecko żywcem. 

Wyrodną matkę policja osadziła w 
areszcie do dyspozycji władz sądo-
w ych, 

I RAWOP8.QU 

(p) W dniu onegdajszym kilku wie
śniaków powracających z pola, położo
nego obok wsi Miłosna, gminy Tyniec, 
powiatu kaliskiego, zauważyło kilku 
psów zajętych wygrzebywaniem z ziemi 
jakiegoś zawiniątka. Zaintrygowani tern 
wieśniacy podeszli bliżej I spostrzegli, 
Iż w zawiniątku znajduje się trup niemo
wlęcia płci żeńskiej. 

Powiadomiony o odkryciu wieśnia
ków posterunek policji wszczął docho
dzenie, w kierunku odszukania wyrod
nej matki, które dało dodatnie wyniki. 
Ustalono mianowicie, lż matką dziecka 
była 19-letnia Matylda Kurowska, miesz 
kartka wsi Miłosna, która w trakcie plor 
wiastkowego dochodzenia przyznała się 
do zbrodni, oświadczając, Iż nie mogąc 

CHCESZ BYC PIĘKNĄ - używa j 
w y r o b y M a g . W. PMz?DZIERSK!ECO. 
K r e m I m y d ł o „ H A L I N A JSffi 1" 
o d m ł a d z a care}, uauwa p lag i , wągry , 

Eryasczte, ż ó ł t a I c z e r w o n e p l a m y - z a i 
r a m „ H A L I N A N i 2 " u d e l l k a t n l a cara 

n s i a w u a , z a p o b i e g a ł usuwa zmarszczki 

(faur. Kosmet. ,.Pharmactiemia'\ Bydgoszcz 
Żądać w aptekach, drogerjaoh I perfum. 

pniu uiwsjfyfW^WpwrTT^W^ 

4 
PREPARATY APÉCJ. o NLAD ODE LGNIE 
i k u l t c t n o i 

' Wyréb kr.iBWyry.! APTEKARZ DRANCZI SKA. BIB1-8. Laboratorium cham. farm. ' j W.nollo <« rubytlł. Krom 2jO_W^^ 
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Delegacja rumuńsW 
w floiclnle Z w l ą i k u S t r z e l e c , «t . U a , e d , 

W piątek 21 hm. przybyła » ' i m \ ( 

azawy celem zapoznania się z Vxi a jau^yKani. 
skich itrzelców delegacia riua«*J( Sitaki, 
Państwowego Urzędu Wychowa- m n l e 

Przysposobienia Wo)«g2 nie zycznego i -
z kpt. Teaca i rumuńskiego Zw 
zacyj Sportowych z inż. DrOL 
czele, Na dworcu delegaq'ę ^ -«c^ 
powitał przedstawiciel komendy i rf| ^ Karp 
Zw. Strzeleckiego, poczem rum^, 1 JjjlfesVc: 
ści po krótkim wypoczynku «^V 
zytę dyrektorowi PU i ( W F płk£ 

poczynku *ff*Vj» naĵ  
*U i WF płkftl fiatato 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

NIEDZIELA, dn. 33 lipca 1933 r, 
¡0.00—11.45: Transmisja Nabożeństw* ze Lwo

wa, 
11.57—12.05 : Sytfnei czasu t Warszawy, Hejnał 

x Krakowa. 
12.05—12.10; Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
12.10—12.15: Komunikat meteorologiczny. 
1?.15—14.00: Poranek muzyczny ze studia war

szawskiego. Wykonawcy: Orkiestra Symf. 
P. R. pod dyr. Stan. Nawrota, Jamna Pasz. 

HA.^\%%\ Felieton p. t. ,Ł6dź obadana ocża» 
mi cudzoaiemca" — wygi, red. Szymon 

\.\tiMtyli2V-3>- ••<•».. ta 
14.20—15.051 Przerwa. 
15.05—1600: Muzyka ludowa w wyk. Ork. Ada

ma Stromberga. 
16.00—16.15: Program dla młodzieży. „Co się 

dziejs na świecie'' w opracowaniu Bruno 
Winawłra. 

16,15—16.30: Opowiadanie dla dzieci p. t, ,.Obó« 
pod Krakowem" — pióra A l . Janowskiego, 

16,30—17.00: Recitali śpiewaczy Jana Popiela 
Przy fort. Ludwik Urstein. 

17.00—17.15) Odczyt p, t. „Wnaienla i Między
narodowej Konferencji pracy' 1 — wygł. p, 
Józef Zagrodziki, 

171.5—18.00. Koncert poświecony polskłel muzy
ce ludowej. Wykonawcy: Stanisława Arga-
sińska (sopr.), Maurycy Janowski (tenor) i 
L. Urstein ( • ;np.), 

18.00—18.30: Transmisja z Poznania. Zajmknóę* 
cie międzynarodowych zawodów strzelec
kich. ! 

18.35—18.40: Odczytanie programu na dzień ha. 
stepny. 

18.40—18.55: Rozmaitości. 
18.55—19.00: Wiadomości sportowe z Łodzi, 
19.00—19.40« Słuchowisko! „List polecający" ł 

„Ballada'' — SygietyrWkiego i Bełskiego — 
(Audycja groteskowa). 

19.40—19.55: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencją bieżąca Omówi l porad tech
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

2000—20.50: Koncert w wyk. Ork. P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota. 

20.50^-21.00! Dziennik Wieczorny. 
21.10—22.00: ,Na wesołej fali LwóWstóel". 
22.00—22.25! Muzyka taneczna t kaw. „ffurópa" 

w Ciechocinku. 
22.25—22.40: Wiadomości sportowe ze wszyst

kich stacyj polskich, 
2.40—22.451 Komunikaty meteorologiczny dla 

lotnictwa i policyjny, 
22.45—23.00: Muzyka taneczna z kaw, „Europa" 

w Ciechocinku., 

C a ł k o w i t a z m i a n a p r o g r a m u 
na e s t r a d z i e | na e k r a n i e 

ESKlc** Miłość piękne! Wally 
Początok o godzinie 12 W poł. — Ceny miejsc: I I I I ba l 

kon 1.09 II mie jsce 1.60 I mie jsce 2.18 

kiemu, komendantowi głównemu 
płk. Rusinowi i byli przyjęci w , 
wie rumuńakiem. ,j 

Pozattm w cla,gu dnia wczC*)^ 
delgacja rumuńska zwiedziła OwJ 
Vacht-Klub, Cantralny Inatytut ™0 
wania Fizycanafio na Bielanach, M 
nicę Związku Strzeleckiego przy ™ 

dus 

4alej|a *a 

ZBROJNA OCHRONA URODZAJÓW W Z.S.S.R. 
J e ź d z i e c z k a r a b i n e m s t r z e ż e zboża . — „ S t r z y g a c z e " z b o i a 

ost ro k a r a n i . — J a k k o ł c h o z y o s z u k u j ą w ł a d z e s o w i e c k i e . 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
II.30. WIEDEŃ..Kooncert muzyki współ 

czesnej. 
14.40.HILVERSÙM. Koncert pod dyr 

Ignacego Netiimarka. Tr. z Kurhausu 
w Scheveningen. 

17.15. STRASBURG. „Berencice" — tra 
gedja Jana Racine'a. 

19.3(1. RYGA. Koncert z uda. planisty 
Iso Eilinsona. Tr. z Bulduri. 

20.00. STOCKHOLM. Koncert symfon. 
20.30. MED.10LAN, ..Maggiolata Vene 

• ziana", operetka Rito Selvaggi'ego. 
20,30. STRASBURG. „Trubadur" — opc 

ra Verdiego. Tr. z Kasyna w Vichy. 

Jeździec z karabinem w rętaT wśród 
łanów ^jK^^f^jt^nitacki zbrojnej o-
chrony "tirfirlzajóW przed ludnością... 
Specjalne kadry zbrojne dla ochrony 
zmoża.. Ot, oryginalności, jakich w obec 
nym czasie nie można spotkać nigdzie 
na świecie tylko w Rosji sowieckiej... 

Nigdzie, ani w Europie zachodniej, 
ani w Ameryce nie zobaczycie na roli 
uzbrojonego Jeźdźca, który z napięciem 
strzeże falującego morza kłosów, rozglą 
da się wokoło, by zobaczyć ludzi, którzy 
przychodzą na łany, by obcinać kłosy. 

W Rosji sowieckiej pisma sowieckie 
często zamieszczają fotografię jeźdźców 
z bronią, strzegących urodzajów. Jedno 
z takich zdjęć zamieszczone zostało o-
statnlo w moskiewskiej „Prawdzie". — 
Przedstawia ono jeźdźca Saweljewa nad 
Wołgą środkową. Obrazek przypomina 
wywiadowcę, przednią straż z wojny 
światowej: pusta równina, step; na nim 
stepowy kozacki konik z Jeżdźcem spo
glądającym w dal; na ramieniu jeźdźca 
zawieszona krótka rusznica, mały.maii 
iicher... 

Sądząc z doniesień prasy sowieckiej, 
w Rosji sowieckiej rzeczywiście organl 
zacja takiej ochrony zbrojnej urodzajów 
jest potrzebna. TRZEBA tu staczać tactę 
ta walkę o urodzaje, trzeba przeciwdzia
łać rozkradanlu zboża z pól kofchozni-
czych. Trzeba było zorganizować Spe
cjalne oddziały, które we dnie i nocą 
pełnią służbę wśród szerokich łanów. 

Moskiewska „Prawda" w jednym z 
ostatnich swych numerów pisze, że o-
chrOna urodzajów w obecnym czasie Sta 
nowi nafwainicjszy problem. Chodzi o 
niemiłosierną walkę z wrogami kołcho
zów, wyciągającymi swe ręce po mają
tek kolchozniczy" — pisze moskiewski 
dziennik. „Resztki kułaków, tak jak ze
szłego roku starają się w wielu miej
scach rozkradać zboże należące do koł
chozów. Kontrolne komisje muszą roz
niecać nicprzejednaność wobec złodziei 
i dopiąć tetro. aby rabusie urodzajów 

kolchożnlczych byli przykładnie urkara'k 

ni". 
Walka 0 urodzaje jest w wielu wy

padkach utrudniona tern, że niektóre za
rządy kołchozów starają się same ukryć 
zbiory przed władzami centralnemi, lub 
zmnlejstyó w swych wykazach ich roz
miary, aby w ten sposób zachować dla 
własnej potrzeby jaknaiwlecej zboża* 

Moskiewska „Prawda" stwierdza, że 
w ostatnim czasie zanotowano cały íze 
reg wypadków, ŻE kołchozy przedkłada
ją dowody, tó urodzaje zostały *nis*czo 
ne pr*ez gradobicie itp. iywloly, W dru
giej połowie czerwca powierzchnie „zni
szczonych" zasiewów znacanle się po 
większyły. Ponieważ wspomniane aowo 
dy, budziły podejrzenia, w wielu miej
scach zarządzono kontrolę. W Kubani 
stwierdzono, ŻE wszystkie obszary, ozna 
czone jako zniszczone klęską gradobicia 
znajdują się w najlepszym stanie, Na 
polach tych faluje wspaniała pszenica. 

Takich przykładów przytoczyć moż 
na cały szereg, W poMowskim rejonie 
kolektyw „Bolszewik Nr, 1" w swych 
wykazach zawiadomił, źe żywioł znl 
szczył urodzaj pszenicy na obszarze 129 
hektarów, Rewizja wykazała potem, że 
na obszarze tym można zebrać conaj 
mniej 4 centnary metryczne z jednego 
hektara. Również w szeregu innych 
kolektywach stwierdzono podobne Oszu
STWA. Kołchozy Czyniły tak w tym ce
lu, aby WŁADZE SOWIECKIE TIŁE rejestro
wały zboża zebranego z rzekomo znl-
szczóhych obszarów, aby w ten sposób 
uzyskać jaknajwlękgze iióścl zboża dla 
siebift 

M, Ogr. 

enieckiej oraz awietlicę "warsW^TI uy !ch życ 

oddziału akademickiego Zw. Sir**» flf-C 'udzi 
egacja rumuńska J' B0Ją 

~ i ~ . 7 1 , - z i e odbywa się *K C 2 v

M 3w a 

ki obóz oficerski, na którym g°f J Dow'^Zr 
muńscy pozostaną aż do jego kh ^lkt 
nia, tj, do dnia 6 alerpni* br. OoW^SJo na 

muńscy bardzo Interesują, się P ^ I O o 1 
gąnlzacji strzeleckiej 1 wyraWf* Dal!?' k*Ó 
niej z dużem uznaniem. W 

Nasz reporter zanototf 
Nocy wczorajusl do V KOMISMR*W T t' 

Piłsudskiego 31) przyprowadzono Crn^ylt 
TUTKA, 23-LELNLA Marianna Mllcaarek (hV i |,j'ie1tar2e •ka 7), w ZWIĄZKU z uliczną awanturą. Jl J°aaw„„ 

Ptt pawnym CZASIE Milczarek DMT«X&J H%V\7X 

nych BOLEŚCI, wobes cieflo wezwano lJJJI tw 1 
GOTOWLA, który STWIERDZIŁ zatrucie su^j1

 Cj ' aniac 
po zastosowaniu środka uspoka|a|ĄCS<0 tegQ J. 
stawił kobietę, NA miejscu. , Q W 9 r 

W dniu wfzoraltóym aa polu ob^CfJjjf^by^ o t 

Ma)a usiłował pozbawić sit' iyoła pr**'^/ Alf. 
większej dozy sublimati! 34-letni A r t u ^ ^ ^ 10 TYJ 
nie udtalonego naralle mle|iea ramle^jrfk.^no, „ . 

Wezwany lekart pogotowia ratuf". » 7 6 , T 0 C . 1 * ' EZWAŃY lekarz pogotowi 
UDZIELENIU PIERWSZE) pomocy, priewij"^ 
RATA w STANIC BEZNADZIEJNYM do 
skiego W Radogosiozu. $ 

Prcyoiyha rozpaczliwego kroku »» 
znana. *» * 

KA przechodzącą przez jezdnią P1^! 
motłkl«| obok domu Nr. S nielaką H*1*^; 
men (Magistracka 12) najechało A"1 0^! 
14.065, prbwadsonc PRZEZ szofera Bru^.|| 
nera (Piotrkowska 26Ó) Bierman doi" 
nych obniżeń i-iclcsnych. (̂{1 

Wezwany lck.-irz POFJOTOWLA l-ntu"1''' t' 
UDLLATEŃLU pomocy, ptzcwlózł POSIKO0' 
kuracją do domu. 

V 
W dniu wezrajszym kierownik ,ił } 

sklej" Wistula, • mieszczącej się przy 
kowej ,3,3 zameldował policji, iz v£>.¥." 

ft koto, 
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A p. KP w^, i 'sk i : '̂IJJB mw 
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OSTROŻNIE PRZY ZAKUPIE ,MYDŁAI 
Wskutek zubożenia 1 ełabel siły kupna spe-

,ice/ert»lw:i, przepełniony jest obecnie rynek 
'przeróżnemi macnemi tak zwanemi „tanleml" 
mydłami i środkami do prania. Bez doświadcze
nia chcmlcziriego, nic mołna niestety z zewnę
trznego wyglądu rozróżnić mydła dobrego od 
złego, a szczególnie, jeżeli rozdioizi sic o,mydło 
jeszcze świeże. Marne mydło jest za drogie, 
nawet gdyby |e darmo otrzymać, bo ono tfstczy 

{bieliznę I rece I NNIRA*a koitwutricnta nn dtlCc 
slrnity, Zakup mydło |e#d I bedziie z«W«re »pra-
wn zaufania. Radzimy zatem naszym Szanow
nym Czytelniczkom, *n.dać zawsze mydła po-
wfzcchnie zn»mej marki „Kolłonlny t pralka", 
bo U jego dobroć gwarantuje nalwiejktói polska 

fabryka mydła. 

p 1 ł dń 
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ewyki 
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Wezwiny lekarz pogotowiu T*W%J': \ z ^ P : 

udzieleniu plerwazel nomocy « ' « ' ' -V Ôiib 
RRZAWLFLTIŁ go do szpitala ztpr«owcgo F , E NOR 

3.000 par obuwia letnletto na szkodę 
llemen", ogólne) wartości R00 zi. 

Policja Wskcząta dochodzenie w * ' 
bla sprawców kradzieży. 

Na Placu Kośtltlnym upadł t 
spowodowanego głodem 7S.t«tnl J 6 z ( l I 
bez stałego mlelsea zamieatkonla. ,,rf'5| 

ni miejsklci, 

Stanisław Sosnowski (BrzeTî st 
SIC d 

ra aalmowałi po odelttclu komorniku .""s^kl^^ellełi 
nlu kłódki samowolnie -•»-«» «° i t ( 5 r 
nłęte konta, 

Policja A|zenbcrgrwl rnrrządz 
kierując sprawę na drc^e sądową. 

rlel wspomnirnei niene-homości za^'JJ fil i 
l ic|i, k lokator jego F»nryk AI«»"^|||J »Vtu 
cUrmitcwanlu go prze* ko-ncrnlka " r „ c, k^. 

' 'u komornika , st* {u' —VII 
wprcwadr.il «"° ich 
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Wizyta 
UkazjL .

p e w i e n czas
 n a ulicach Łodzi 

0naio3
 S l e charakterystyczne postacie. 

ty|0,, !•
 c z

erst\vi mężczyźni o kruczych 
W » V s m a S l e j cerze. Kobiety we 
towa?h m s u k n i a c h > chustach na 
îewn Podwórzach rozlegają się 

i «vnu n a w o l ywan ia . A wówczas, in-muAcliS * ia D ? l e ' Przechodnie głębiej cho-
IllUnŵ IRF nef Jo kieszeni portfele, panie moc-
CTRRELECH1? lą n n , C l s k a i ą w ręku woreczki I pllnu-
7 J d 0 * i a S e dzieci, drżąc o nie 1 zabezple-tybyła 0»'J "We mieszkania 
•U * PrR îH fai.Cy* 

n ę d s i j , p o n i e w i e r k i i p r z e ś l a d o w a ń , c i j g a n t e n i e 

„Republiki" w obozie cygańskim na peryferiach Łodzi 

i a ę rum> ' t k k f i " 1 * ! . Dziwny lud. dziki i wolny 
Lchow>J ni n i e noszący żadnego przy-

7w Oí Vcia J U z naJacy trwałych siedzib ! 

* nrotf»o»j f °CĄtaS i i e d n e m miejscu, prowadzący 
R < { S C J U

2 Y - Z Y W O T - WĘDRUJĄC POD CA-ìgaqe 
orne»-, 
sm runu*"' 

lív w f b ^ u ' ° d uranlcy do granicy, od 
fliM S j J ^ C k l c h a ż P° m o r z e - wędrując 

ównenvu 
w P' 

WoilK ^a ' ' ? , Z C z e - p o c a ł e * Europie. Tydzień, 

•O" 
cu, a Już pali im się grunt pod 

ich niespokojna, 
oty. ładują 

fednń n l a o o r rusza. Dokąd? Wszystko 
^ £° nM * Dn*h£ rzed siebie. Rozbiją znów obóz 
iedziła yui ł ^ r i t t u jaikiejś wsi czy miasta i tam 
Instytut y « a l "Wą jakiś czas, póki wieczna no-
lel&nacn, .|, za wędrówką nie przepędzi ich 
ego przyJJj j1', 
, wars*»n tiych

n, życie, tak odmienne od życia In-
Zw. Str*^ nlcy* Jazi, owiane jest czarem tajem

niuV 1 ą s i e 5 c n w s z y s c V 1 unikają 
&»9 wv _?Wa krOczv wraz z nlmł nn krain 

rumu 
ywa v?y _:wa kroczy wraz z nimi DO kraju. 
tórym ź°Q ^-..u^znie? Trudno na to pytanie od-
0 jego *«* kit n V e ć - W spuściźnie pokoleń prze-
ia br. G° s L nas legenda o cyganach jako o 
iją się p/a , -p ludziach zdolnych do wszysl-

wyra««l* 1 Bll^y^orych się bać ł wystrzegać 

:anoto# „ W obozie 
JOMIMRŁMĄ/YI u Wylotu ul. Brzezińskiej. 
i f f i r S W & ^ f ^ Brzezińskiej, tuż za 
AWANTURA. I R T ^ d a v , n

Z e m żydowskim rozbił przed 
IREK A(*w*,! £¡1 *ańsk) 1 m czasem namioty obóz 
SAFCUDE 
OKAJAJĄCM6 

cy-
Hh- t a m właśnie udaliśmy się w 

eie ł . q n i ach, ' 

polu obok 
rycia prt*'jl? 

•letni Art"' $ 
loa taiaWg^ 
wia ratu«*. 
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kroku ««" 

by dokładnie poznać ży-b te»n j °y aoiuaa 
Qwa d z i w n € » ° iu<lu-

tu 1 szum witają nas przy wej-
%Z0 .ozu- 0 d n o s i 

się wrażenie, że 
1 to t n5 t a m ^ a k a ś wielka kłótnia. 

$'°śnn 0 wrażenie. Cyganie mówią 
le- c L P ^ ^ w y m Językiem, krzykll-

JMopei;Ttykulując żywo. Wozy, zwykłe 
¡'en, Q wozy l biedki otaczają wlel-ni przestrzeń, na której rozbl-
N r v M ^ ° t y * P a l a s l e boiska. Z pro-
1 y , C Z nych kominów, wystających ii n a n i í ^ v c " kominów, wystającycl ' A HAÍ buchaj? k,ebydyinu- w* • b a

; S ? I e k , e Psy- Krzyczą brudne dzle-
: h 1 ł 0 SSa^i («o n h a c e się w plasku. Na widok ob-
tSm ^ b & P u J ą nas kołem. 8e natrętne 

j -.rt'a się tak bhzko, ze w pewnej 
ta ra iunk^ l ] est się otoczonym jakgdyby w 

} "as t a ' e i brudne rączki zaczyna-
S t r r 0 3 v m o s i ć - P r o s z a o erosik, Je-

*M Ilefc>ś L , „ - 1 dopiero władczy glos ja-
rowmk ..zj Jij Drjs siwego, poważnego cygana roz-
r K ^ t j ^ r Gość - " ^ d e w okamgnieniu. 

IW! 
JZT PDSTK 

upadł t wtyq 
ulłtttt J«»*1 JO, *z 

ocy »pp«owca" * 

wym I WłejJfl; n a n i í « D - r z y í m o w a i l y J e s t z honorami, 
LEWYKRVCI a uiJUJOcie wodza. I w rozmowie, któ-

J?V i s t n ł

e

n , W a r t k o dowiadujemy się rze-
fio'rt. ' J t n i e "^codziennych 
líenle w U*" s2tzep cyganów 

czep 
Polskich wymiera. 

cyganów polskich wymiera. 
Na to pytanie niema wytłu-

L?°ne n Vdyby nie małżeństwa, koja-
*!" i s ł o ? m i e , d z y Polskimi, a węgierski-JfMz 2 l m i cyganami, polscy cy-

forrządii'* 
»adowa. 

jak niegdyś, przed wielu laty, korzy
stając z zupełnej swobody i niezależno
ści. 

Czem się zajmują? Różnie bywa. 
„Wódz" prowadzi nas do wielkiego, 
okrągłego namiotu, który stoi pośrodku 
obozu. To warsztat. Półkolem siedzą 
starzy i młodzi cyganie. Lepią proste, 
prymitywne garnki, wykuwają rondle, 
wyrabiają różne druciane ozdoby. To 
się sprzeda. Na jarmarkach w małych 
miasteczkach, po wsiach, nawet w Ło
dzi, na bazarach. Wszystko niezwykle 
tanie. A kobiety? Część zajmuje się go
spodarstwem, część wyrusza codzien
nie na miasto, na zarobek. Wróżba. 

Kunszt wróżby. 
I tu dowiadujemy się niezwykle in

teresujących rzeczy. Stary cygan obja
śnię nam na czem polega kunszt wróż
by. Proszę nie myśleć, że to co cygan
ki opowiadają służącym na schodach 
jest prawdą. Naiwni ludzie chcą słowa 
pociechy, chcą uwierzyć w jakąś lep
szą przyszłość, więc dla chleba, dla 
zarobku, opowiadają im cyganki nie
stworzone rzeczy, co tylko ślina na 

język przyniesie. Ale cyganki umieją 
pono wróżyć doprawdy. Stary, siwy 
cygan poważnie opowiada nam o wszy
stkich szczeblach wtajemniczenia. Z 
pokolenia na pokolenie, z ojca na syna 
przechodzą te tajemne znaki, przy po
mocy których los człowieka odczytuje 
się jak otwartą kartę. „Wódz" spoglą
da na mnie, czy wierzę jego słowom. 1 
opowiada mi piękną, nieznaną legendę. 

Kiedyś, przed wiekami żyło na świe
cie wielkie i dzielne plemię cyganów. 
Z tego rodu wywodzili się najlepsi sny
cerze, najdzielniejsi rzemieślnicy, naj
więksi uczeni. Żyli na Węgrzech, ko
czując z miejsca na miejsce. Aż raz za
wędrowali do puszty. Mieszkał tam sta
ry pustelnik, który przez swe bogoboj
ne życie dostąpił łaski poznania. Ody 
przyszli tam, był już bardzo stary i 
wnet umarł. I tym, którzy go pokrze
pili w ostatnich dniach jego żywota, 
zdradził przed śmiercią wielka tajemni
cę. Nauczył patrzeć w przyszłość. 

Wódz obozu 
jest takłe kapłanem cyganów. 

Wódz obozu jest nietylko starszym 

Bote reumatyczne 

Polowanie na rekord światowy. 

N o ' U M i u ż d z l ś n l e 'stniel'by z u 

* ae się d l u d n i e m o z e P r z y s t o s o 

¡rzBTÍnsUfi $c*t 
mości ta*[t,i (, 
yk A i « B b 7 ^ M H ' T u P coraz cięższych w 
"omSka «°$"^<£-

kT,imwania ' 'W coraz 
rcwadr.ił ^° J 

warunków 
bardziej 

Przepisów i rozporządzeń 
;dnego miej-°<lkarl1-w

 Jednej dzielnicy Polski, na 

Słynny automobilista amerykański John Cobb zamierza pobić rekord światowy 
szybkości jazdy na swym nowym wozie wyścigowym. 

Dalsze ograniczenia pracy 
cudzoziemców we Francji odbiją się dotkli

wie na robotnikach polskich. 
Minister pracy i opieki społecznej we 

Francji przyjął delegację posłów do par
lamentu z grupy t. zw. „ochrony robot
nika krajowego'. Delegacja przedtsawi-
ła ministrowi żądanie ograniczenia licz
by cudzoziemców w przemyśle hotelar
skim, w rzemiośle zdobniczym, wśród 
przewodników, tłumaczy i techników 
turystycznych, oraz wśród robotników 
zatrudnionych 
nagrobków. 

Minister pracy 

przy kuciu posągów 

przychylne rozpatrzenie przedstawio
nych sobie postulatów i zapowiedział 
wydanie w końcu bieżącego miesiąca 
szeregu dekretów, ograniczających pra
cę cudzoziemców w przemyśle prywat
nym. 

Jakkolwiek ograniczenia te nie doty
czą narazie gałęzi przemysłu, zatrudnia
jących większej liczby Polaków, jednak
że pewna ilość orbotników polskich pra
cuje w tych zawodach i zapowiedziane 
zarządzenia odbiją się na nich dotkliwie przyrzekł delegacji 

Podatki miejskie przekazane skarbowi 
W y d z i a ł p o d a t k o w y m a g i s t r a t u z a k o ń c z y t e p r a c e do 

1 w r z e ś n i a i " l p a ź d z i e r n i k a . 

w sławach I mięśniach, 
nouralqje I bóle głowy Z 
powodzeniem uśmierzała, 
l usuwała tabletki Togal. 
Togal wstrzymuje nagro
madzanie sle kwasu mo
czowego, zwalczając w 
ten sposób w zarodku te 

r niedomagania. Togal nie 
wywiera ubocznego szko
dliwego działania. Do na-

oycla we wszystkich aptekach. Nr. Reg. 1364. 

wśród cyganów. Jest też Ich kapłanem. 
Jakiego są wyznania ci ludzie? Trudno 
się było zorientować na podstawie te
go co mówił. Ale z poszczególnych o-
pisów wnioskowało się, że jest to dziw
na mieszanina wiary chrześcijańskie] I 
głęboko Jeszcze zakorzenionego bał
wochwalstwa. Nie są to Już poganie. 
Ale jakże niewiele odbiega ich swoista 
religja od cech pogaństwa... 

Z goryczą mówił o złej sławie cyga
nów. 

— Są między nami ludzie dobrzy i 
źli, jak w każdem społeczeństwie. Czy 
jeden zły stanowi o calem społeczeń
stwie? 

I z cała stanowczością odparł twlcr 
dzenle, l i cyganie porywają dzieci, Na
zwał to wymysłem. Zaklinał się, że tc 
nieprawda. 

Oglądamy obóz. Wnętrze namiotów 
ubogie i proste. Bieda i nędza. Dobvtek 
lichy. Tu naocznie widzi się jak nędzny 
żywot prowadza ci ludzie. Często w 
obozie panuje głód, straszliwy głód. A 
gdy tabor zawita wreszcie do wioski i 
chciałby tam coś dostać, spotyka sie z 
wrogą postawa mieszkańców. Każą irr 
się wynosić jaknajry:hlej. 

Wieśniak nie przestanie nigdv wie
rzyć w to. że gdy obóz cygański roz
bije swe namioty obok Jego siedziby 
wówczas pewnej nocy pożegnać sic 
może z końmi. 

Wieczni tułacze. 
Ale przecież mogliby zamieszkać w 

mieście, czy miasteczku, żyć 1 praco
wać jak inni ludzie. O, nie... Tego oni 
nie potrafią. Na ustach starego cygana 
widnieje uśmiech pobłażania. Cygan nie 
jest stworzony do życia w murach. 
Tam się dusi. Nie wytrzymałby. Iu7 
woli cierpieć głód 1 nędzę, wo'i poi ie-
wierać sie. ale swego wolnegc. tycia 
nie sprzeda za nic... 

— Nie, panoczku, nigdy... 
Opuszczamy obóz. Odprowadzają 

nas zalotne spojrzenia i uśmiechy mło
dych cyganek. Niektóre są "sromie wy
jątkowo piękne. 

— A może powróżyć? Karty posta
wić? 

Daleko poza obóz odprowadź nas 
zgraja obszarpanych, chudych dzieci. 
Grosik. Tylko jeden jedyny grosik dta 
nich... 

Dziwny lud. Tajemniczy. Ciekawy. 
Sum. 

u) W dniu wczorajszym komisarz 
rządowy w magistracie p. Wojewódzki 
odbył konferencję z naczelnikiem wy
działu podatkowego p. Richterem, oma
wiając z nim szczegółowo program 
prac wydziału na najbliższą przysz
łość. Między innemi omówiono również 
sprawę przekazania władzom skarbo
wym wymiaru i poboru szeregu podat
ków, które dotychczas podlegały kom
petencji magistratu. 

Przygotowania do oddania tych po 

przekazane agendy, dotyczące państwo 
wego podatku od nieruchomości z do
datkiem komunalnym, państwowego I 
komunalnego podatku od placów nie
zabudowanych, państwowego podatku 
od gruntów z dodatkiem komunalnym i 
opłat od czynszu dzierżawnego na 
rzecz Funduszu Pracy. 

W drugiej kolejce, na 1 października, 
będzie przekazany przez miasto urzę
dom skarbowym podatek od lokali. 
Prace postępują naprzód w szybkiem 

Śmierć 
POD KOŁAMI POCIĄGU. 

Na torze kolejowym koło wsi Barło
gi, w gminie Chojny, powiatu kolskiego, 
znaleziono zmasakrowane zwłoki jakie
goś mężczyzny. 

Przy zwłokach nie znaleziono żad
nych dokumentów. Jak wykazały do
kładniejsze badania zmasakrowanego 
ciała przejechanego — mógł on liczyć 
około 35 lat życia. (p). 

Zapobiega bolesnym 

tarpaclu 
datków u r - " ( i n n i s k » r h n w v m są w nel- tempie, aby terminy powyższe mogły odparzeniom galmanin 

żyją jeszcze cyganie tak nym toku. Do 1 września b. r. mają być być dotrzymane. K A R P I Ń S K I E G O . 
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W górę złoty 
Do niedawna mieliśmy w Polsce 

właściwie dwie nieomal równoprawne 
waluty: zloty i dolar. Znaną była cho
roba społeczna, zwana psychozą dola
rową. W dolarze zawierano większe 
tranzakcje, polisy ubezpieczeniowe, w 
dolarze chowano pieniądze w kuferkach, 
siennikach, pończochach.... Samo życie 
przyszło na pomoc biednemu złotemu, 
gnębionemu przez przysłowiowego wu-
jaszka z za oceanu, zwanego Yanke-
sem, inaczej baronem Dolarem. 

Dolar leci nagle na łeb, na szyję, 
a złoty podnosi głowę i umacnia się 
dopiero teraz we własnej ojczyźnie. 
Czynniki odpowiedzialne za utrzymanie 
się złotego, a tern samem zwycięskie 
przetrwanie ciężkiej sytuacji — wołają 
do nas: podstawowym warunkiem jest 
równowaga budżetu państwowego. Jak 
że tu utrzymać równowagę budżetu, 
jeśli tysiące obywateli nie może, czy 
nie chce zrezygnować, naprzykład, z 
nabywania sprzedawanych masami pa
pierosów t. zw. „domowej roboty", nie 
legalnie produkowanych i przynoszą
cych uszczerbek skarbowi, bowiem 
skarb traci w ten sposób zarobek pro
dukcyjny, a przytem w papierosach 
tych kryje się cały przemycany tytoń. 
Wniosek stąd prosty: pod hasłem „w 
górę złoty" kupować tylko papierosy 
monopolowe, a przyczynimy się do u-
trzymania równowagi budżetu, w któ
rym dochód z tytoniu wynosi olbrzy
mią kwotę 350 mil. złotych rocznie. 

K. L-ski. 

W NIEDZIELĘ — WYBORY NA WSZECH
ŚWIATOWY KONGRES SJONISTYCZNY. 
Jutro w niedzielę, dmia 23 l>m. odbędą sie, w 

naszom mieście — jalk i w oaiłej Polsce — wy
bory delegatów na Wszeohswiaitowy Kongres 
Sjonistyczny. Lokal wyborczy mieści się w sa
l i AmgieUkiei, A l 1-go Maja 2 i będzie, czynny 
od godz, 9 ramo do 10 wiiecz. Do gloso w-a-nia są 
upoważnieni wszyscy posiadacze t. JJW. „szekla" 
ejomdstycznego. Do wyborów przystąpiło 7 ugru 
powań aioolstycniych które wystawiły własne 
listy. Na czele listy Centralnego Komitetu Sjo-
nistyczmego w Polsce, któna otrzymała Nr. 1, f i 
gurują posłowie I. Griinbaum i Dr. J. Rosen-
bła«. 

: 2 3 . V 1 1 

Mimo, że był człowiekiem oszczędnym, wydał 
w ciągu roku kilkadziesiąt tysięcy złutych. 

(a) Przed kilku dniami jak to poda
waliśmy w kasie miejskiej zarządu m. 
Łodzi ujawniono nadużycia których do
puścił się kasjer wpłat 50-letni Franci-
szek Muslałek. 

Musiałek sam się przyznał do de
fraudacji i zgłosił z odnośnym meldun-

• wano, a równocześnie wdrożono* do
chodzenie, celem ustalenia wysokości 
j sum sprzeniewierzonych, 
j W wyniku dochodzenia ustalono, że 
i Musiałek, 'który pracował c-d 13 lat w 
| Magistracie, sprawował się aż do po
lowy roku 1932 nienagannie i wywią-

powierzonycli mu 
jczynności. 

nie z kasy miejskiej, ponadto Z?; . 
życzył u swych kolegów 15.000 , 

kolegów bowiem jako kasjer, 
się zaufaniem, więc żyrowali oni » 
na znaczne sumy. ' c,t 

to zwiększało się i e S,.J 
du, że Musiałek byl 

' 'tl
ił 

Zaufanie 
z tego względ1,., 
uelem domu w kolonji urzędni^j 
Otóż ustalono, że i dom ten Miis]aj 

kiem do swych władz przełożonych, o- ' zywał należycie z 
skarżający o defraudację 10.000 zł. któ- czynności. • D'nnn'śi b(J 

re rzekomo podjął z kasy miejskiej I Przed rokiem zmarła mu żona i Mu- ! ciągu roku sprzedał za 8.000 »• 
chwilowo, a następnie przy zamknięciu! siatek Po raz wtóry ożenił się z 22-let- domosci swych wierzycieli. y 
kasowym stwierdził brak powyższej nła panną. . W związku z tern. d a l s z e j 
kwoty i Ustalono dalej, że Musiałek sprze- me wyświetli zupełnie tajemnic? 

W związku z tern Musiałka areszto- niewierzył 12.000 zł. podjętych nlepraw wydał on tak znaczne sumy. 

Fałszywy banknot 50C zlotów) 
znaleźli funkcjonariusze straży granicznej 

w mieszkaniu przemytnika. 
kokainy, morfiny i o 

'>U~)\A'<i\\l! 1 l ZARODKAMI 

CICMHC PUMKCł-
KI-TtU/TACEQC. 
W OKOLICACH 
NO/A 

/ a / Mo<MUf i xcWoOiy 

Komisarjat straży granicznej od dłuż
szego już czasu roztoczył obserwację 
nad Karolem Cymmerem, zamieszka
łym przy ul. Zgierskiej 103. Cymmer 
był podejrzany o szmugiel tytoniu i nar 
kotyków oraz o styczność z wlelkleml 
mlędzynarodoweml bandami handlarzy 

i przemytników 
pjuin. 

Zarządzona w mieszkaniu Cymme-
ra rewizja nie dała rezultatu. Funkcjo
nariusze byli już gotowi opuścić miesz
kanie Cymmera, gdy nagle wzrok jed
nego z nich pad! na kłębek nici, nawl-

Oryginalny jarmark. 

W holenderskiem miasteczku Venend*al od czasu do czasu organizowane są o-
ryginalne, a niebezpieczne jarmarki psz czół. Oczywiście kupcy nie mogą oglądać 

„towaru" inaczej, jak w kapturach ochronnych. 

nięty nie na szpulkę a na papier-
pulatny urzędnik zainteresował 
tym drobiazgiem. Jakież było 
wienie dokonywujących rewizje* , 
pod z w o j e m n ic i zna laz ł się n a j m i j 
z po l sk i ch b a n k n o t ó w : 500-złotoWyj 

Nim jeszcze funkcjonariusze r*? 
częli przepytywania Cymmera 1 

żony co do pochodzenia bankno'" 
uczynili drugie niemniej sensacyj^, 
krycie: już na pierwszy rzut oka 
jasne, że banknot jest f a ł s z y w y . , 

Zainterpelowany w tej sprawie * 
mer wyjaśnił, iż za pożyczone l ' 
tych Jozefowi Nowickiemu, żarn-' 
ul. Marysińskiej 38, otrzymał ode" 
zastaw banknot. 

Cymmer został aresztowany 
słani pod wskazanym p rzezeń a<y 
do Nowickiego wywiadowcy — " , 
stali go. Został on jednak w ciaK11, 
również aresztowany. Nowicki % 
nit, że banknot dostał. — j a ko pr* 
wy — od innego przemytnika. 

Policja prowadzi dochodzenie h 
dewszystkiem w kierunku ustaleni 
chodzenia fałszywego banknotu. 

Chcąc wstąpić do szkoły zawodów*)- Ą 
przedłożyć świadectwo z 6-ciu kl. t,W 
z 7-miu W. srkoly powsz. Uzyskać 1« 
po przygotowaniu sie na 

dokształcalacycb Kursach „WIEDŹ 
Kraków, Studencka ftfl 
Zażąda! natychmiast bezplarnejo prosf*' 

> l 
Bicze z p i a s k u . 

J R o b i t i z m m b l o n d y n ó w . 
Zawrzała we mnie rycerska krew 

przodków, gdy wyczytałem, że wódz 
futurystów włoskich, Marinetti, wystą
pił świeżo z utworem, wymierzonym 
przeciwko blondynom. 

Poczułem się obrażonym w moich 
najświętszych uczuciach, wielka fala so 
lidarności blondyńskiej zalała moje ser
ce i wtedy dopiero zrozumiałem, jak 
bardzo kocham wszystkich moich nie
znanych i dalekich jasnowłosych współ 
braci, gdy ów czarny, z piekła rodem, 
makaroniarz włoski targnął się na 
wspólną nam wszystkim cechę — na 
nasze blond włoski. 

Bo czy można — będąc samemu 
blondynem—słuchać spokojnie tego ste 
ku nieuctwa, oszczerstw i inwektyw, 
które na nasze blond loczki ciska ów 
zagorzały szowinista brunetów? 

Czem taki pan uzasadnia twierdze
nie o wyższości rasy brunetów nad 
blondynami, kiedy antropologja. nauka 
ścisła i poważna, stwierdza coś wręcz 
przeciwnego, że przyszłość właśnie do 
blondynów należy. 

Jakie prawo ma on głosić w swym 
bezecnym pamflecie, żc historie tworzy 
li wyłącznie bruneci? Czy to, że ciem-

' nowłosym był Juljusz Cezar, Napoleon 
\ i Primo de Rivera ma już świadczyć, 
że blondyni nie biorą udziału w kształ
towaniu się dziejów? Czy nie słyszał 
p. Marinetti o rasach anglo-saskiej, — 
skandynawskiej, germańskiej i słowiań
skiej, składających się w lwiej części 
ze złotowłosych blondynów, którzy 
jednak zaważyli nieco w historji na sza 
li wypadków? 

A już zgoła nieszlachetna denuncja
cją i intryganctwem zalatuje od jego 
sugestji, by kobiety nie kochały się w 
blondynach. Niby dlaczegóż to pan 
przypuszcza, że żadnej niewieście nie 
może dać upojenia igranie z mojemi zło 
temi puklami i że rozkosz sprawić jej 
może jedynie głaskanie jego czarnych, 
posępnych kłaków? 

Tak dalece widać obawia się ów pa 
szkwilant włoski naszej, zwycięskiej, 
blondyńskiej konkurencji na rynku pod
boju serc panieńskich, że intrygą i pod 
stępem, a nic rycerskiem współzawod

nictwem oko w oko sta raksie zamknąć 
i nam dostęp do utrwalania naszej jasno
włosej rasy na ¿«'iecie. Fe. wstyd, pa
nic Marinetti! 

A wreszcie ta obelga, na której samo 

wspomnienie macam si§ po lewym bo
ku, szukając karabeli: 

— „Blondyn to niedopieczona bulka 
gdy brunet to rumiany chleb". 

Że też to święta ziemia nosi takie
go zmozumialca! I któż to jest tą nie
dopieczoną kajzerką? My, wszyscy 
[ r-lndyni, j m c v kiedykolwiek Istnieli, is:-
rieją i istnieć będą. Fryderyk Br.rbarr • 
ssa (blondyn) — to niedopieczona buł
ka, Gustaw Adolf (blondyn) — to nie-
cop;eczoną bułką, ja, Padalec (blondyn) 
— to niedopieczona bułka! I któż to cis 
ka te obelgi — ot, zwykły makaron 
włoski, którego sto razy owija się na 
widelcu, nim go się w pomidorowym so 
sie umoczy! 

Cóż za tupet brunecki, co za arogan 
cja! 

Przewidują najsmutniejsze skutki te
go nieprzemyślanego wystąpienia Ma-
rinettiego. Zawsze byłem zdania, że na
leży się wystrzegać poetów, w dodat
ku futurystycznych, w polityce. 

Ja ostatecznie, przez wzgląd na to, 
że jestem urodzonym pacyfistą I nie 
chcę wywoływać w Furopie nowej za 
wieruchy, ograniczę sie do tego pło
miennego protestu w „Biczach z pias
ku", ale ja nie jestem jedynym obrazo-1 
nym blondynem. Pośród nielicznych j 
już pozostałych na świecie potężnych 
królów znam osobiście kilku blondy-
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nów. Hitler jest blondynem, pred i 
Roosevelt jest blondynem, p r e m i a 
gielski Mac Donald ma bliskich * 
nych blondynów. Czy ci wszysw 

Itężni monarchowie i wpływowi "Id 
:wie stanu dadzą sobie bezkarnie 
chać w kaszę i prawić takie 
r.encje, jak te o medopiecz." no '' i lC;, 

Widzę już łunę nad furopą, 1 ,iił 
ną przez lekkomyślnego Wlocli 
szliwą walkę ras, jasnej i ciernne.^, 
muzda i Arymana, widzę świat P'y 
cy się we krwi, a wszystko prze^ji 
wokacyjne zachowanie sie bru n ^ 
którym zupełnie przewróciło sie s\j 
wie i którzy sięgają po władze nad "n 
tern li tylko z tego tytułu, że P° r 

ciemniejszym włosem od nas. , 
Pokój świata wisi na tym blond 

sku! 
Gdzie jest Uea Narodów, aby ^ 

interweniować? 
Czyżby składała się z samy^iC 

netów, ogarniętych psychozą afl^Ji1 

dyńską i lekceważyła niebezP'eC. " 
two światowej rzezi jednych pr^e 

* l c h ? *A 
My, blondyni, zuchwale 0 ¡j' Ci 

przez śmiałka, żądamy satysfakc' 
kowitej i natychmiastowej. 

Inaczej — biada brunetom^1 
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Najpotężniejszy film 
egzotyczny! 

Początek o godz. 12.30. 
Nadprogram: AKTUALNOŚCI FOXA. 

K R I 

HaHoah ( W i e d e ń ) 
-2:1 , 

D z i s i e j s z e w y ś c i g i k o 
na torze w Rudzie Pabianickiej. 

n e 

papier̂  
:sował 
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nera ' 
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repr. Warszawy 
w. ^0 2egrane w dniu wczorajszym w , 
wars Za w i e zawody piłkarskie między' 
J W e ń s k i m Hakoahem a reprezentacją 
s ^ r s z a w y wzbudziły ogromne zaintere-
.^anie, o czem świadczy fakt, że na 

S t a g i l z e b r a ł o 1 2 , 0 0 0 P u b l i c z -

&V ł ^ j a . r s z a w a wystąpita w następującym 
S, au d* ł e : Domański, Bulanow, Martyna, 
Da?! C e b u l a k , Przeździecki I I , Szcze
n i a k , Zgliński, Nawrot, Przeździecki I, 

i 6 f ° l ! ^ e demonstrowali bardzo ładną 
min • W n ą ś r ę kombinacyjną i już w 5 
,jj u . c i e zdobyli przez Ehrlicha prowa-

enie. p 0 -pr^ry^ w 5 minucie Mau-
p . zdobywa dla Hakoahu bramkę i do-
si- 0 w 22 minucie Nawrot rewanżuje 

' Punktem dla Warszawy, 
^dziował p. Wichniewski. 

«Zu Z c z eśółowe sprawozdanie z tego me 
w dzisiejszym „Eacpressie". 

KożB luh p o k o n a ł H e b d ę 
6:4, 6:4, 6:1. 

^ W dniu wczorajszym odbyły się w 
g^l^wie na kortach Legji pokazowe 
irl ^aioswe P r z y udziale znakomitego 

XT* K<>*eltiŁa. 
y, • Srze pojedynczej Kożeluh pokonał 

l ^ e ch setach Hebdę 6:4, 6:4, 6:1. 
tyji, • 8rze podwójnej para Kożeluh — 
J r w y ° i C ż y ^ a P 3 1 -^ Tłoczyński 

Dzis.cjszy 2-gi dzień wyścigów prze
widuje również siedem gonitw, z któ
rych najcickawiej zapowiada sie gonit
wa czwarta z plotami, z nagrodami do-
towanemi w sumie 5000 zł.. Gonitwa ta 
odbędzie się na dystansie 4000 metrów, 
przy udziale siedmiu koni, z których 
za faworyta uchodzi przedewszystkiem 
Bakarat, dalej Figiel i Hajduk II. 

Program dnia dzisiejszego przed
stawia się następująco: 

GONITWA PIERWSZA. 
Nagroda 1500 zł. Dystans 1600 mtr. 
Cher AmI, og. gn. hr. Alvenslebena. 
Ferrydor, og. gn. Strzemińskich. 
Gibson Mald, kl. kszt. st. „Topór". 
Huryska, kl. kszt. Bobińskiego. 
Jawa II I , kl. gn. st. „Topór". 

row 6:1, 6:3, 6:3. 

Itakoah -r. Wiina-Z:!, 

ułanów krechowieckich. 
Chłosta, kl. kszt. bar. Kronenberga. 
Dalja, kl. kszt. Jędrzejewskiego. 
Dam, og. kszt. Tuńskiego. 
Droga, kl. gn. st. „Osęk" 
Herok, og. ogn. Jaśkiewicza. 
Ispahan, og. skgn. st. „Osęk", 
l/olana, kl. gn. Pomernackiego. 
Jerychonka, kl. kszt. Bilińskiego. 

GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 1800 zł. Dystans 2400 m. 
Ferrydor, og. gn. Strzemińskich. 
Imp, og. kszt. Bobińskiego. 
Jawa II I , kl. kszt. st. „Topór". 
Maraton, og. gn. Cierpickiego. 
Nery, og. kszt. hr. Korzb-Łąckiego. 
Pandar, og. gn. Chmielewskiego. 
Szeryf, og. kszt. hr. AWenslebena. 

Figiel, og. gn. st. „Osęk". 
Gazella, kl. kszt. majora Antoniewi

cza 

GONITWA DRUGA. GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 1000 zł. Steeple. Dyst. 3000.1 Nagroda 5000 zł. Płoty. Dystans 4000. 

Atylla, og. kary, pierwszego pułku Bakarat, og. kszt. Cierpieckiego. 

Wyniki gonitw p i e r w s z e p dnia. 

rty mecz o mistrzostwo 
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 C z°raj odbył .się oczekiwany z wiel 
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Hako^ł^y A na boisku WKS-u między 
^ar t - a Wimą, który po niezwykle 
koflc

 € j i ofiarnej z obu stron walce za-
0*,, 1 zwycięstwem Hakoahu 
1SS2_:1 (OK)). 
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odnieść zwycięstwo Hakoaho-

i P r e ^ k i dla Hakoahu zdobyli Balsam 
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^'esser zaś dla Wimy Lećmierski głów 

^dziował dobrze p. Stępień, 
widzów 100O. 

^szczegółowe sprawozdani* z tego me 
^ dzisiejszymi „Expre&sie". 

Ziemian wstąpił 
do Warszawianki. 

^ M ) ZNANY GRACZ LEGJI WARSZAWSKIEJ 
^ IAN OTRZYMAŁ ZE SWEGO MACIERZYSTE-

^ KLUBU ZWOLNIENIE I JAK SIĘ DOWIADUJE-
YJYSTĄPU DO WARSZAWIANKI. 

(Go) Pierwszy dzień wyścigów kon
nych w Rudzie Pabianickiej wywołał, 
pomimo dnia powszedniego, dość duże 
zainteresowanie, wyrażające się prze
dewszystkiem stosunkowo znacznemi 
obrotami totalizatora, sięgającemi su
my 30.000 złotych. Przyczyniło się 
przedewszystkiem do tego wprowadze
nie w Łodzi inowacji w postaci pięcio
złotowego totalizatora. 

Zmniejszenie stawek wpłynęło prze
dewszystkiem na znaczne zwiększenie 
się liczby osób grających, które jednak 
nie ryzykowały przeważnie zbyt wiel
kich SJiqj. -v^. mnm.fM* y 

Wyniki poszczególnych gonitw by
ły naogól ..zjcpjdne z przewidywaniąnii, 
przyczem' \v większości biegów zwy
ciężyli faworyci „Republiki" i „Expres-
su". Z większych wypłat zanotować 
należy zł. 26.50 za Personę Grate w 
gonitwie czwartej. 

Wyniki techniczne poszczególnych 
gonitw przedstawiają się jak następuje: 

GONITWA PIERWSZA. 
Nagroda 1000 zł. Płoty. Dyst. 2400 m. 

Effendi. Tot. 8.50. 

GONITWA DRUGA. 
Nagroda 1500 zł. Dystans 210u mtr. 
Gibson Maid. Tot. 5.50. 

GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 1500. Przeszkody. Dyst. 3600.1 

Cheri. Tot. 9.50. 

GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 1000 zł. Dystans 1600 mtr. 

1) Persona Grata. 
2) Nurt. 
Tot. zw. 26.50. 
Francuski 9.50 i 7. 

GONITWA PIATA. 
Nagroda 1800 zł. Dystans 600 mtr. 

1) Fizyka. 
2) Lala Roukh. 
3) Kort. 
Tot. zw. 11. 

^|Rrfj|f j j«i«ki ,6 ,zL^j | ^ ł ^ i $.50. 
GONITWA SZÓSTA. 

Nagroda 1200 zł. Dystans 2100 111. 
1) Iberus. 
2) Kocur. 
Tot. zw. 8 zł. 
Francuski 6.50 i 12 zł. 

GONITWA SIÓDMA. 
Nagroda 1000 zł. Dystans 2400 111. 
1) Kruszyna. 
2) Kormoran. 
Tot. zw. 13 zł 
Francuski 7 i 7.50. 
Wszystkie wypłaty rozumieją się 

za stawki pięciozłotowe. 

Grzybek Pierwszy, og. kszt. Buko
wa. 

Hajduk II, og. gn. Chmielewskiego. 
Haszysz, og. gn. Harlanda. 
Roi Barde, og. kszt. Pomernackiego. 

GONITWA PIATA. 
Nagroda 1800 zł. Dystans 900 mtr. 
Farinelli, og. kszt. Endcrów. 
Flszka, kl. gn. Luszczewicza. 
Ircha, kl. kszt. Kostkiewicza. 
Loup Garou, og. ogn. st. „Natalin". 
Noemi, kl. kszt. st. „Osęk". 
Nuda, kl. kszt. st. „Osek". 
Panta-rhei, kl. skgn. 21 pułku uła

nów. 

GONITWA SZÓSTA. 
Nagroda 1200 zł. Dystans 1600 m. 
Cheri, kl. kszt. Bobińskiego. 
Gracja, kl. ogn. hr. Alvenslebena. 
Glronde, kl. gn. Mieczkowskiego. 
Huryska, kl. kszt. Bobińskiego. 
Iberus, og. gn. st. „Topór" 
Jontek, og. ogn. pierwszego pułku 

titnnów krechowieckich. 
Korsarz, og. gn. Kostkiewicza. 
Laocoon, og. gn. hr. Korzb-Lą.kiego 
I.iltle Star, kl. gn. Fnderów. 
Shou-Shou, og. gn. Blaszcząka. 

GONITWA SIÓDMA. 
Nacrotfa 1000 zł. Dystans 2100 m. 
Ergot, og. gn. Jaśkiewicza. 
Fathma, kl. gn. Mieczkowskiego. 
Kormoran, og. ogn. st. „Osek". 
Kruszyna, kl. gn. st. ..Natalin". 
Lancelot og. kary Tuńskiego. 
Mnnru, oc. kszt. st. ..Sewilla". 
Nadobna*, kl. kszt. Kołkiewicza. 
Tuberosa, kl. gn. st. „Bobownia". 
Przy ustalaniu naszvch faworytów 

na dzień dzisiejszy nie braliśmy w ra
chubę koni. startujących już w wczo
rajszych gonitwach. 

NASZE TYPY: 
1) Ferrydor. 
2) Ispahan. Chłosta, Dam, 
3) Szeryf, Maraton. Nerv. 
4) Bakarat, Figiel. Hajduk I I . 
5) Loup Garou, Farinelli. Ircha 
6) Little Star. Gracja. Glronde. 
7) Lancelot. Fathma. Nadobna. 

Kryzys w rzemiośle tomaszowskiem 
Obrót dzienny w zakładzie fryzjerskim... 3 zł. 10 groszy! 

ł O ' 0 0° osób podziwiało WCZORAJ pro
GRAM „Dl IDISZE BANDĘ". 

Jutro ostatni wystąp w Helenowie. 
jkrdoweuj, ipowwkem:.csm ciesry eię w naszem 

Htó .."^koraity RC6IPÓŁ „Di Idtisre Bamdc". 
"Oto 7 \ , . b ' a iwł*c i ' ' Malwina RopeJ, Loda Fol-
hit; L- Kae, D. Ledemian i M, Hilsberg, mają 
^tdb.:^ ^Yrobtoiią mańkę. Jittro, t. |. w po-
C l f l * dają „bandyci" w Helenowie bea-
1 »a, , e ^ t a i wystąp Program złożony iesł 
V , u . y c . h Peret „Bandy" p. n. „Sniaraden". Ntc-(fcJE!™? t«Awul»a Łódz pnzybądŁi* Jutr wie-
g e m do rołfcego ralkątka naszejjo mia&ta par-
••W-i n ó w U ' hV Poi*6«»ć .bandytów' 1 , a 
4lia« ' z . hujnuwem i werw:\ bawić będą lo-l9l» 
t*"*^1
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^ykT 7 1*? Źyr- T e S Rydcro. W programie 
">y n, | „ V „ 7 , k a - Bilety w cenie st. 1.09 waż-
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Tomaszów, 22 lipca. 
Tomaszów, jako miasto wybitnie 

przemysłowo - handlowe, szczególnie 
bardzo dotkliwie odczuwa skutki dłu
gotrwałego kryzysu ekonomiczno - gór 
spodarczego, który wkradł się do nie
mal, wszystkich dziedzin życia naszego 
miasta. 

O kryzysie w poszczególnych więk
szych przedsiębiorstwach handlowych, 
lub w zakładach przemysłowych dowia 
rujemy się na podstawie przeprowadzo
nych redukcyj ilości pracowników, czy 
też robotników, zmniejszenia produkcji, 
wreszcie przez zawieszenie wypłat. 

Objawy złych czasów nie występu
ją w tak ostrej formie w rzemiośle i 
drobnym handlu, które prawie nie po
siadają personelu pracowniczego i w 
znikomym tylko stopniu korzystają z 
kredytu, a za towary swoje, czy też su
rowce płacić muszą gotówką. 

O ruinie finansowej zakładu rzemie
ślniczego dopiero dowiadujemy się po 
jego zlikwidowaniu. 

Tutejsze rzemiosło i drobny handel, 
korzystający z bardzo małych kredy
tów, pracuje W ciężkich warunkach, nie 
mogąc wywiązać się z wszystkich zo-
h o w i p z n ń . b k i o na nic «ondala. 

O kryzysie v w»twvMa fryz'or^klm 
świadcr.yć może fakt, który, jako bar

dzo charakterystyczny, poniżej przyta
czamy. 

Otóż przy ul. Marsz. Piłsudskiego 7 
znajduje się jeden z pierwszorzędnych 
zakładów fryzjerskich, którego właści
ciel, p. Brener, zalega urzędowi skar
bowemu z zapłatą sumy około 1000 zł. 
za zaległe podatki państwowe. 

Pan Brener zaległości tych zapłacić 
nie mógł z powodu, jak twierdził, wiel
kiego kryzysu i olbrzymiej konkurencji 
w jego zawodzie. Władze skarbowe 
motywu tego nie wzięły pod uwagę i 
postanowiły należność tę bezwzględnie 
ściągnąć. 

To też w ubiegłą sobotę delegowały 
do zakładu p. Brenera sekwestratora. 
którego zadaniem było ściągniecie od 
klijentńw Brenera należności za gole
nie I strzyżenie. 

Zaznaczyć należy, że Ekspozytura 
urzędu skarbowego obrała sobotę, jako 
dzień najbardziej ruchliwy w tym za
wodzie. 

Sekwestrator przesiedział w zakła
dzie od godz. 10 rano do godz. 7 wie
czorem i zainkasnwał w ciągu tych 
dziewięciu er>d7bi po potraceniu pro-
wizii sub ' ' 1 ' ' - -'. 3,f0 (słownie zło
tych trzy gr. 10). 

Jest to najlepszy dowód kryzysu. 

BÓ LU i Ig CÎ'Rtf I» R O T HI ^ 

P. KOMISARZ PRZyjAL DELEGACJE 
BEZROBOTNYCH. 

Pan komisari Rychlicki od chwili 
objęcia urzędowania w tutejszym ma
gistracie już kilkakrotnie zlustrował in
stytucje miejskie, a szczególnie wiele 
czasu poświęca rcbotom publicznym, 
badając możliwość uzyskania większej 
wydajności pracy ratrudnionycn przy 
robotach robotników, z drugiej zaś stro 
ny zaangażowania Wt£!<s»ej liczby bez
robotnych, oczywiście w granicach roz 
porządzalnych funduszów. 

Pan komisarz Rychlicki przyjął o-
negdaj dwie de.egac'e bez.nbotnvch, 
które zgłosiły się w sprawne.i robót. 

Najprawdopodobniej K w e s t j a robót 
publicznych będzie ostatecznie zalatwio 
na w przyszłym tygodniu. 

Ł U P I E Ż 
usuwa p o d 
gwaranc ją 

p roszek 
M. MOSSAKOWSKIEGO. 

Cena ZŁ. 1,50 Ż:hI;i<- w:v.- ,!/.ic. 
Przedst. A. Nelken, Warszawa, Nowolipki 24. 
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PRECZ Z DOLARAMI. KTÓRE RUJ
NUJĄ LUDZI! ! 

PRECZ Z OBCA WALUTA. KTÓRA 
ZAWODZI! ! 

Lokujcie swe oszczędności w ziemi i 
kupujcie parcele w lesie sosnowym 

L e t n i s k a 

Drużbice 
przy szosie Lódź—Pabianice—Bełchatów 

Parcele w cenie już od 20 do 46 gro
szy za 1 metr kwadratowy 

NA DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY. 
Nie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało 

niewiele parcel do sprzedania 1 Wszyscy 
dotychczasowi nabywcy Już otrzymali 
akty rejentalno - hipoteczne — (tytuły 
własności). 

Miejscowość sucha, plasczysta, malo
wnicza o balsamlcznem powietrzu, plaża 
nad jeziorem Dogodna komunikacja, co 3 
godziny autobus z Łodzi przez Pabianice, 
DRUŻBICE i z powrotem. 

Dla obejrzenia działek odjazd do lasu 
codziennie z Pabianic już od godziny 
9.30 rano. 

Informacji udzielają: 
1) w Lodzi biuro Inżyniera L. Hurwlcza 

ul. Piłsudskiego 36, tal. 141-95. 
2) w Łodzi J. Jasiński, ul. Piotrkow

ska 254/2. telefon 121-55. do godz. 11-ej 
i od 3-ej 

3) w Piotrkowie biuro mierniczego 
przysięgłego Leopolda Paidowsklego, ul. 
Piłsudskiego 65, tel. 20. 

4) w Drużbicach w lesie administrator 
majątku. 150-1 

ZAGADKOWE ZNIKNIĘCIE 
16-letnieJ dziewczyny. 

(p) Jan Walczyjk, zamożny gospo
darz ze wsi i gminy Brudzew, powiatu 
kolskiego, złożył zameldowanie, Iż przed 
paru dniami zniknęła bez wieści jego 
16-letma córka Helena. 

Rodzice przypuszczali początkowo, 
że dziewczyna przebywa u krewnych, 
okazało się jednak, iż nigdzie ui rodziny 
jej nie widzuano. 

Ponieważ -dziewczyna nie pozostawi
ła żadnego listu; ani też nie miała- 'naj
mniejszych powodów do opuszczania'do
mu rodzicielskiego, zniknięcie Walczy-
kówny jest bardzo zagadkowe. 

WYCIECZKI POPULARNE. 
DZIŚ ULGOWY PRZEJAZD DO KRY

NICY I TRUSKAWCA. 
Jak już donieśliśmy, w dniu dzisiej

szym nastąpi odjazd wycieczek do Kry
nicy i Truskawca. 

Odjazd do Krynicy nastąpi o godz. 
21.40 z dworca Fabrycznego, pociągiem 
bezpośrednim. Miejsca numerowane. 

Przejazd wynefsi: kl. I I I — zł. 22.80, 
kl. II — zł. 34.20. 

Odjazd od Truskawca o godz. 20.08 
z dworca Kaliskiego, pociągiem bezpo
średnim pośpiesznym od Przemyśla do 
Truskawca. Miejsca numerowane. 

Przejazd wynosi: kl. III — zł. 26.90, 
kl. I I — zł. 38.10. 

Również w dniu dzisiejszym o godz. 
21.40 nastąpi odjazd do Iwonicza. 

Na powyższe wycieczki bilety na
być można wyłącznie dziś od godz. 10 
do 12 przed południem w biurze podró
ży Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 64) 

10,000 osób podziwiało wczoraj świetny program 
„ D l I d i s i e B a n d ę " 

J U T R O ! w poniedziałek o 9-e) wieczorem 
NA OGÓLNE ŻĄDANIE. 

N i e o d w o ł a l n i e p o raz osta tn i 

, , D I I D I S Z E B A N D Ę 
w programie: „ S N I A R A D E N " 

0 godz. 5.30 Koncert symfoniczny pod dyr. T. Rydera. Bilety * 
109 gr. do nabycia w cukierni Tureckie| i w kasach H«l* 
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Proces o zajścia w pow. żywiecki 
Sensacyjne aresztowanie Banasia - Uchylenie wniosku 

obrony - Co zeznają dalsi oskarżeni 
ny w czasie napierania tłumu na tfTe?i0n( 

Następny oskarżony Jan PI" 5 , 1 ,X„ 0 1 
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Wadowice, 22 lipca 

Rozprawa o zajścia w powiecie ży
dów w całej Polsce. 

Następny oskarżony, Jan Kuś, rów-
wieckim rozpisana została początkowo! nież nie poczuwa się do winy. Nie na-
na 10 dni, nie ulega jednak wątpliwości, 
że potrwa ona o wicie dłużej. 

Na onegdajszej popołudniowej roz
prawie zeznawał w dalszym ciągu Sur
ma, przyczem kilkakrotnie dochodziło 
do starć między obroną, a przewodni
czącym na temat zadawanych przez 
obronę pytań. 

Ciekawa była konfrontacja Ferensa 
z Surmą. Pierwszy z nich twierdzi, że 
obciążające go zeznania Surmy nie od
powiadają prawdzie, natomiast Surma 
stanowczo obstaje przy swoich zezna
niach. 

Na tern zakończone zostało mozolne 
j)rzesłuchanie Surmy, poczem zeznawał 
trzeci oskarżony, Jan Bryja. Nie poczu
wa się on do winy. W zajściach udziału 
nie brał. Zeznaje on. że w dniu 14 marca 
przyszedł do niego jakiś nieznany i przy 
niósł mu pisemne zawiadomienie, aby 
był w pogotowiu, gdyż tego dnia o godz. 
8 wieczorem będzie sle żydom „trzepać 
szyby"... Oskarżony Ferens powiedział 
mu- że tego dnia będą bić szyby u ży-

woływal do żadnych zajść. Słyszał tyl 
ko, że mają nastąpić manifestacje prze
ciwko napływowi żydów z Nlemjec, 
gdyż o tern mówiły nawet dzieci w 
szkołach. Krytycznego dnia otrzymał 
przez nieznanego sobie posłańca zawia
domienie, że ma ze swą placówką udać 
się do Rajczy. Zawiadomił o tern jednak 
tylko jedną osobę, gdyż reszta b:z jego 
wiedzy udała się do Rajczy. 

Poszedł on również sam do Rajczy, 
ale stał na uboczu i wzywał innych, by 
nie mieszali się do zajść. Zeznania tego 
oskarżonego różnią się od zeznań, zło
żonych w śledztwie, co oskarżony tłu
maczy obawą przed aresztowaniem. 

Rozprawa wczorajsza rozpoczęła 
się od przesłuchania rannego w czasie 
zajść w nogę oskarżonego Emila Patrja-
sa. Oskarżony nie przyznaje się do wi
ny, twierdzi, że nikogo do zajść anty
żydowskich nie nawoływał i udziału w 
nich nie brał. 

Do Rajczy poszedł z ciekawości, bo 
widział że i inni tam poszli Został ran-

twierdzi, że poszedł wprawdzie w S , X ° Prz 
nę Rajczy, jednak zawrócił z drotf'! wzysk 
domu. bo widział że na drodze jest sF Dzĵ  
kój. Oskarżony Ludwik Zielnik »? doi 
nież wypiera się winy. Słyszał łyjjr^dnii 
że mają nastąpić manifestacje a*..V* 8*utecz 
miecklc i przeciwko napływowi z>,(1 

z Niemiec. Sprzeczność swych ze*1* ZWl 
obecnych ze złożonymi na śledź'" Z in 
tłumaczy oskarżony obawą, by niej^Piom 
stał aresztowany, oraz błędnem zaP^onkć 
tokułowaniem. , robc 

Przewodniczący zapytuje oskafl *' czas 
nego, czy idąc na miejsce zajściu $ "jepo 
przy sobie rewolwer. Oskarżony ' Po ( 

przeczą. °rSaniz 
Wobec tego przewodniczący odej **terov 

tuje mu odnośny ustęp zeznań, z ł ^ ^ W 
nych w śledztwie. 

W tej cli wili powstaje ostry 

Po morskich manewrach włoskich. 

Po zakończeniu wielkich manewrów wo jennej floty włoskiej, większość statków 
została zakotwiczona w Ostia, porcie rz ymskim. Na ulicach zaroiło się od bia

łych mundurów marynarskich. 

dent miedzy obroną a przewód" 1^ 
cym. Adw. Orcdzyszyński protC' 
przeciwko sposobowi zadawania Pv 

przez przewodniczącego, a dr. Po*", 
ski twierdzi, że w ten sposób zrU1 

się oskarżonych do składania óbcĄ 
jących ich zeznań. -

Przewodniczący oświadcza, że 
sobu pytań nie zmieni, ponieważ 1 
wedle aktu oskarżenia a nad ośw 
czenlejii drugiego obrońcy orzec 
do porządku dziennego, ponieważ 
z oskarżonych nie skarży się. 

W czasie przesłuchania następfl] 
oskarżonego, Wojciecha Kusia. wi 
adwokat Grędyszyński o uchwałę 
bunału. zmieniającą • sposób zadnwfl 
pytań przez przewodniczącego. T m 

lii'" ^eg0 

Reje 

^szki 

Na 

Jnienia 
« ? rob< 

,,'i; e* robi 
- t l j c h z 

"ych, y 

JIRO, : 

zatn,cj, 

ależy 
nal jednak odmówił, ponieważ 
dza. że nie może ograniczyć 
przewodniczącego, kierującego 
wą. 

Następnie oskarżeni! Ludwik SaW 
na, Ludwik Kocierz, zwany „Gusw 
Józef Pryz i Władvslaiw Zalać, rów'' 
nie przyznają się do winy. W śledz't 
zeznawali inaczej, bo -sadzili, że to 
dzie dla nich korzystriie. Na tern 
prawe przerwano. 

Sensacje wywołano aresztował 
męża zaufania obrony. Jakuba Bana 
W związku 'i tern interpelował wc/ ( 

u prokuratora adw. dr. poseł LIwOJ 
dnak prokurator odmówił zwolni' 
go. 

Banaś oskarżony jest z art. 14$ 
utrudnianie postępowania knrnreo Pr 

bezprawne pomaganie osknrżnnyf!1 

usuwanie śladów, względnie zffi 
dowodów nrjręstenstwaj 

I?' 

ZWIEDZAJMY AFRYKĘ. 
Dnia 2 września wyrusza z Gdyni 

statek w piękną wycieczkę na morze 
południowe. Wycieczka ma wyznaczo
ną trasę Gdynia — Lizbona — Algier 
— Pireus — Konstantynopol — Con-
stanza i dostarczy uczestnikom moc 
przyjemności i wrażeń, jakie dać może 
tylko wycieczka morska. 

Koszt wycieczki wynosi zł. 600 — 
wraz z paszportem i wizami. 

Zapisy przyjmuje wszechświatowe 
biuro podróży Wagons-Lits Cook (ul. 
Piotrkowska 64) codziennie od godz. 9 
rano do 9-ej wieczór. 

Î U w c i ę t a : 

_ ..REPNHIKA" I .iim LLI.TRIIWA.fi 
do nabycia codziennie w sklepie 
LEWBŃBBRGA w Inowłodzu i 

t> Teo f i lowie i na kolon.jach letnich | 
obol; Inowłodza 

'"S^ftC-jaiMMBEBMIIMMUM 

Twierdzi ona, że dokonał bez jej zgody operacji. 
Sensacyjna skarga wpłynęła do sądu 

Kraków. 22 lipca 
Do sądu okręgowego w Krakowie 

wpłynęła w tych dniach z kancelarjl 
adwokata dr. Kohane sensacyjna skar
ga przeciwko doktorowi Januaremu 

Zubrzyckiemu, profesorowi 
tetu Jagiellońskiego 
O ODSZKODOWANIE W SUMIE 

TYSIĘCY ZŁOTYCH. 
Stroną skarżącą jest młoda 

Unlwersy-

10 

wdowa 

1 
za złożenie fałszywego zeznania w sądzie 

Poznań, 22 lipca. 
Przed sądem apelacyjnym w Pozna

niu stanął dyrektor zakładów rolniczo-
przemysłowych w Kruszwicy, Adam 
Sterczyński, oskarżony o fałszywe za
ręczenie w miejsce przysięgi. 

Sterczyński w procesie cywilnym z 
niejakim Chorkowskim z Płocka zarę
czył, że pensja jego wynosi tylko 150 
zł., podczas gdy w rzeczywistości pen
sja jego wynosiła 1200 zl. 

Sąd pierwszej instancji skazał go za 

to na jeden rok więzienia, z zawiesze
niem wykonania kary. 

Na rozprawie apelacyjnej Sterczyń
ski tłumaczył, że istotnie otrzymywał 
tylko 150 zł. pensj., natomiast 1.050 zł. 
wypłacano mu tytułem ryczałtu na ko
szta podróży. 

Sąd apelacyjny nie dał wiary oskar-
i żonemu i skazał go na jeden rok bez
wględnego więzienia, przyczem połowę 
kary darowano mu na mocy amnestji. 

P. Zofja F. 
Jak się okazuje, w dnta 27 maja * 

podała się pani Zofja o p ł a c i SP^J I 

nla płodu na skutek opinjl lekarza. !< 
lecającego dokonanie tego zabiegu. 

«fł względu na chorobę serca. Zabieg 
konał dr. Zubrzycki. 

Pani F. przeleżała w lecznicy JJ 
ul. Garncarskiej przez cjnły tyd*^ 
przyczem odczuwała bóle w boliu- \ 
bec tego zwołano kolegjttn lek" J 
które orzekł, że nie zachciJz! r^ r t 

dokonania zabiegu operacyjnego. 
Tymczasem w dniu 4 .czerwca , 

Zubrzycki pod chloroformem ł bez *" 
dy pacjentki, dokonał operacji, . 
WSKUTEK KTÓREJ STAŁA SlE 

ZAWSZE BEZPŁODNA. 
Rozprawa ta zapowiada sl? nlez^' 

le sensacyjnie, albowiem wezwano'J 
charakterze świadków kilkn P«"o l:0 

rów uniwersytetu JagłcUońnlfcgo.1 1 

ców z dziedziny położnictwa 
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anice. 
ROBOTY PUBLICZNE. 

Tytułem pierwszej raty z funduszu 
racy na roboty publiczne magistrat m. 
abjanic otrzymał 90 tys. zł. 

W najbliższych dniach miasto ma 
trzymać dalsze fundusze na powyższy »1. 

Dzięki uzyskanym funduszom komi-
| a r z rządowy m. Pabjanic mógł zatru-
Pn'ć na robotach publicznych 610 bezro
lnych. Robotnicy ci pracują przy re-
miacji stawu miejskiego na ul. Grobel-
l e l . brukują w pośpiesznem tempie ulicę 

umu na 0 1 * ' e ^ 0 n ° w , oraz Leśną. 
|tisii)«» Po ukończeniu powyższych prac mia-

w stn 'to przystąpi do brukowania ul. Sw. 
droJJ»Ryskiej i Kaplicznej. 

asku 

an Płu 
wdzie 
'ił Z U.' 
odze jest . V o

u . z i

1

e k i funduszowi pracy miasto uzy 
Zielnik «• Jf jobre bruki na kilku ulicach gęsto 
, v s z ; i r 1 c l l l l o n y c h czego domagano się bez-
tacje a...>J "Mecznie już od szeregu lat. 

*ych z e *J ^WIĄZEK B. ENZETEROWCÓW 
na śledź' c inicjatywy zarządu łódzkiego przy 
ą. by i"e.X»,!;10.n? do rejestrowania wszystkich 

ki 
awania 

'"«iillCzln.,i"7 u." icjesiruwama w s z y s i K i u 
ędnem zaP jJ°nkow dawnego narodowego zwiąż 

t,„r* za ,° b o

Ì
n

'czego w Pabjanlcach. który 
U J e . . . J o 1 S

3
W zaborczych prowadził walkę 

; zajściu ^ 0 niepodległość, 
fcarżony n> dokonaniu rejestracji odbędzie się 

Art zew a c y w e zebranie związku b. en-
l c z ą i v °% tt 5 r 2 ,y c ó w ' n a k t ó r e przybędą delega-
;znan. iW -Warszawy i Łodzi. 

td WoSe , r a c ^ dokonywa zarząd narodo-
JSZóS Ì ?

2

0

k i

s ^ n n i c t w a pracy.przy ul. Koś-
protes1; 

V\ M BIURO BEZROBOCIA. 
a dr. Pozo «a skutek wprowadzenia w życie 
osób zm" n ™eJ ustawy o ubezpieczeniu bezrobot-
ania obcW Pracowników fizycznych oraz skut-

i dnipl 0 y w i e n i a w Przemyśle i zatru-
dcza, że ' na r u w i e k s z e j liczby bezrobotnych 
onieważ P be»,u a c n Publicznych, biuro funduszu 
nad oéf i ) v c i 1

o b o c , a ma w kartach rejestracyj-
t przccli zapisanych jedynie 200 bezrobot-
tonieważ ' ^ korzystających z zapomóg pań-

s , e > i blurn y c h ' w związku z powyższem 
a następ" i 0

 r o - które dawniej zatrudniało około 
(usia. w 2 a , p r acowników umysłowych, obecnie 
uchwałę 1 "^nienia jednego pracownika. 
)b zadawC 
;cego. Try,3 

Spółka Akcyjna Pabjankkich Fabryk Wyrobów Bawełnianych 

„ K R U S C H E i E N D E R " 
BILANS na dzień 31-go grudnia 1932 roku 

STAN CZYNNY: 
Grunta — zł. 
Budynki — „ 
Maszyny i urządzenia . . . . — „ 
Gotowizn* i dewizy -< „ 
Weksle. 
Papiery wartościowe 
Dłużnicy 
Zapasy surowców i materiałów 
Strata w latach 1930/1931 . . 

1 121 800.— 
8 503 420 — 

24 049 995.— 
117 474.82 
483 470.18 
'428 587.46 

4 594 938.77 
8 338 868.54 

356183.77 

zł. 47 994 738.54 

STAN BIERNY: 
Kapitał akcyjny. - ri. 875000.— 
Kapitał amortyzacyjny 
Kapitał zapasowy. . 
Inne kapitały rezerwowe 
Wierzyciele: 

długi przedwojenne. 
rachunki bieżące . 

Z y s k w roku 1932 . 

21 695 000 — 
293 786.53 

3 047 771.66 

3 483 517.65 
4 589 709.40 

9 953.30 

zł. 47 994 738.54 

RACHUNEK PRZYCHODU I ROZCHODU: 
WINIEN: 

Robocizna i pensje — zt. 4 692 457.87 
świadczenia socjalne — „ 581 582.79 
Podatki — „ 745 270.44 
Koszty handlowe, procenty etc. . — „ 1 862 678.18 
Straty na dłużnikach — „ 168 105.58 
Amortyzacja — „ 1 370 000.— 
Zysk za rok 1932 — „ 9 953.30 

MA: 
Zysk brutto na fabrykacji 
Różnice kursowe 
Różne wpływy . . . 

zl. 9430 048.16 

— zł. 9 156 618.66 
* f% 207 329.90 

łł 66 099.60 

ri. 9 430 048.16 

liczby bezrobotnych 
•ak ' y się spodziewać jesienią, kiedy 
ych z ą s i ę P f a c e n a robotach publicz

nie 
Sprawozdanie za rok 1932 zostało zatwierdzone przez Walne Zgromadze-
Akcjonarjuszów w dniu 19 lipca 1933 roku. — 

BAL AKADEMICKI " KOLUMNIE. 
Komitet miejscowy Auxilium Aeadtmfcum 

hidaicum w Kolumnie urządia wzor»m lat ubie
głych w Cafe-danclntfu „Kolumnada" Wielki 
Bal Aikademicki w aabołe, dnia 5 tóe-rpnk 1933 
roiku. Wszystkie miłe łodzianki oras łodzianie 
ir>otka|ą «i« na tym dorocznym b%Iu. 

Londyn, 22 lipca. 
Z Buenos Aires odnoszą o olbrzymim 

pożarze, który zniszczył składy towaro
we Molinos Harineros Comp. w Rio Pla
ta. 

Z Międzynarodowego 
kartelu stelcwegc. 

W dalszym ciągu prac nad organiza
cją Międzynarodowego Kartelu Stalo
wego ustalony został ostatnio prowizo
ryczny program wywozowy zrzeszonych 
przemysłowców na III kwartał rb. Pro
gram ten określono w procentach rze
czywistego wywozu w okresie, który zo-

' stał w swoim czasie przyjęty przez M. 
, K. S. jako podstawowy dla ustalenia wy 
| sokości kontygentów wywozowych. — 
: Okresem tym jest I półrocze 1932 i , z 
! poczynionemi w odnośnych liczbach po-
iprawkami. Program przewiduje koniyn-
• genty wywozowe w wysokości 46 proc. 
'dla półwytworu, 67 proc. dla żelaza 
sztabowego, 5 Oproc. dla blach grubych, 
58 proc. dla blach średnich, 23 proc dla 
żelaza uniwersalnego. W ilościach tych 
uczestniczą zrzeszeni w stosunku do po
siadanych kontyngentów w grupach po
szczególnych wyrobów walcownianych 

Miasto d ł u g o w ^ e e z n y e l ? -
Miastem długowiecznych w Czecho

słowacji jest Zlabing pod Iglawą. liczące 
2000 mieszkańców, z których 400 liczy 
po 60 lat, 35-ciu po 80—85 lat, ośmiu po 
90—95 lat, a wreszcie jeden — pełne sto 
lat. Wysoki przeciętny wiek przypisu
ją mieszkańcy Zlabinga dobrym warun
kom zdrowotnym i mieszkaniowym mia
sta. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Okręgowy Związku Rezerwi

stów w Łodzi zawiadamia wszystkich 
swoich członków, oraz członków „Ro
dziny Rezerwistów", Jak również wszy
stkich członków „Federacji P. Z. O. O." 
I sympatyków Związku, że w dniu 12 
sierpnia br. organizuje trzydniową wy
cieczkę z Łodzi do Gdyni. 

Wycieczka wyjeżdża z Łodzi dnia 
12. 8. 1933 r. zaś powrót' do Łodzi ¡517«: 
widziany jest dnia 16. 8. 1933 r. godz. 7. 
Umundurowani rezerwiści biorą w Gdy
ni udział w „Święcie Żołnierza" wespół 
z armją czynną. 

Pozatem uczestnicy zwiedzą pnrt wo 
Jenny I handlowy, oraz nadbrzeżne oko
lice nad Polskiem Morzem. 

Bliższe szczegóły będą niebawem o-
głoszone. 

Zaręczani*. 
Moja przyjaciółka Odetta znów znlk 

dwik Sal^ 
ny „Gusty 
ialac. ró\v" 
W śledzi* 

Na tern 
z mieszkania, które dla niej wy-
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Czn a ziawiata się ponownie, zrozpa-
t,J°n.a.rozłąką i zakochana. Wracała na-
h r a 'n ie bez czeku i bez kosztowności. 
2 j P e wnym czasie jednak cała historia 
*czynała się od początku i ciągłe da-

iu„ n i e . Pożegnalnych czeków zaczęło 
H a W r J u ż niecierpliwić. Tym razem jed-
$ Odetta zniknęła naprawdę. Przez 
^ m i e s i ą c e nie widziałem jej i trzeba 
Doł e t y m r a zem nie wręczyłem Jej 

Analnego czeku. 
Po^omyślałem się zresztą z czyjego 
OrUł n astąpi ła ostatnia eskapada 

uetty. Poznała ona na jakimś podej-
0 d n m d a n c m g u , a trzeba dodać, że 
Sci M n a m i c t n i e lubiła tańczyć, piękne-
Mv » r y e g 0 , B y l t 0 e l e e T a n c k i barczy-
d 0 pm ł°dzieniec, którego ojciec wysłał 
ko*,. . r y ż a - Pieniędzy nigdy mu nie bra-* "WlIiyUŁJ I L I >, LI \ i l lU lllO Ul Cl 
s|y s^°- Odetcie świeciły się oczy, gdy 
Dew„¡l a,°Ppwiadanie Harrego o tern, że 
o H

n i n i b ę d z i e musiał wrócić niezadłu-
^ ao Philadelfji i pomóc ojcu w prowa-
p r , n , u interesów. Ojciec Harrego byt 
n

 2 ernytnikiem alkoholu. Ten romantycz 
p£ zawód bardziej podobał się mojej 
tyn. J a c 'ó łce aniżeli mój. Byłem przecież 

^ skromnym agentem giełdowym 
biedząc 

l e ż a ł o 

wygodnym fotelu zasta-
się nad swoją przyszłością. 

«a-»«wQ o niej powabnie pomyśleć. 
b;;°,S y wypadały mi z każdym dniem 

. e J" z c b y odmawiały posłuszeństwa 
?«łUek stawał sic kapryśny. Należało 

c zatem ożenić. Ponieważ jednak mój 

zawód agenta giełdowego w ostatnich 
czasach nie przynosił wielkich docho
dów, należało się zatem ożenić bogato. 

Tylko dwa zajęcia przynoszą w dzi
siejszych czasach dochód. Posiadanie 
baru, albo pospiesznego towarzystwa 
transportowego. Ponieważ moja wątro
ba nie znosiła alkoholu, wybrałem to 
drugie. Do samochodów miałem zawsze 
pociąg. 

Znajomi moich znajomych przedsta
wil i mnie na wyścigach w St. Cloud ro
dzinie Balanchon. Pan Balanchon był 
właścicielem samochodowego przedsię
biorstwa transportowego. Panna Deni
sa Balanchon była czarująca. Młoda 
wysmukła. Typ nowoczesnej panny. 
Przykre wrażenie sprawiała tylko myśl, 
że z czasem stanie się ona podobna do 
swojej matki. Rozmawiałam z panem 
Balanchon o polityce, z panią Balanchon 
o złej służbie, z młodą panną o tennisie. 
Gdy w piątym blefu szczęśliwie typo* 
walem konia panu Balanchon, czułem, 
że się podobam. 

Balanchonowie postanowili spędzić 
lato w Szwajcarji i Włoszech. Naturalnie 
podali mi adres. Wyjechałem nad jezio 

|ro Como. Piękniejszego miejsca do ro* 
mów o miłości nie można sobie byto 
wyobrazić. Przez dwa dni wypoczywa
łem. Trzeciego dnia przyjechali państwo 
Balanchon. Scena niespodziewanego 
spotkania odegrana była z obu stron po 
mistrzowsku. Państwo Balanchon przy
jechali wspaniałym Packardem, błysz
czącym od niklu, z szoferem w bieli. Nie 
brakowało nawet małego pieska pekiń 
c7yk&» 

Rano leżeliśmy razem na plaży prze
pięknego Jeziora. Musiałem wysłuchiwać 
niezliczonych skarg pani Balanchon na 
kuchnię hotelową i pana Balanchon na 
drożyznę i na to, że zarząd hotelu liczył 
za dzienne utrzymanie pieska pekiń
czyka aż dwadzieścia franków. 

Mój zeszłoroczny kostjum kąpielowy 

okazał się nieco niemodny, musiałem 
więc kupić inny, w którym znać było 
mój zbyt odstający i nieco pofałdowany 
brzuch. Za to pierś... Na całej plaży nikt 
nie miał ładniejszej. 

Denisa pływała w swym zielonym 
trykocie, Jak anioł. Na Denisę zacząłem 
mówić Nlnl, tak jak ją nazywali rodzice, 
a ona już nie usuwała swej ręki, gdy 
ściskałem Jej dtoń. Byliśmy prawie za
ręczeni. 

Wtem padl grom z Jasnego nieba. 
Wróciliśmy z jakiejś przechadzki 1 Jut 
w hallu hotelowym natknąłem się na 
Harrego z Odettą. Odetta byta Jakaś 
przygnębiona. 

Następnego dnia na plaży Harry 
zwrócił ogólną uwagę. Wypłynął aż na 
środek jeziora, trzymając w obu rękach 
po szklance likieru, mając równiefc 
szklankę na czole. Pływał poruszając 
stopami. Musiałem przedstawić go Ba-
lanchonom. 

Pewnego dnia Harry wyjechał wraz 
z Denisa, motorówką na spacer. Dla 
przyzwoitości zabrali jeszcze jakieś mał
żeństwo. Nie wrócili do kolacji. Minęła 
północ, a ich jeszcze nie było. Pani Ba
lanchon uważała, że napewno przytrafi
ło się Im nieszczęście i Jeżeli jej ukocha
na jedynaczka utonęła, to jej świętym 
obowiązkiem, jako matki, spocząć wraz 
z nią na dnie jeziora. Z trudem dało się 
jej to wyperswadować. Powiedziałem 
im też. że niema powodu do niepokoju i, 
że należy pójść na spoczynek, gdyż w 
wypadku nieszczęścia dowiemy się o 
tern z porannych pism. Mimo to nie spa
łem całą noc. 

Około południa następnego dnia, spot 
kałem panią Balanchon. wymachującą 
w powietrzu otrzymaną depeszą: „Ko
chana Mamo, kochany ojcze. Kocham i 
icstem kochana. Jesteśmy w San Remo. 
Ukłony od Harry'ego. Wasza córka De
nis". 

Pani Balanchon zrobiła mi awanturę, 
że to moja wina. że nie pilnowałem swo
jej narzeczonej, pozwalając jej włóczyć 
sic z nieznajomymi, że jestem uwodzi-1 
cielem. łobuzem i Casanovą. W złoścli 

odpowiedziałem jej, że ich przyszły zięć 
jest złoczyńcą i oszustem, ojciec jego 
jest przemytnikiem alkoholu, a wszyscy 
jego przdkowie skończyli na szubienicy. 
Zanim pani Balanchon zemdlała, zdąży
ła mnie kilkakrotnie spoliczkować. 

Zły wróciłem do swego pokoju i ku 
wielkiemu zdumieniu zastałem na krześ
le japoński szlafroczek Odctty, a ją sa
mą w mojem łóżku. Odetta z płaczem 
prosiła o wybaczenie, piłując jednocześ
nie paznogcie różowych stóp. Trzeba 
jeszcze dodać, że Odetta bardzo podo
bała się panu Balanchon. który ją za
wzięcie na plaży adorował. 

W tej samej chwili wpadt jak bomba, 
bez pukania, do mego pokoju Balanchon. 
niosąc w ręku książki, które pożyczyłem 
jego córce. Ujrzawszy Odette rzucił 
książki ze złością na dywan krzyknąw
szy pod moim adresem:. „Łotrze, oszuś
cie"... Poczem z trzaskiem zamknął 
drzwi. 

Balanchonowie wyjechali do San Re
mo. a ja miałem wyjechać nastęoncgo 
dnia do Paryża. Wcześniej nie było po
ciągu. Z hotelu przvsłano mi do uregulo
wania rachunek Harrego, który przed 
swoją ucieczką nie uskutecznił tego, a ja 
przecież objąłem w spuściźnle po nim 
Odette. Łotr mieszkał w najdroższym 
pokoju w hotelu z wjdokiem na jezioro. 

Ody wsiadłem następnego dnia do 
auta podszedł jeszcze dyrektor baru 
prosząc o uregulowanie należności za 
wypite coctaile, na które mnie mój niby 
teść zapraszał I które sam wypijał, za
pomniawszy zapewne w pośpiechu ure
gulować rachunek. Nie chciałem zapła
cić, ale na dany znak chłopcy hotelowi 
poczęli ściągać moje walizki z auta. Nie 
było rady. Trzeba było zapłacić. Na źle 
USzminkowanej twarzy Odetty widać 
było wszystkie zmarszczki i sieć „ku
rzych łapek" wokół oczu. Ostatnie przej
ścia nadszarpnęły Jej nerwy i musiała 
gdzieś wyjechać by wypocząć. Ponie
waż moje fundusze były już nadszarpnie 
te, Odetta wyjechała sama. 

Tłum. Iva« 
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Polskie możliwości 
eksportowe. 

POLSKIE SILNIKI ELEKTYCZNE DLA 
ROSJI SOWIECKIEJ. 

Jak się dowiaduje Agencja „Iskra", 
w wyniku rokowań, jakie przeprowadzi
ła delegacja polskiego przemysłu pod
czas swego pobytu w Moskwie z czynni
kami sowieckiemi, wpłynęło obecnie za
mówienie na dostawę dziesięciu silni
ków elektyrcznych trójfazowych. 

Silniki te mają być zbudowane w 
zakładach fabryki „Rohn, Zieliński" z 
terminem dostawy w ciągu pięciu mie
sięcy od dnia przyjęcia zamówienia. 

Należy zaznaczyć, że jest to pierwsze 
zamówienie, jakie dotąd otrzymał do 
wykonania dla Rosji sowieckiej polski 
przemysł elektrotechniczny. Potrzeby 
swe w tym zakresie Sowiety pokrywały 
dotychczas przeważnie w Niemczech. 

W kołach gospodarczych przypu
szczają, że wślad za tern zamówieniem 
napłyną inne, gdyż rozbudowywujący się 
przemysł sowiecki odczuwa coraz więk
szą potrzebę nowych maszyn oraz insta-
lacyj elektrotechnicznych. 

DO FRANCUSKIEJ AFRYKI ZA
CHODNIEJ. 

Pewna firma marsylijska pragnie na 
zaasdzie kompensaty za import do Pol
ski ryżu indochińskiego, eksportować z 
Polski do Francuskiej Afryki Zachodniej 
następujące artykuły: Cukier rżnięty,' 
cukier w tabliczkach, piwo jasne rodzą- \ 
ju pilzeńskiego w skrzyniach po 48 bu-1 
telek, farbkę do prania bielizny w skrzy • 
niach po 50 paczek, cement Portland, 
motyki, blachę falistą galwanizowaną w 
pakach po 10 sztuk, wszelkiego rodzaju 
artykuły emaljowane, tanie, jak np. mie
dnice, talerze, kubki, naczynia do goto
wania itp., tkaniny białe gorszych ga
tunków, zwane „Schirting", płótno, tlka-
niny drukowane, koce lekkie, biały lub 
kolorowe; serwety, obuwie całe gumo
we z podeszwami „crepe", czarne, bru
natne, obuwie ze skóry, białe obuwie te
nisowe, wyroby ślusarskie, kłódki, oraz 
wszelkiego rodzaju zabawki. 

Wszelkich informacyj co do możli
wości eksportu do Francuskiej Afryki 
Zachodniej udziela Państwowy Instytut 
Eksportowy. 

DO HOLANDJT. 
Pewna firma z Roterdamu pragnie 

importować z Polski następujące towa-, 
ry: buciki dziecinne skrórzane i filcowe, 
paski wszelkiego rodzaju męskie i dam-' 
skie skórzane i plecione, maty i wycie- \ 
raczki, kosze oraz koszyki i drobną ga
lanterię z wikliny. Wszelkich informacyj 
w tej sprawie udziela Państwowy Insty
tut Eksportowy. 

AKCJA POPIERANIA WYWOZU 
PAPIERU ZAGRANICĘ. 

W dniu 20 bm. odbyło się nadzwy
czajne walne zgromadzenie przedstawi
cieli wytwórni, zrzeszonych w spółce p. 
n. ,,Centropapier". W toku obrad ucze
stnicy zgromadzenia uchwalili podwyż
szenie kapitału zakładowego tej organi
zacji do wysokości półtora miljona zło
tych. 

Pozatem walne zgromadzenie uchwa
liło plan akcji popierania wywozu pa
pieru zagranicę. Na czele tej akcji po
stanowiono wydzielić pół procent od ob
rotu od początku roku do 1 b. m. oraz 
jeden procent, poczynając od 1 bm. do 
końca roku bieżącego. 

ręcznej roboty na drutach I szydełko
we nainowsze tnndele wiedeńskie I pa

ryskie. 
Ceny przyslepim 

L I L 1 H I R S Z M A N . 
Kilińskieco 14. 2 i l e l ro . 
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Wejdą do niego fabryki kotonowe w całym krcj" 

t f 

W uzupełnieniu naszych dotychcza
sowych informacyj o zawiązaniu poro
zumienia w przemyśle pończoszniczym 
dowiadujemy się, iż w wyniku długo
trwałych prac komitetu organizacyjne
go kartel kotoniarzy doprowadzony zo
stał ostatecznie do rezultatu. 

Zaznaczyć należy, iż jest to pierwszy 
wypadek sfinalizowania pertraktacji mię 
dzy przedsiębiorcami przemysłu poń
czoszniczego w przedmiocie skartelizo-
wania produkcji. Dotychczas prowa
dzone były niezliczone próby znormali
zowania stosunków w branży kotono
wej, przyczem wszystkie pertraktacje 

wcześniej czy później się rozbijały, nie- stały ostatnie trudności w wyniku 
go zwlekające dotychczas z przyBS 

zgłosiły ł» 
jednokrotnie nawet w przededniu decy
dujących rozmów. 

Ostatnio nawet zrezygnowano już z 
podejmowania akcji kartelowej, jako 
mającej zbyt mało szans powodzenia. 
Dlatego też doprowadzenie wreszcie 
do pożądanego rezultatu należy uwa
żać za wielki sukces dla organizatorów. 

Dotychczas 95 procent zaintereso-. 
wanych firm złożyło już zobowiązania 
gwarancyjne, co pozwala wyrazić prze 
konanie, iż nowy kartel jest rzeczą do
konaną. 
• W ubiegłym tygodniu pokonane zo-

Z n i ż k a h&wem 
i iwgika " d o l a r a 

Sytuacja na wczorajszym rynku w a S u 

towym w Łodzi . 
W dniu wczorajszym na łódzkim! notowania oscylowały w granicy do 25 

rynku walutowym utrzymywała się dla 
dolara mocniejsza tenden; ja. W g"dzi-
nach raiitych rynek p o \va'jy pławił za 
dolary 6.30 i sprzedawał po 6.35, Bank 
Polski ustalił kms kupna na 6.22 przy 
braku zaofiarowania. 

W ciągu dnia uwidocznił się dotkli
wy brak dolarów co spowodowało,, iż 
tendencja się znacznie wzmocniła i 
wieczorem kurs osiągnął w płaceniu 
6.35. i w żądaniu 6.40. 

zwiększone zapotrzebowanie na do
lary przy braku dostatecznego zaofiaro 
wania jest tern bardziej symptoma
tyczne, iż zazwyczaj w sobotę wszel
kie waluty są w zaniedbaniu. 

Wzmocniona tendencja dla dolara i 
raptownie wywołane silne zapotrzebo
wanie jest skutkiem wiadomości z za
granicznych giełd o przerzuceniu się 
spekulacji na grę zwyżkową na dolara 
z wyzbywaniem się akcji, który to ob
jaw w Nowym Jorku jak wiadomo nos. 
paniczny charakter. 

Pozatem na łódzkim rynku panowa 
ła wczoraj orientacja idąca w kierun
ku, iż dolar ulegnie zwyżce na skutek 
dalszej baissy na bawełnę w Ameryce. 

Ostatnio ustalił się już pogląd w 
miejscowych sferach walutowych,, iż 
silniejsza zwyżka bawełny poprzedza 
zazwyczaj nowy spadek dolara. Wobec 
zaś obecnej silnej baissy bawełnianej 
(wczoraj w Nowym Jorku zniżkowe 

pieniem do kartelu firmy 
swój akces. 

Normy produkcyjne, o których PlS

f, 
liśmy w sprawozdaniu z ostatnich Pe

#. 
trąkiacyj zostały już zrealizowane 1 

wyniku uchwał walnego zebrania 
brany został zarząd organizacji, w ° s-
bach pp.: dr. Juljusza Dam ma. A- ^ 
kicha (dyrektora fabryki pończoch 
cernu Sp. Akc. Ejtingon), Adolfa «v 
sza, Bernarda Grynocha, J. Koha" • 
M. Seidenwurma i Ch. Szafira. 

Wobęc tego, iż kartel ma swą 
łalnością objąć produkcję pończoch % 
tonowych w całym kraju, w zarząd* 
pozostają jeszcze dwa mandaty " 
przedstawicieli przemysłu z poza 
d z 1 , * Ś 

Zaznaczyć bowiem należy, iż O ' r 0 „• 
przemysłu pończoszniczego rozsiana, 
prowincjonalnych miastach wyra 2"' 
już swą zgodę na przystąpienie do 
telu. (c) 
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Lew ja tan 
przeciwko cenom przedmiotu 

powszechnego użytku. 
Centralny Związek Przemysłu F 0 

kiego opracował uwagi w sprawie Pf • 
jektu rozporządzenia o zwalczaniu ¿̂1 
podarczo nieuzasadnionych cen.ha P r z C 

mioty powszechnego użytku. 
Centralny Związek wypowiedział 5 ' 

przeciwko temu projektowi, uwaźa)«cq 
daje on możność rozciągnięcia ingerCH 
państwa na ceny wszelkich towaró^, 
na całokształt obrotów gospodarczy^'. 

punktów) oczekiwana jest w poniedzia
łek zwyżka dolara. Oczywiście te na
stroje nie posiadają mlarodajnlejszego 
znaczenia z braku notowań giełdowych 
w dniu wczorajszym. Giełda ponie
działkowa niewątpliwie przyniesie wy
świetlenie sytuacji. 

Na rynku złota sytuacja wczoraj 
zmianie nie uległa, jednakże ustaliła się 
w złotych dolarach nieco słabsza ten
dencja, która spowodowała dwu uro.szo 
wą zniżkę kursu. Przy braku zapotrze 
bowania i nader znacznej podaży płaco
no wczoraj za dolary złote 9.17 i żąda
no 9.18. Kurs rubli złotych wi.bec ogra
niczonej podaży materjału zrr/anJc nie , , , , 
uległ: 4.85 w płaceniu i 4.88 w żądaniu, j Zdaniem Związku, tak daleko idącą 

Funt przy braku zapotrzebowania' 
wykazał wczoraj słabszą tendencję: 
29.60 w płaceniu i 29.80 w żądaniu, in
ne waluty wahań wczoraj nie wykaza
ły: frank francuski 35.05 w płaceniu i 
35.10 w żądaniu, szwajcarski 172,5 w 
płaceniu i 173 w żądaniu, szyling austryjgo rozporządzenia gdyż są one chroń 
jacki 110,5 — 101, marka niemiecka 
przy utrzymanej silniejszej tendencji i 

i'braku dostatecznej podaży 211 w pła
ceniu i 212 w żądaniu, gulden gdański 
jak 'zwykle bez zmiany 174 w płaceniu 
i 175 w żądaniu. Obroty walutami mi
nimalne. 

Wszelkie papiery wartościowe I ak
cje, nie wyłączając łódzkich listów za
stawnych w zupełnym zaniedbaniu, (c) 

201 
ul. p 

palomo 
Ìli 
P;"T \ak i . m i 

gerencja nie ma racp bytu w warunw" 
pokojowych i grozi stworzeniem st* 
całkowitej niepewności obrotów gosp 
darczych. ; - , t . , 

Związek uważa, że również obr0*' 
interesów konsumenta nie uzas?dnia , 
C - • X ' - \ &"»/- —1 - - ' " - " ' Ą* 

dostatecznie przez rozporządzenie o 
bezpieczenie podaży przedmiotu P° 
szechnego użytku. " ! "3 

Co do cen arytkułów skartelizo^j 
nych, Centralny Związek Przemysłu ' t 
skiego uważa, że podstawę do ingere"6 

w tej dziedzinie stwarza w dostąto0* 
nym stopniu ustawa kartelowa, 

Minister przemysłu i handlu 

rozstrzygnął zatarg 
w łonie zrzeszenia przędzalń bawełnianych. 

N i e m i e c k i k a r t e l c e l u l o z y 

Uli! M**II 

Nasz warsz. kor. (B) telefonuje: jdzących w skład zrzeszenia, złożyła mi-
Od dłuższego czasu w łonie łódzkie- nistrowi przemysłu i handlu protokuł 

go zrzeszenia przędzalń bawełnianych | swoich badań z prośbą o rozstrzygnię-
trwał zatarg na tle różnicy poglądów na, cie zatargu, 
sprawy związane z działalnością tej or
ganizacji i kwestją normowania wysoko
ści produkcji w szczególności. 

Celem rozstrzygnięcia zatargu zosta 
ła wyłoniona komisja porozumiewawcza, 
która po długich rokowaniach z przed
stawicielami poszczególnych firm wcho-

utworzony. 
Jedynym wytwórcą celulozy sod^j, 

w Niemczech jest fabryka Notrdn-f . 
stoff- und Papierfabrik A.G., która l ' I 
nocześnie wytwarza papier na lo/h,fJ 
torby papierowe. Równolegle do " 
pracuje na rynku niemieckim kilka 
kładów skandynawskich, głównie s 7 , ł j . 
dzkich, które zwłaszcza od czasu ?Pn.,, 

\tr\Zl^i i. ; „!„ 4- • • ku waiul skandynawskich, r:ogły się Wczoraj rozstrzygniecie to nastąpi- n l o z a r ^ a t J w c e ł u M ; 
Mnmstcr przemysłu i handlu wydał. ~, • . 7 . , . , ,' . . .,W ło. 

odpowiednią decyzje, wobec czego już 
w najbliższym czasie należy oczekiwać 
całkowitego uzgodnienia wysokości pro
dukcji w przemyśle bawełnianym w Ło
dzi. 

fabryki n ien i l | j f

a , 

órago ta' O Ł ^ 1 " ' ' 

P r z e t 3 r 
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH W WARSZAWIE 

ogłasza przetarg publiczny na utrzymywanie w czystości w okresie od dnia 
l/IX. 1933 r. do dnia 3l7VIlI. 1934 r terenów stacji Warszawa — Główna 
Towarowa. 

Oferty można składać do dnia 10 sierpnia 1933 r. do przeznaczonej na ten 
cci skrzynki w Wydziale Zasobów Dyrekcji (Warszawa, ul. Targowa Nr. 74). 

Informacyj udziela Wydział Ruchu Dyrekcji (ul. Targowa 74, pokój 165).— 
Szczegóły przetargu zostały podane w 155 numerze „Monitora Polskie

go" z dnia 1Ó/VII 1933 r. i w 187 numerze „Gazety Polskiej" z dnia 9/VII. 
1933 r. — 

Obecnie między 
a grupą skandynawską zawarto p 
mienie, na mocy którego ta ot>«,<V p 
przejmować będzie od pierwsze; ?k[v" 
loną ilość celulozy sodowci, wsku' e 

czego p-jyv/óz celulozy d i Niemie0 

stanic ^'In f ograniczony 
Jednocześnie została podpisana *• ^ 

wencja fabrykantów toreb p ip ierr )^ n 
do której przystąpiło 2?, głównych 
twórców J L ! branży. Kon/cn : i i ta P'̂ « 
niosła dotychczasowe ceny o l?'^jJ 
pror Ponieważ Natron-ZKtolf- un«-,.',),' 
pic.-[?biyki A.G. jest jedn*>czesri« 
nym z najpoważniejszych wvtwćr*jjl 
tor-?b patiorowych, istnieie nadzieja. 9 
po zawarciu tych dwuch Vartel: zaf l l V

e . 
na os.tali.io jej pozycja do;n.i powa*n 

g-̂  wzmocnienia. 
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Nr.103 — 

öf^hiui « mali r. 
szyta2??- U l ) a d l o ś c i w m a i u r - b- zmniej 

23.VH 1933: t . 13 

s a m i ę , z n a c z n i e w stosunku do tego>w 
/nego okresu roku ubiegłego. Jak wy- C' 

, d a n v c h Głównego Urzędu Staty 
letn 1.5°. ' > v L n ) a J u r - b - ogłoszono ogó 
44 „ ! n a , e j P o l s c e 2 2 upadłości, wobec 
Hczbv W l n a j U r - U b - Z ° 2 ° l n e J 
r ^ y upadłości, ogłoszonych \ w maju 
TRALNO

 p . r z y P a d ' i na województwa cen-
na n Ä 6 1 ( 2 ) > n a zachodnie 5 (11), 
n a Południowe 2 (10). 
kit S P Ó l k ' ' a k c y ^ n e przypada 1 upad-
d7:_; n , sPÓłki z ograniczona odpowie-
k«'jinośclą 6, na spółdzielnie 4. na spół-
sioki w e 5 komandytowe 2. na przed-

1CD'orstwa jednoosobowe 9. 
rnv«ł y U I ) a c N ° ś c i przypadają na prze-
Uvt. s p o z y w c z y , 2 na metalowy, ma-

i elektrotechniczny, po 1 na 
, "«lenniczy i drzewny, 9 na handel 

carowy, 2 na pieniężny, 3 na inne 
li^siębiorstwa. 
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NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 21 lipca 1933 r. 

Nowy York. Lipiec 9.96, sierpień 10.05, 
izesień 10.16, październik 10.26, listopad 10,36, 
rudzień 10.46. 

Notowania zdekompletowane z powodu przc-
"ikod atmosferycznych. 

Nowy Orlean. Loco 9.94, lipiec 9.76 P*ź-
dziennik 10.15, grudzień 10.35, styczeń 10.40, ma
rzec 10.58, maj 10.69. 

Liverpool. Loco 6.23, lipiec 5.99, sierpień 
6.0L wrzesień 6.02, październik 6.03, listopad 
6.04, grudzień 6.06, styczeń 6.07, luty 6.09, ma
rzec 6.11 kwiecień 6.13, maj 6,15, czerwiec 6.16, 
Upiec 6.18, 

Egipska. Loco 8.33, lipiec 8.02, październik 
8.09, 1'is-topad 8.15, styczeń 8.23, maraec 8.30, 
maj 8.37, czerwiec 8.44. 

Upper. Loco 7.53, lipiec 7.20, październik 
7.20, listopad 7.21, styczeń 7.25, marzec 7.30, 
maij 7.34, czerwiec 7.38. 

Eroma. Loco 12.20 październik 11.80, gru
dzień 12.08, styczeń 12.15, marzec 12.27, ma,j 
12.38. 

Aleksandria. Lipiec 14.82, listopad 15.71, 
styczeń 10.02. marzec 16.35, sierpień 13.29, paź
dziernik 12.86, grudzień 12.99, luty 13.30, kwie
cień 13.48. 

1 ) 0 D Y R E K C J I K U R S Ó W M A T U -
R Y C Z N Y C H 

„ ..WIEDZA" 
R A K O W I E , u l studencka 14. 

k j , z e n i zawiadamiam uprzejmie, 
Idu , a m ' n dojrzałości gimn złoży, 
lazja"! czerwca 1933 w Państw. Gim-
w- Krpi—- i m - J a n a Kochanowskiego rako -wie. 
ej2 "'.cważ przygotowałam sie do 
"HU VW n a kursie korespondencyj-
lo ^"Wiedza" w krótkim czasie i du-
'Z { C , r z ysta la in ze skryptów, które sa 
s tęp^We fachowo i bardzo przy-
tołin. • opracowane, przeto czuje sie 
C? 1 ! «ana złożyć P. T. Dyrekcji 
*»Wa s e r d e c z n e wyrazy podzięko-

ZOFJA KORDECKA, Kraków, 

u l - Pedzichów L. 24, II P. m. 6. 
; __40-2 

Bnuln stenotynlstka 
!2..^UKIWANA przez fabrykę ma
tow Bielsku dla polskiej technicz-

>h r,esPondencji. Warunki; doklad-
ii;jc

ł^lomość języków polskiego i nlc-
dobre f i e z v k macierzysty polski) 
Wla ksz ta ł cen ie ogólne, korespon 
SS Polska wcd|ug .dyktanda >nle 
fflirtfr r^? mleckiego.: ., 

n c 1 „^ 'adectw i życiorysem • u - a. A.' d 0 

Do wynajęcia 
W NOW . , . • „ D N M « - " a > v k n o w o c z e s n y m domu 

8 Pr,:,'?,Poczty 2 mieszkania 
P A Ź D Z 

p- 'ls 
5 f ront t KUCHNIA T " w y godami 

l>0Knrc c t r o 

i ^'adonin.? KUCHNIA z wygodami. 
Jg^omosć i i Przejazd 19, dozorca 

^ 8 k t Nr. 1224 1933 r. 

/ Komom •,, Roszenie. 
H rew 0,'"*, S a d u Grodzkiego w Ło-
Jty u u r f : g 0 - zamieszkały w Łodzi, 
i{- 1030lii o s k i e | 3 8 , n a zasadzie 
15leronin , n , , ' C > °8 l a sza, że w dniu 

r*y u i i a

D »33 r. od godz. 10 rano w 
' sp r ; e V i o t rkowskie j 158. odbędzie 

}c|iornn«? z ,Przetargu publicznego 
Nrda°^!'.,. należących do Karola 
1 0 * a r . . • p p * ' s k , adających się 
"Vch n

 a ł ó w l ack ich , 
hai .^""C 21. 2.500.— 

a ' ¿"lá 7 lipca 1933V 
ty^JHinyrnik K. P A W Ł O W S K I . 

4 , 5 1 .Nr. Km. 1416, 1417, 1418/33 r. 
A Komo ^WIESZCZENIE . 
i Ą °mornlk Sądu Grodzkiego w Ło 

oszacowa 

H ' rewl vjiuuŁnicgu w ł^u 
2 i. n r , , " K 0 , zamieszkały w Ło 

S a S a J - u l - 1 1 -R0 Listopada Nr. 
! ?>dS« . a - r t 6 0 2 K - P - C l o g , a 

„.asza 
1 U 1 sierpnia 1933 r. o godz. 12 

Wzie P ' r Z V u 1 , M a S , s t r a c k i e J N t - 2 0 

Zakład Leczniczy 

Położniczo-Ginekoloo 
te l . 107-23 

Ewangelicka 18 (Sienkiewicza 83 ) 
Ordynują Dr. med. Sz. Eigerowa 

i Dr. med. J. Baum 
Zapisy na p o r o d y I I I I k lasy . 

Si 
® 

a i 
O l 

® 

a 

SI 
SI 
BI 
S) m 
Ol 

% Tys iące naszych uczenie w 
1 mają już zapewniony byt! | 

Znana w Polsce nauczycielka kroju l szycia §| | 
= Grynblatowa. naucza już od 1902 r.. sprowadziła = 
= nowe siły z Paryża. Teraz nauka odbywa sie = 
== według systemu najwyższej Akademii Pary- = 
s ; "Skiej ..Daydon". największej szkóły"-w Paryżu' ' = 
= '„Ecbie Modernę de, coupe de Paris", szkoły = 
= subwencjonowanej ,przez jrjjsgiątrat^Paryża. ' S 
3 5 . ' t . ,; I = 

Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka mo- = 
H= dołowania na materiałach według patronów, s 
— sprowadzonych z najsłynniejszych domów mo- = 
= delowych w Paryżu, lak: Patou. Potin. 

Nauka trwa 3 miesiące I kosztuje TYLKO | § 
= 75 ZŁ. Każda uczenica ma prawo uszyć kilka == 
= sukni. Za gruntowne nauczanie gwarancja. == 
= Kończącym świadectwa. 

Nauczam również blellźnlarstwa. = 

1 F. GRYNBLAT, | 
= Ż e r o m s k i e g o 9 m. 3 5 , f r . o f k . I p i ę t r o . = 
^ t e l . 2 3 1 - 0 3 . H 

P R A C O W N I A O B U W I A z ul . Sienkiewicza 69 

K. PŁONKA 
przen ies iona zos ta ła do n o w e g o loka lu na u l i c ; 

¿ 7 NAWROT Nr. 15 j e t 

OGŁOSZENIE. 
Syndycy Tymczasowi Masy Upadłości fir

my „Widzewska Manufaktura Spółka Akcyjna' 
w Łodzi, na mocy Art. 502 K. H. używają 
wierzycieli powyższej upadłości, aby, poczy
nając od dnia 21 sierpnia 1933 roku, w ciągu 
dni 40-tu stawili się osobiście lub przez pełno
mocników z dowodami, u s p r a w i c d l i w M J ą c c m i 
ich wierzytelności, w lokalu upadłej firmy w 
Łodzi, przy ulicy Śródmiejskiej Nr. 13 (II-gie 
piętro), w godzinach od 12-ej do 12 el, i oświad 
c z y l i , z jakiego tytułu I do jakiej sumy sa wie
rzycielami upadłej f irmy oraz złożyli tytuły 
posiadanych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 i nast. K. H. nastąpi w obecności Sędziego 
Komisarza w dniach 2, 6, 7 i 11 grudnia 1933 
roku fi godz. 11-ej w Wydziale III Handlowym 
Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskie
go Nr. 5, sala III. 

Syndycy Tymczasowi Masy Upadłości 
ł l rmy „Widzewska Manufaktura, Spółka 

Akcyjna" w Lodzi. 

Pozwól temu 

owe u mfaiń 
k m twym 

pnnn.CZHYM 

i 
O) 
SI 

Magazyn 
mód gg 

został P R Z E N I E S I O N Y z ul 
N a f a l j o n 
I O N Y z u l . Sienkiewicza 95 na ulliffi 

S i e n k i e w i c z a 6 9 
zdrowie 

•OLLA 
P̂REIERy/ATYW; 

J » 1 

Rozpuszczą kwas M O C I O R V Y 

i l l g f i ä i l l S l M 

SAMOCHÓD 

h j ^ z y ^ u l . 11 -go Listopada 
1 & dni 
<!(!)) rtzi' 
""ości i e s i c P"bllczna licytacja rucho 
^tem a mianowicie: somochodu 
Cowa,,0s°l'owego marki „Buck" osza-1 

*t6rv S 0 n a 'aczną sumę zł. 2.000.-, 
V rnioi n a oglądać w dniu licytacji 
°*narVscu sprzedaży, w czasie wyżej 

L?H- 0 L L Y I R ' -

> I J '-.dnla 17 Hpca 1933 r. 
t^^gjuoriiik ( - ) K BIELAWSKI. 

a k t Nr Km. 1113/33 
Kom °, B W 1ESZCZENIE. 

k i . ' ? * . r n l k S a d " Grodzkiego w Ło-
4 z i . i>« r " , 8 -« t 0 - zamieszkały w Ło-
"» za«,l n - - 0 Listopada Nr. 51 
w dni,, I i e a r t 602 K. P C. ogłaszaj 
* Łoi - s i c r P' i i a 1933 r. o godz. -
o d , ' tdzi 1 ? r z y t«- Północnej Nr 4 
""aSei , S l c P U u ' lczna licytacja rucho 
*<!i:R, a m 'anowicie: kredensu, dębo 

no i i 0 : . u k a | f r o d e n . U i z e s a r u t i r 

R o */afv r W Becker", stołu de-bowe-
Z O \ V C J T, a9 ,Karderoby, lualotki bron. 

a llrmy. " h 1 ""-"veli szafek i piani 
L ° W A N V H , ""«rtraan'* w Berlinie, osza 
STÓRE mo*nn a l a T z l l ! 1 s l i n"- > z l 2 m - ~ 

F L E I Ś ? , , °R'adać w dniu licytacji 
^ N A C ^ ^ s p r z e d a ż y . w czasie wyżej 

W ' K ,? n i a 17 lipca 1933 r. 

""n"!< i-) K. B I E L A W S K I 

Do akt Nr. Km. 1326/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło
dzi, 7 rewiru, zamieszkały w Łodzi 
ul, Kilińskiego Nr. 96a, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
1 sierpnia 1933 r. o godz. 11—13, .w 
Łodzi, w domu Nr. 26 przy ul. Połu 
dniowej odbędzie się publiczna llcy 
tacja ruchomości a mianowicie: 750 
egzemplarzy „Zarys Teorapji" Klem 
perka, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1.100.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejsou sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonynC 

Łódź, dnia 10 lipca 1933 r. 
Komornik (—) St. GÓRSKI. 

Sprawa F-my: „P. Wangerou" p-ko 
K. Fiszerowi. % f 

Do akt Nr. Km. 1232/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. IV, Stefan Zajkowskl. zamie
szkały w Łodzi, Traugutta 10. na za
sadzie art. 602 K. P. C ogłasza, że w 
dniu 3 sierpnia 193J r. o godz. U-ej 
w Lodzi, ul Nawrot Nr. 16. odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
ir'nnowlcIcr mebli rcstauricyjnych i 
mieszkaniowych, maszyny do szycia 
oraz radjo-nparatu, oszacowanych na 
łączną sumę zt. 1.260—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
>przcdaży. w czasie wyżej -^znaczo. 
nym. 

Lódż. dnia 16 lip-.-.i 10.̂  ;•. 
Komornik ( - ) „••(. .7" 'KOWSW 

K T O 
szanuje 
Ten „ O 1 L A ' 
kupujel 

Przyjmować ty lko w oryginalnem 
opakowaniu z banderolą ! 

Uwaga cierpiącym na nogi ! 
Dorabiam iormy do obuwia na anormalne nogi. 

Dla p. p. Szewców wyrabiam również nalmodnlei-
sze fasony. 
Wytwórnia form I prawideł do butów z cholewami 

E. CZARNOWSKI, Ż e r o m s k i e g o 4 6 (Pańska) 
HURT DETAL. CENY FABRYCZNE. 

)OOOOOOOOOOOOOOOOGG0-?iCX>OOOO'>JOOOOOOOO0 

DWIŁ DUZE SALE 
o powierzchni 450 mtr. kwadrat, bardzo widne, suche, 
12 okien frontu 1-sze piętro, instalacja elektryczna 

światła 1 siły, nadające się na fabrykę lub składy 
natychmiast do wynajęcia 20—3 

Czynsz przystępny. Ul. Wodna 12 -14 (róg Przejazd) 
OOOOOOOOOOOOOOOOOeSOCOGOOGOOOOOOOOOOOC 

Do akt Nr. 1474 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru —, zamieszkały w Łodzi,] 
Gdańska 38, na zasadzie art. 1030 U 
P. C. ogłasza, że w dniu 2 sierpnia 
1933 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Rokicińskiej Nr. 53. odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do 1. „Adolf Wag 
ner i S-ka" i składających sie z piani
na i mebli, oszacowanych na sumę 
Zł. 1.300.—. 

Łódź. dnia 7 lipca 1933 r 
p. o. Komornik K. PAWŁOWSKI. 

S A L E 
Fabryczne 

do wynajęcia 
Składowa 39 

prywatny sportowy 4-osobowy DO 
WYNAJĘCIA na wycieczki i godziny 
Wiadomość telefon 115-80. 15-2 

Niezwykły wynalazek lekarza 
Dokuczają Ci bóle w łopatkach pie

cach? Jesteś przygnęhony N r ^zę-
śliwy lub oslabiopy? Je«uś znudo-
leżnialy z powodu bólu * eJź^iach. 
dręczy Cię ból kulszowy w nogach 
lub newralgiczny w ramionach? 

Wiec zanurz cienka tkaninę * bar
dzo gorącej wolzle. do której »ie do
dało tyle Saltrat Rodełi. bv u .w i i ć 
Ją białą. Przyłóż la do bolącei;i u 1-
sca. Zamocz tkaninę Jeszcze ra* l 
przyłóż Ja znów. Powtórz to ,ł i> ra
zy, dopóki nie odczujesz ulgi. fd wo
da z Saltrat Jest mocnym, św.etnle 
przenikającym środkiem rozpuszcza
jącym. Wsiąka on do por lak atra
ment w bibułę. Rozpuszcza drobne, 
spiczaste jak igla i ostre Jak brzytew 
krysztaliki kwasu moczowego. Usta
wiczny, meczący ból. który nie daje 
odpocząć w żadnej pozycji, przezy
wającej klocie, które nie pozwala wy
prężyć mięśni lub zgiąć stawó'» — 
wszystko znika Jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej. Można spać 
przez 8 godzin w spokoju Qdv boH 
Cię cale ciało I czujesz sie zmęczony 
lub przygnębiony, dolał Saltrat Rnde! 
do Twej kąpieli. Będziesz zdumiony 
I zachwycony wynikiem. 
Do nabycia w aptekach., sktedącji ap
tecznych i perfumeriach:'SklW'felr!'.vny: 
L. Nasierowski, Warszawa. Kaliska 9. 

LEKARZ 

i ! 
DENTYSTA 

telef. 121-23 

Totalizator w Rudzie 
Podaje do wiadomości, że w mojem 
nowowybudnwanym domu na Gadcc-
Ruda, ul. Piłsudskiego Nr. 128 urządzi
łem w otoczonem kwiatami ogrodzie 
pięknie umeblowane pokoje, dla wy
gody przyjezdnej publiczność na 

wyścigi. 
POLECA ZARZĄD. 

I 25—2 

Do akt Nr. Km. 1371/33. i 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. IV, Stefan Zajkowski, zamie 
szkały w Łodzi. Traugutta 10. na za 
sadzie art. 602 K. P. C ogłasza, że w 
dniu 3 sierpnia 1933 r. o godz. 11-ei 
w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 110 
odbędzie sie publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: mebli, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 665.—, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 13 lipca 1933 r. 
Komornik (—) St. ZAJKOWSKL 

Do akt Nr. 1533 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
3 sierpnia 1933 r. od godz. 10 rano w 
przy u l Piotrkowskiei 158. odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Roberta 
Weissbacha i składających sic z przy
rządów i maszyn drukarskich, oszaco 
wanych na sumę Zł 2.800.—. 

Łódź. dnia 18 lipca 1933 r 
p. o. Komornik K PAWŁOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 848/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. l l -go Listopada Nr. 51 
na zasadzie art . 602 K. P C. ogłasza, 
że w dniu 1 sierpnia 1933 f. o godz. 12 
w Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 58 
pdłiedzie mc publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie; 82 krosien tkac 

WIŚNIOWA GÓRA 
CODZIENNIE „Republika" 1 ..Express" 
„Co tydzień powieść" rial yć można 
u Jamnika, Willa Kowula, naprzeciw 

Chłodni Włoskiej. 

na S E Z O T ' C T N J , 

po lei-a 

(Jg^ Z a w a d z k a 

Do akt Nr. Km. 1369/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
.'zi, rew. IV, Stefan Zajkowski, zamie-'kich, oszacowanych „7 j, 
ązkay w Łodzi. Traugutta 10. na za-'zł. 15 640. które m „ i n " * V \ * 
sadzie art. 60? K. P. C ogłasza, że w licytacji w iSlejs^? MrS&SS? Z "'l 
diun 3 sierpnia 1933 r. o godz il-ei.sie wyżej o " S n v n " a " ' 
w lodz i , przy ul. Przejazd Nr. 2. od- Łódź. dnia M S ^ o * , r 

'icytacja ru,:ho-| w/z. Komornik (—1 v ' 
towarów galan-

będzie się publiczna 
mości a mianowicie; 
tcryjnyclt, oszacowanych na łączna su 
nie y.\. 710.—, które można oglądać w 
-1 ni(• !;.-yta:ji w miejscu sprzedaży, w 
— w v ż e j oznaczonym 

I dnia ii Hp.?,i \9,V- r. 
Komom k ' - ) St. 7A.JKOWSK1 

BIELAWSKI 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

FTRZVIMULE cvklinowanle. drutowanie 
[ F R I I J C R Ń W A N I E ornz sprzątanie biur. D O 

Wejgfitł) p. branie 

Do sprzedania 
maszyno fio nìsania 
Remington w świetnym stanie malo 
używana — adn.-s: Sienkiewicza 6 
ni. 6 do obejrzenia od 3 do 4-ej. 25-2 

suchego do chemlkaljl (200 mtr2) i lo
kalu na biuro (6 pokoi) możliwie w 
ŚRÓDMIEŚCIU. Oferty sub . . l ' . B". 



Str. 14- -23.V1I 1933: Nr 

D ź w i ę k o w y Kino-Teat r 

Przedwiośnie' 
o 

E N o o 

tt< Ol 
ui >o 
•N i 

O S T A T N I E DNI 

BŁĘKITNA RAPSODÌA 
W rolach głównych CHARLES FARRELL I JANET GAYNOR. 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po pol., w niedziele i święta o godz. 2-ie). 
Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
Następny program: „BLASKI I CIENIE MIŁOŚCI" w rolach głównych: FREDERYK MARCH (Dr. Jeky" 

Hyde), SILVIA SIDNEY (Madame Butterfley). 

DOKTÓR 

H.Wolkowyski 
Cegielniana Ns 4 

telefon 216-90. 
Spec ja l is ta chorób wenerycznych 

moczop łc iowych I skórnych 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2. 5—9 
W NIEDZIELE 1 ŚWIĘTA OD GO

DZINY 9—1. 

DO BASENU 
I NA PL Ate!» 

Niedośc ign ione j Jakości 
t r w a ł y I nie szczypiący 

tusz do rzęs 

toDltyle „MADELYS" 
Przedstawicielstwo na Polskę 

Perfumeria „Mascotte", Łódź. 
Piotrkowska 79 ted. 233-61. 

Pośpieszna elektryczno-parowa 

1 1 I I I i 1 1 1 1 
„BŁYSKAWICA" sp.zssi.oflp 
Reperacje krawieckie na miejscu. 

UR0D0NAL 
OCZYSZCZA NERKI 
Należy codziennie płukać nerki, Jak 
się płucze usta, by uprzedzić próchnicę 

Zażywajcie Urodonal, by zapobiec 
tworzeniu się kamicy, podagry, plasku 

moczowego i reumatyzmu. 

Żądać we wszystkich aptekach i skła
dach aptecznych. 

Dr. m e d . 2—30 

H « L u b i c z 
P O W R Ó C I Ł 

Spec . chorób skórnych, w e n e 
rycznych I moczop łc iowych 

Cegielniana JMs 7 
telefon 141-32 

Przyjmule od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

GABINET CHIRURGICZNY 

Dr. Ned.M KANTORA 
został przeniesiony na ulicę 

ZIELONA 5, 
tclef. 112-22 

Przyjmuje od 1—3 1 od 6—8 p.p. 
Ceny lecznicowe. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
godziny przyjęć: 1—2, 7—8 
przeprowadzi! się na ulicę 

Nawrot Ns 2 
Teł. 118-04 

DR 

Sf.PRAPORT 
GINEKOLOG-UROLOG 

Choroby kobiece I dróg moczowych 
POWRÓCIŁ 

I przyjmuje od 2—5 I od 7—8 

Gdańska 93, tel.208-95 

odbiera z 
odsyła do DOMU te l . 236 -81 

Łódź, Ogrodowa 9 
PSI lo* Piotrkowska 44 
ril\K, Kilińskiego 246 

DR. (MED. 

fEIEIILIf i l 
LECZENIE C H O R Ó j j N V C j 

WENERYCZNYCH I SK 
Z A W A D Z K A 1 

Czynna od 8-ej rano do 9-eJ * | e C .H 
W niedziele I święta od 9-ei J° t 

Porada 3 Ą 
Od 11-2 I od 2 - 3 przyjmuje K°bl" 

lekarz. ^ > 

l 

H. Gufszfadt 
AKUSZER.IA I CHOROBY KOBIECE 

Zachodnia 62 
(Śródmiejska 14). Telef. 129-52 
przyjmuje od 11—1 1 od 5—7 po poi 30—2 

Is tn ie jąca o d roku 1 9 0 9 , p rzy ulicy P i o t r k o w s k i e j Nb 8 6 

CENTRALNA LECZNICA ZĘB0& 
LEKARZA DENTYSTY 

A. ŻADZ1EW1CZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKÓW 

SKIEJ Ns 164, parter, Telefon 127-83. 

i gabinet 
dentystyczny 

30-

BIURO TŁUMACZA PRZYSIĘGŁEGO Dr. Med. HENRYK 

Olgi Markusówny Z l O H l k O W S k l 
PRZENIESIONE zostało z ul. Andrzeja 7 s p e c , a „ s t a c h o r ó b w e n e r y C z n y c h 

MHPl0tm0WSkqS8 s ~ „ i o , tel. 243-43. 

SLLto PROSZEK J A z, KOGUTKIEM* 
przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wlecz, 
w niedzielę i święta od 10—1 po pol 

i 30-2 

DR. MED. 

^-Ä^'USUWA NAJUPORCZYWSZY 

W9 BÓL GŁOWY M I G R E N ą, NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE! A RTR ETYCZNE, 

STAWOWE, KOSTNE i TP 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
T A B L E T E K . 

Żądajcie orygihalhych proszków 
z „KOGUTKIEM" 

•KUSZER.IA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7, tel. 127-84 
trzyjmtije od 4—8-ej. 30, 

DR. MED. 

LEKARZ-DENTYSTA 

Jakób Karmazyn 
Południowa 2 

powrócił 

S. MAŁOUIIST 
Chor. uszu, nosa 1 gardła, przeprowa 

dzlł się na ul. 
Zachodnie* *¥© 
Tel. 11593.  Przyjmuje od 12 

i od 3 302 . 

DOKTÓR 

i . Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1  8 3 . 

POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roentgeno  leczniczy. 

Przyjmuje od 8.30—10 r, 1 do 2 I pól 
I od 6 do 8 I pół wlecz. W niedzielę 

I święta od 10—1. 

KOWALSKI HA 
USUWA HAJUPORCZYWSIE 
BÓLE CLOWY 
l'AP.KOWALSWI. wab»i«»a | 

Dr. MED. 

PIGlazer 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Zachodnia 64, tel. 185-49 
przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wlecz. 
wnledzlele I święta od 10—12 wpoi 

Dr. MED. 

A. BĄKASZ 
UROLOG 

wznowił przyjęcia 
WÓLCZAŃSKA 23, tel. 139-88 
Przyjmuje od 4—6 po pol. 

dla niezamożnych ceny jecznlc 

Dr. Jan 
ul. NAWROT Nr 

Tei. 164-21. 
choroby wewnętrzne I alle''' 1 

(astma, pokrzywka, migrena 
matyzm) 

Godziny przyjęć 

D o k t ó r d 

Ludwik FAŁ; 
7.ii 

CHRi 
Pośród 

rypana, , 

W ° 

H a i z : 

S^'anii. 

SS» i 

Choroby skórne 
neryczne 

NAWROT 7, fel. 128 
Od 10-ej do 12-ei i od S-ci d° 

LEKARZ - DENTYSTA 

H. PRUS 

i 

LECZNICA ZĘBÓW I JAMY L's 

przeprowadzona została J na ul. PiolrkowsHą 1* 
.1 °' 

«I 

Choroby wewnęt rzn* 
i dzieci 

Przeprowadził $j 
na ul. Z a w a d z k ą j y 

L. Q 
DR. MED. 

przeprowadził się na 

DOKTÓR 

przyjm. od 9—1 1 od 3—7. 
30-2 

Dr. 

choroby wewnętrzne (spec. żołądka i 
kiszek) 

PRZEPROWADZI. SIE na ul. 
PRZE.1AZD Nr. 21), 

Tel U'2-ńi 30-
"rzyjmuje td S — 6 pn 

Indywidualna pielęgnacja 

CERY i URODY ml. „ 
Nie przypadek winien decydować o 
wyborze kosmetyków. Cerę należy pie 
lęgnować rozważnie, systematycznie. 
Zespół środków „IBAR" kremy, lotlu 
ny, pudry e. L c. stosowane przez 
ANNE RYDEL Indywidualnie do ro 
dzaju cery utrzymują skórę w czy 
stoścl, nadaje prężność, miękkość, 
zdrowa świeżość, usuwając zmarszczki 

>jotok, węgry, piegi e. t. c. 
Instytut do Bcaute. Racjonalna kosme

tyka. 
Szkoła Kosmetycznu, zał. 1924 roku. 

ŚRÓDMIEJSKA 16. Telefon 169-92 
Zadajcie infonriacil. Porady bezpłatne 

Ceny kryzysowe. 

H. Różaner 
Narutowicza 9 , T e i . 1 2 8 - 9 8 

Choroby: weneryczne, moczopłclowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—10 rano I 6—9 wiecz 

GABINET CHIRURGICZNY 

Dr. Szrelbera 
został przeniesiony na ulicę 

Narutowicza 9 
telef. 122-95. 

Operacie, opatrunki, leczenie żyla
ków 1 t d. 

Ceny lecznicowe. 30-2 
przyjniui_e_od_2—3 i od 7—8.30 wjecz 

Dr. med. 

S0MMER 
UL 6-go Sierpnia I , 

telefon 220-26. 
choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n a 

I k o b i e c a . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

itJ i" 

W 

łmi i 
b&z ̂  w. 

3 P. 

DOKTÓR 

K L I N G E ? rin skor"' spec chor, 
I 

wenerycznych, 
włosów (porady seksualne l A 

Andrzeja 2, te l . 152 j , 
Przyjmuje od 9—II rano I od 6 ^ 

W niedziele I święta od w^J-

Dr. med. 

S. K A N T 0 B 

ST. OdRSKICOO PEWNr-.WYNISZCZENIl 
ODCISKÓW 

Lekarz-dentysta 

BbEiCHFELD 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę na 

SSenlcIt twicia 18 
f r o n t 1 p. 

Przyjmuje od 10—1 I od 14—19 w. 

LEKARZ - DENTYSTA 

A. CIĘŻAR 
Przeprowadził się na ul. 
Piotrkowska 93 

Tel. 109-09. 
Przyjm. od 10 rano do 7 w. 30—2 

LAKIERNIK-MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakre* 
wchodzące, lak: samochody, powozy 

meble I 

PISANIE SZYLDÓW 
Ceny konkurencyjne 

Gazowa 7. ni 2, parter (Koziny). 

ne'* 
Spec. chorób skórnych, "\ (h 

rycznych I moczo . łe l tnf" 
przeprowadził sic na 11 

PIOTRKOWSKA 
Telelon 129.45. v t i f 

przyjmuje od 8—2 i od 5—' ̂  

9O 
w niedziele I świcta od 8" 

DR. MED. a 

L. NITECKI 
SpEC. CHORÓB SKÓRNYCH *yC" 
RYCZNYCH I MOCZOPłC lD" d 
NAWROT 32, rei \ 

o d . 4 , ' 1 

przyjmule do 9 rano I 
wieczór, w niedz 1 święta 

2 pokojowe m i e s z a 
z kuchnią i wygodami cdna|ff|<< ^r i^ j 
raz w starym domu. Ewcnt. t\ov\ 
urządzeniem Komorne 190.—. 
kwart. Oferty do adm. nin P'5 

„Odstępni; l.CV0 zł.". 

RS 
ty pnnej 

« > 

l e > nu 

' »IS 

http://sp.zssi.oflp
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AKADEMICKIE 
BIURO INFORA1ACYJNE 

UL. POMORSKA 40 
udziela BEZPŁATNIE wszelkich infor 
macyj oraz załatwia przyjęcia na 
wszystkie wyższe uczelnie zagranlcz-
ne, tłumaczenia, formalności, leg. C 
1. E. itp. 
UWAQA. Dla nie wyjeżdżających za. 
Kraniec — przyjęcia na wydziały ko. 
respondencyjne Unlw. Paryskiego, 

polit. Ecole, Sup. Technique et Com-, 
merciale itp. _ 30—2j 

MISS Mary udziela wszelkich informa 
cji wyjeżdżającym na wyższe uczeł-
nie zagraniczne, Piotrkowska 24, m. 7 
(dawniej Traugutta 2). 2.3, 

POWAŻNY koncern poszukuje zdol
nych zastępców celem rossprzedaży 
nieznanych i niezbędnych nowości pa
tentowanych. Zgłoszenia pod „Wielki 
obrót" do Administracji. 23 
CHŁOPIEC do posyłek poszukiwany 
z gotówka 100 ztotych_sub_„Sto"._ 

ALTERS! 

grena. 

Jan 
Juł 

Uff* W) pierwsze) kąpieli w Soli do 
tych 5? a ' k a * d y dotknięty plagą cno-
Stale odczuwa momentalną ulgę 
Siny, s t 0 3owanie Soli do Nóg Jana 
^zem 1 , n k a l n i e grubienia skóry, 
s'« n ° K l odparzenia i łuszczenie 
*"totri y - P o d wpływem Soli Jana 

!>TrL]i z łatwością usuwać wraz z 
t, c1lanil r\_,_« • • 

ANGIELSKIEGO metodą konwersacy) 
ną udalela rutynowany nauczyciel. 
Tamże lekcje francuskiego, korespon 
dencji, tłumaczenia dziel naukowych, 
Zachodnia 72 (róg Zielonej) m. 1 22, 

l^Jpolęca^^JPl^ te l .106-54 NAJNOWSZE WZORY! NAJTAŃSZE GENY! 

Prace domowe 
a pielęgnacja ciała 

Szanownej P a n i , j a k o 
g o s p o d a r n e j t o w a r z y 8 z -

ce m ą ź a , d b a j ą c e j 
zawsze o powabny w y g l ą d , 

da jemy k i l k a d o b r y c h 
r a d : 1 ) Do u ż y t k u domo

wego i p i e l ę g n o w a n i a 
c i a ł a n a l e ż y tirać t y l k o 
ł a g o d n e i z a w i e r a j ą c e 

g l i c e r y n ą mydło - „ K o ł -
ł o n t a y z p r a l k ą " . 2 ) Do 

m y c i a g ł o w y powinno 
8 i ą u ż y w a ć t y l k o 

" K o ł ł o n t a y ' a Shempu-
n a l " , k t d r y o t r z y m a P a -

Lokale 

POKÓJ elegancki gabinetowo umeblo 
wany. słoneczny z telefonem 1 p. fr. 
niekrępujacy do oddania Kopernika 19, 
m. 4. 
JEDEN lub dwa pokoje umeblowane z 
oddzielnem wejściem w ciystym do
mu do wynajęcia. Śródmiejska 46, m. 
6, I I f. 23 

ABSOLWENTKA gimnazjum udziela 
lekcyj, przygotowuje do egzaminów 
powakacyjnych. Szybkie postępy za 
pewnlone. Oplata niska. Oferty sub 
,.Gwarancja". 

d° 

STA 

MY UST 
ostala 

>'otkl , , e k k o ś ć 1 sprężystość,, 
k > L , a * i l a k m l c k n a - z e Po4"1 1 

^•" lani i r l a ' W u 0 Ś c i ą u s u w a ć w r a z z 

r d c M a ? k l t y m właściwościom 
-Li(l<*o *,,e ^ a , n a J e s t niezbędna dla 

0 człowieka. 

Gospodarstwo 
o |anortf i?. w i m , a PamieUć 
N i b V A L M Papierze do konserw 

y c można w składzie mat. 

ŁACINY, hebrajskiego do matury nau 
czą magister klasyki, absolwentka In-
styrutu Judastycznego. Ewent. za Iran 
cùskl. Tel 14272 23¡ 

\ 1 f\o« Pism. 
*0TRv?ï8pWSKI Scy 

'«KOWSKA 55, tel. 
13330. 

Łódź, 
203-54 

40-2 

NIEA1IECKI grutowny, konwersacja 
gramatyka, literatura, przysposobienie] 
do matury. Piotrkowska 53, lewa ofi 
cyna I I p. lewe d T z w i ( dawniej Pomór 
ska 22) od 3—4 pp. 1 od 8—9 wieczo
rem. 23 
LEKCYJ udziela rutynowany nauczy 

lei. Zapóźnionym metoodą skróconą 
Przygotowuje do wszelkich egzaml 
nów (matury). Specjalność: matematy 
ka, polski, Wólczańska 29, m. 1. front 
parter. 23| 
MISS Mary udziela angielskiego, fran 
ouskiego i niemieckiego przyśpieszona 

najnowsza mejodą wyjeżdżającym z» 
granicę. Piotrkowska ' 24, m. 7. (daw 
niej Traugutta 2). 23 

^ S S Z E NUMERA WEŁNY 

! J? przędzenia 

z k s ty 

220-11, 15-2! 

opłacalny 
„Doszukuje | W U POKOI 

k|en,i ą w śródmieściu z wszel 
bf i j " Wygodami z łazienką lub 
\V la ( v~? v ? r o s t od gospodarza. 
- .yomość tel. 102-68 od godz. 

I 1 U Z D R O W I S K A ) 

23 

„GEGUZ" PIOTRKOWSKA 62, 
TEL. 17-111. 

za komorne między inneml: 
Zł. 280.— kwartalnie 3 pok. wy
gody Południowa, Zł. 412.— 
kwartalnie 4 pok. wygody Al. 
1-go Maja. Zł. 25.— z klatki 
schodowej pokoje umeblowane 

POKÓJ frontowy do odnajęcia, Pira-
mowicza 5, Telefon 122-92. 22 
POKÓJ z osobnem wejściem (od 
schodów) t meblami lub beiz, dwu 
okienny, z używalnością telefonu, I-sze 
piętro front, do wynajęcia Wiado
mość: telef. 149-79. Zielona 24. 21 
DO WYNAJĘCIA 2 i 3-pokoJowe mie
szkanie z wygodami, Piotrkowska 200. 

231 
DWUOKIENNY frontowy pokój um-
blowany z wygodami, telefonem do 
wynajecia Piotrkowska 130, m. 5. 23 
ODDAM niekrępujacy pokój z wygo
dami solidnemu panu niedrogo. Koper 
nika 4, m. 9 od 10—6-cJ. 23 

n 
3) 

i b e z p ł a t n i e w s k l e p i e , ffi 
) Po myc iu s t a r a n n i e ¿g¡ 

, o 8 u 8 z y c t w a r z 
( i n a t r z e ć o d c z a s u c 
c z a s u k i l k o m a k r o p l a m 

. s o k u c y t r y n o w e g o . 4 ) N i 
/ n o c n a t r z e ć t w a r z i r e c e 

. 1 g r a m e m c z y s t e g o t ł u -
>r~-g 8zczu l u b o l e j k u . S k u -
^ g j ć b / t e k b ę d z i e d l a P a n i 

• f / m i ł ą n i e s p o d z i a n k a . 

z pralką jest lep. 

POKOIK umeblowany oddam zaraz 
Piotrkowska 85, ni. 24 . 23 
SŁONECZNY pokój świeżo wyremon 
towany, wejście z klatki schodowej z 
woda i zJewem natychmiast do od
dania. Nawrot 8. n\,J3. 23 
|DO WYNAJĘCIA przy ul. Zachodniej 
68 5 pok. mieszkań, ewent. 7 pok. 
front 1 piętro z wszetk. wygodami 
ora* obszerne lokale biurowe 1 handlo 
we parterowe 

XWL MUCHY, PLUSKWY. 
MOLE I INNE PASOŻYTY 
JAKOTEŻ I ICH ZARODKI. 

• FLUX» JAKOŚCIĄ BORÓW 
NYWACOD GWARANCJA WSZBI 
KIM TCG0 RO0ZAJU RABRY-
KATORT ZAGRANICZNYM. 

DO WYNAJĘCIA pokój z nlekrępują 
cem wejściem dla 1 lub 2 osób. Zielona 
55. m. 7. , 23 
POKÓJ umeblowany niekrępujący do 
w najęcia, Piotrkowska 6. m. 10. 23 
a UMEBL. lub bez mebli pokoje z uży 
waniem kąpielowego, kuchnią gazowa 
t woda od zaratz do wynajęcia. Cena 
przystępna. Wiad. na miejscu, Olów-
na 41, II p. m. 9 23 
POKÓJ frontowy ładnie umehbwany 
dla małż. do wynajęcia, Szkolna 16, 
m. 8, II p 

Gazowe piece kąpielowe 

„ A T I S " 
j e d n o I w l e l o e z e r p a l n e dostarcza Gazownia 

I I n s t a l a t o r z y . 40 - 4 

Wiraa Fasryltl: J a n s e r k o w s k i Ha H t . I l imawi 

POKÓJ frontowy, słoneczny 2-okien-
ny umeblowany * używalnością kuchni 
1 wygód odnajmt, Żeromskiego 77, m. 
7. 10—6 p. p. 

POKÓJ frontowy umeblowany vis-a-
ńs parku Sienkiewicza, telel. 111-67,-

1 P O K Ó J Z kuchnią do wynajęcia Ki 
lińskiego 105. Wiadomość u dozorcy. 

ŁADNY pokój frontowy z niokrępują-
cem wejściem do wynajęcia. Andrzeja 
32. m. 7. 23 

DOLNY. Góry. Penslonat 
ÍNia Í5 " a " Własny park. ogrody 
cPhe. a r o w a . smaczna. Ceny przy 

Ceny sprzedażyi 
100 gram. 1.20 
V. litr. 2.40 
1/2 „ 3.80 
1 ., 6.50 

POSZUKUJE 3-ch lub 2-oh pokoi z 
kuchnią, wygody. Okolica Połudnlo-
wcj. Oferty sub ..Słoneczne". ?3 
POKÓJ umeblowany z nlekrępującem 
wejściem 1 wygodami dla inteligentnej 
osoby do wynajęcia, Żeromskiego 41, 
m. 3. 23 

2 URZĘDNIKÓW poszukuje od 1-go 
pokoiu umeblowanego, nlekrępuiącego. 
Oferty pod „Pański1" 
ELEGANCKI pokój front I p. wygody, 
telefon Zastać codziennie prócz nie
dziel od 1—4 po pol, I od 7—8 wlecz. 
Piłsudskiego 57, m, 5. 23 

DO WYNAJĘCIA zaraz 2 pokoje 
Sienkiewicza 67, pokój z kuchnia I 
fabryczne lokale 100, 500—600 mtr. 

}kw. każda. Katna 5. 23 

W ^ S Z N E MIASTO, lecz zdrowa 
ksualrtei W ^ a dzieci. Dajmy .naszym dzie-

4lQ»' I Wtrzń""^ość rozwijania się na po-
i v P M „ A m p , e t we dworze w oko-
w k '*c 7v,?L s k i, e i Przyimuje się zapisy 
l v Z ^ h n e i & o ?° K L A S Y 3 1 4 S Z K 0 , Y P°" 

'aehn 2 i W t l . konwersacja, spoi 
!ltrl>nia iat o p i e k a - Z a P » y d o 20-go 
? a ' Koh, f f c""jnacji udziela Pllssow. 
^stio y l a n y P- Chorkówka, pow 

23 

IYCII ¡M 

i 
ieta 

l ' 

Inaim«! .,tt' 
vent. | 0 t l . 

lin P'
5

"
1 

Posady 

DWA trzypokojowe lokale słoneczne, 
ws«e4kie wygody do wynajęcia. A3. 
Kościuszki 41. dozorca, 23 

POSZUKUJE się wykwali ł ik. Kospo 
dyni, izraelltki. dla samodzielnego pro 
wadzenia pensjonatu w Łodzi. pOUfl l 

stała. Szczegółowe zgłoszenia z reje 
rencjaml do administracji pod „intei. 
g e n t n a " 23 
POSZUKIWANA gospodyni do pens) 

atu. Zgłoszenia telefoniczne Nr. 107-4 
godz. 3—4. 

KELNERKI i panienki Potrzebne Kaf 
lîestauurant, Narutowicza 38, 

izraelita za-
towa-

Oferty 
23 

u l t znAnL S a m odz ie lny izi 
S'«ki i i?m°tó * izraelltką cel towa-

^ i 2 i ę V ^ ° ^ ° = w interesie 

fe'k8TNnuJ;ichn' b o osamotniona brzy 
P r z ^ ' ? d , a l a , A M I P R A K N I E Z N A ' 

Rctgo u c l a m a t niezależnego m-
•£i£nu , a zrozumieć. Oferty z pod. te. 

serce'. 
1 ? t 40 S.K (nic z własnej winy) 

intoligentny z dobrego 

przez Hotel. 
wejście 

23 
POTRZEBNA panienka do uslugiwa 
nia gości w Jadłodajni. Główna 50 

FRONTOWY pokój o dwuch oknach z 
balkonem w czystym domu do wyna 
jęcia, Zawadzka 38, my_7. 23 
POKÓJ umeblowany * cdozlelncm 
wejściem do wynalęcia. Główna 16 
m. 10. ' 23 
POKÓJ w śródmieściu dla ml.ode) pa-
nlenkl możliwie z całodzlenoem u t r « 
inaniem poszukiwany. Dzwonić 238-56. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 1) 2 lokale 
po 5 pokoi z kuchnią i wszelkiemi wy
godami II i I I I piętro, 2) 2 duże sklepy 
z piwnicami. Można oglądać w godzi
nach od 11—16 (prócz niedziel i świąt) 
warunki na miejscu u administratora 
Al. Kościuszki 57, tel. 106-8Ś. . 33 

PIWNICA 
ładna, urządzona w centrum do odda
nia. Wiadomość; telefon 102-72 15-2 

WYNAJMĘ umeblowany ładny pokoi 
frontowy, wejście niekrępujace, wy-
tody. telefon. Zawadzka 46. m. 7. 23 
POKÓJ umeblowany z używalnością 
telefonu do wynajęcia Gdańska 35. 
m. 8. 23 
BUDKA do wynajęcia, nadająca się 
na każdy Interes lub dla szewca. Po
przednio był szewc, Przędzlalnlana 35. 
Wiadomość u gospodarz.a 
POKÓJ f rontowr słoneczny przy 
Piotrkowskie! dla solidnego pana 
ewent. dwuch do wynajęcia, tamże 
kasa w dobrym stanie do sprzedania 
od 9-11 j 3—fi. tel. 132-21. 23 

POTRZEBNA pielęgniarka na wyjazd 
[Zgłoszenia teieton 143-60. 

POKÓJ umeblowany frontowy na Il-m 
piętrze do wynajęcia ul. 6-go Sierp-

.'nia 10. m. 5. 23 

MAJSTER tkacki na angielskie krosna 
specjalista robót wełnianych 1 baweł
nianych z długoletnią praktyką poszu 
kuje posady w miejscu lub na wyjazd. 
Oferty łaskawie sktadać dp Admini-
stracji Republiki pod ...I S. ' 

POKÓJ słoneczny umoblowany. Tele 
"on do wynajęcia, Żeromskiego 41, w. 
!. front. 23 
Z P O K O J E umeblowane, sypialny, sto 
łowy z używalnością kuchni do wy 
miccia ul Piramowicza 2. m. 21 23 

rwj\l*« h i n t - . ' «hv i im j /- VFTW 
gl'ibi l ' r , a , l r ' l a- chwilowo bez pracy, 
*Wkę l i ' Y uannç. wdowę lub roz-
:fiłpa,.,''!lel.iii6iitna z dobrego domu 
l b v ihm w->m.ùltf». która pomn-S 
ï!ei o- Î ÎLS^-WO w spra 
} <->ios*,, ^ ' 'Vyiuisanie 4 -5 .000 
N : . ' i tuou^ , d ü A d m l n -

ZREDUKOWANE urzędniczki, kasjerki 
ekspedientki t. P. mogą objąć za
raz korzystną .stała pracę. Bliższe In
formado w poniedziałek przy zgłosze
niach z dowodami osobisteml w godz 
nach 10—1 i 3—5. Biuro Piotrkowska 
64. m. 4. 

Republik 
23 

23 
WYKWALIFIKOWANY robotnik do 
chodników kokosowych ootrzebny. Ui 
ferty do administracji sub ,,>K5. 23 

POKÓJ z nlekrępujacem wejściem do 
oddania. Piotrkowska 69, druga DTB-
ma. m 42. 2 3 

4 POKOJE z kuchnia, kąpielowy i wy 
gody do oddania bez odstępnego 
wprost od gospodarza. Śródmiejska 78 

OD 1-go PAŹDZIERNIKA do wynaję
cia mieszkanie czteropnkojowe ze 
wszelkiemi wygodami, centralnem o-
grzewaniem sl\neczne w oficynie na 
cziwartem piętrze 1 plęclopokojoWe 
frontpwe ze wszelkiemi wygodami na 
wysokim parterze. Aleja Kościuszki 93 

Rozmaite 
sam A 

J 

FRONTOWY dwuokienny umeblowa
ny pokój do wynajęcia, może być t 
utrzymaniem Killńskiege 44, m. 5. 33 
DO WYNAJĘCIA mieszkania 2. 3 i 4 
pokojowe ze wszelkiemi wygodami, o 
raz sklep 1 2 pokoje t kuchnia z wy 
godami, ul. Wólczańska Nr. 222, do 
z orca wskaże. 23 
SAMOTNA wdowa prayjtnw) dwuch tn 
teligcntnyoh panów na mieszkanie, ul, 
Kilińskiego 119. m. 5. 23 
POKÓJ z kuchnia z przedpokojem do 
wvnalecia. Lipowa 10, telęf. 242-15. 
2 POKOJE, kuchnia, frontowe, balkon 
do wynajęcia natychmiast, KHlńsklegn 
33. gospodarz. . 

BIŻUTER.IE. SREBRO 
kwity lombardowe ku-

pule I płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO. 
PIOTRKOWSKA 7. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. Z) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenia j o ,Republiki ' 

POSZUKUJE 2 pokoi z kuchnia. Zgło
szenia: Al. Kościuszki 13. sklep galan
tery jny 23 
SŁONECZNY umeblowany pokój do 
wynaięcla. Śródmiejska 28, m. 12 obe) 
rzeć od 11 do 4-ej _?3, 

POSZUKUJĘ 50 tysięcy złotych na 
,. I-szy numer hipoteki na dom przy cen 

23 trurń miasta, na bardzo korzystnych 
"'warunkach dla p. p. wierzycieli od

setki, utrzymania terminu oraz waluta 
zapewniona przez Instytut Państw. 
Pertraktacja bezpośrednio. , Oferty w 
admnlstracjl sub „Poszuk. 50''. 22 

NOWOCZESNE 3-pokojowe mieszka
nie vis-a-vis parku Staszica, do wy
najęcia. Wiadomość u gospodarza, Cc-
gie'niana 82. 23 
3 I 3 POKOJE 7. kuchnią z wygodam 
front 1 niętro od zaraz do wynajęcia 
informacie u administratora Żeromskie 
co 46. 23 

ł ADNY pokoi (używalność telefonu 1| AMFS71^N'E 3-poko'low'e.' 6-ookojo-
azlenkl), ewentualnie z utrzymaniem| we. lokale parterowe na fabryczkę 

do wynaięcia Narutowicza 47, m. 17. jarai. surlie. piwnice do wynajęci? 
telet, 245-08. 23 Południowa 28, 

DO HANDLU win i wódek dobrze pro 
RPERULĄCEGO przyjmę czynnego spólni-
ka z koncesja. Oferty „Uczciwość" 
POSZUKUJĘ się wspólnika do dobrze 
prosperującego kina. Wiadomość pod 
„K lno \ , 23 
PRZYJMĘ wspólnika do ślusarni, toka 
rza do wfpólnego prowadzenia inte
resu z małym kapitał .MII. Oferty ,\Vpól 
nik". 23 
DO WYNAJĘCIA od zaraz część lub 

.cały budynek fabryczny 30Xio mtr. 
23 Wiadomość; Nowo-Zarzcwska 44- " 23 



Str. 16: 23.V, 193«: 

N O W E M O D E L E 

NAJWÎÇKSZY Z 
NAJMNIEJSZY Z 

MAŁYCH 
DUŻYCH 

DUŻY LECZ 
SAMOC 

DLA WSZELKICH 

1 5 
OSZCZĘDNY 

POTRZEB 
NAJBARDZIEJ LUKSUSOWY ' 

WSPANIAŁY WÓZ W SWEJ KLASl* 

IfpnPJ?i?!«m °mLlq« ******* P°s1ępu w dziedzinie budowy samochodów I dzięki swym pięknym linjom, najbardziej nowoczes 
ulepszeniom mecnanicznym i zdumiewająco niskim cenom, odrazu uznane zostały za najciekawsza i największa rewelację • I 

Skład fabryczny w Łodzi, PIOTRKOWSKA Ni 175 j 
T e l e f o n 1 3 3 - 5 « . " 

( Kupno i sprzedaż ^ 
KUPUJĘ złoto, srebro, biżuterię i kwi
ty lombardowe po najwyższych ce
nach. Sumienna obsługa, I. Solowlej-
czyk. Piotrkowska 27 (dawn. Sród-
miejska 5). 

Ztofo BIŻUTERIE, SREBRO 
kwity lombardowe ku

puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

TANIO sprzedam prawo sukcesorsklc 
do połowy plaou i 5-ciu : mieszkań w 
Nowym Zlotnie. Wiadomość: Cyganka 

OKAZYJNIE chce kupić mały siewnlk 
Oferty sub „D ' ' Polska Agencja Tele-
graficzna. Łódź, Piotrkowska 125. 23 

MOTORY elektryczne nowe i używa 
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Na 
prawa, przewijanie motorów, toczenie 
panewek wyrób rozruszników, kolek
torów. Instalacje elektryczne inż. Rei 
chcr. Południowa 28. teł. 21-000. i 
PIENIĄDZE z rzeczv niepotrzebnych 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
ylele niepotrzebnych I nawet prze 
szkadzajacych. — Ogłoście o tern w 
„Republice" w dnbnych ogłoszeniach 
a z pewnością do.brze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" dują zawsze 
dobre rezultaty. 

DO SPRZEDANIA! 
gladziarka o 2-ch 

1 Suszarka - wy 
miedzianych wal 

szerok. 1 Warsztat cach T i pól mtr 
angielski na wzory szerokości okor 
3/4 mtr. 1 Striickmaschinc na moto 
80 ctm. długości, grubości Nr. 3 
Szpulmaszyna na konische Hülsen na 
20 szpul. 1 Parowa maszyna ścienna 

BRYLANTY. ZŁOTO, SREBRO, BI 
ŻUTERJĘ. kwity lombardowe kupuję 

place najwyższe ceny. Magazyn ju-
bilerski M. Mlzes, Piotrkowska 30. 

.u tom i e rska 8, Klimczak. 2.3 

DOBRA egzystencja — bez ryzyka 
Handel win i wódek w dobrym punk-1 

cle — obrót 10.000 zł., który może być 
znacznie powiększony sprzedam. Tel 
238-18, poniedziałek. 23 

DOM do sprzedania cały wolny po 
szkole za 30.000 zł. Klonowa 16, przy 
Aleksandrowskiej. Informacje: Gdań 
ska 12, m. 7 od 17.30 do 19.30 prócz 
świąt. 23 

DO P. P. WŁAŚCICIELI I KIEROW
CÓW SAMOCHODOWYCH! 

Podaje, do wiadomości, iż WYTWÓR 
NIA I REPERACJA RESORÓW SA 

MOCHODOWYCH 
3 a i t M o s z c z y ń s k i 

została przeniesiona z ul. Kopernika 49 
do własnego budynku przy ulicy 
PODLEŚNEJ 34 (róg Łąkowej). Ceny 
bezkonkurencylne. 30—2 

SPRZEDAM I filtr do wody, kanapę 
dwa łóżka dziecinne jedno duże z ma 
teracami, cztery krzesła, stolik białe 
Radwańska 58/3 od 3—5-cj. 23 
MASZYNA gabinetowa 
używana, sprzedam 

Singera mato 
tanio, Ogrodowa 

23 na 15 H P. 3 długie lakierowane s to - '« " ~ bramą m. 16. front 
|y. Wiadomość tel. 210-79 lub 210-75 'JAPOŃSKIE szkło do hemetycznego 
DOM DREWNIANY nowy 
czony do rozbiórki tanio 
Wiadomość; Łagiewnicka 

oiak 

niewykoń- zamykania stoików z konfiturami po 
sprzedam, leca I. Woźnica, Piotrkowska 126, te 

103, Bara-lefon 205-74. 23 
lecz nie zniszczony 23 KUPIE używany, 

BIURKO amerykańskie używane bez garnitur mebli do stołowego i 
żaluzji kupie. Dzwonić 212-32. 23pialni. Oferty pod „J. D.". 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi
żuterię, kwity lombardowe kupuje l 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi
lerski M. H Lissak. Piotrkowska 5. 

Rnfynoray kupiec 
który przez długie lata we Wiedniu i 
Londynie posiadał własne interesy 
POSZUKUJE PRZEDSTAWICIELSTW 
wzgl. SKŁADÓW konsygn. na Mało 
polskę. 

Posiadam obszerne składy \ye włas 
nym domu. 

Chętnie udzielę zabezpiecz. Łask 
:gloszenia do Wolnera, Bar Automat, 
3 iotrkowska 63. 35—2 

A MEBLE sypialnia brzoza, róża, 
orzech, dąb, stołowe orzech, gardero
by łóżka, kredensy, stoły, krzesła sa
lonik mąnoń używany sprzedaje Unio 
na ra ty / zamienia stolarnia K. Galara. 
Warszawska 16. tol.231-MJ. 23 
ŚLICZNA willa do sprzedania w Ko 

nnie u l Kolejowa Nr. 19. 23 
KUPIĘ plac do 5 tysięcy mtr. kw. na 
przedmieściu Łodzi, przy tramwaju, 
zalesiony lub blisko lasu. Może być 
z domkiem Oferty „Solidny kupiec". 

Lokale 

POKÓJ frontowy dwuokienny * " / 
klemi wygodami od zaraz do 
eia. Lipowa 20, m. 5. 

WÓZEK dziecinny 
marki „Mercedes'' 

w dobrym stanic 
sprzedam Cegieł 

niana 66. Wiadomość u portiera. 23 

DOM dochodowy w śródmieściu Do 
chód brutto rocznic około zł. 20.000j 
suma sprzedaży zł. 120.000. Oferty 
do Administracji Republiki pod „Dom 
dochodowy". 23 

KTO POSZUKUJE: 
Mieszkanie, sklep, lokal biu.ro 
fabryczny lub pokój umeblo* 
ny — zgłasza się tylko do 
ra „LOKUMPOL". Piotrko* 

ska 55, parter. 

i 

MASZYNĘ do pisania sprzedam oka 
zyjnie. Kilińskicego 93. m. 7. 23j 

tTzÊnia 

* . « l ' I n 

wyK0Nr 

DO SPRZEDANIA rolwaga lekka i re-
sorka na gumach. Wiadomość: Kiliń
skiego 205 23 

SuKkAOHIE 
E.TELATYCK 

fcÓDŹ. PIOTRKOWSKA 9 O 

DO WYNAJĘCIA sala fabryczna 
okien, nadająca się na warsztaty ^ 
kie, lokale handlowe i biuro** | 
mieszkanie 6 i 3 pokojowe z 
•z. wszelkiemi wygodami, Piotrk" 
79 i Al. Kościus-zki 22. 

TAN'0 

DOMEK sprzedam, 2 pokoje. Wiado
mość na miejscu ul. J^ysownicza 17. 

ŻALUZ.IL drewniane ilo wystaw i 
okien nowoczesnych wyrabia Media
ni cz n a S t o k i n n j i B a z a n i a 6 j t ę l , 242-16 

Łódź, Marysin I. 23, 
MASZYNA gabinetowa Singera mało 
używana tanio do sprzedania. Bałucki 
Rynek 9. ra. 1. tel. 113-99. 23 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, lc 
żnnkę, krzesła dębowe, otomanę uży-

sy-wane, wózek dziecinny tanio sprze-' 

NOWA magiel do sprzedania 
Nawrot 24. ra. 1. 

ulica 
23 

DOM nowy jednorodzinny 7 mieszkań 
wygody, ogród, sprzedam, Julianów, 
Orzeszkowej Nr. 10. ¿3 

KALENDARZE 
n a rok 1934 

już do nabycia w składzie 
pieru i materiałów piśmien").. 
A. .1. OSTROWSKI S-cy. Ł f 5 i 
PIOTRKOWSKA 55. teł. 2 * ^ 

I 133-30. 

23 dam, Kilińskiego 160, Przeździecki. 23m. 27. 

MASZYNĘ „Singera" do szycia wy
płaconą z kontraktem sprzedam 11-go 
Listopada 44, prawa oficyna, parter 

POSZUKIWANE mieszkanie itl*JM 
3—4-pokojowe z kąpielowym-,-,. 1 

23 dami na 1. X. Oferty sub „A. K 

Pprfalrda i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Adminlstracla: 122-14 Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24. 
* 1 j sportowy 136-44: referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia - 180-Sn. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika1' 68-148. 

referaty: miei5 kl 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zl. 4 - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z orzcsvlka pocztowa w Polsce 
zł. 5 . - , zagranicą zl. 10 . - .Republika'' 1 
..Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

CENY ^ - 1 0 * 7 ^ 7 ^ , T R O N , A , 0 K , 0 S Z F I Ń
 z w ^ c h dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm 

CŁN) (Mrl.OSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr za wiers* mm N, 
stronie I - zl. 2 za wiersz mm Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm ZareczJhnwt , J % „ i . 
nowe w tekście zl. .0. . Adwokackie ryczałtem zl* 2 5 . - Drobne T a Ł ^ H n S S 
n L , o o s z u k ' . w a n i e pracv za słowo 10 gr. najmniej zt. | . 2 0 . Opisowe w t e k ś n e r e K 
?«i „™ 2I\m!h,Tl- Z a

 1

z a V r z e ż e n l e m i e ' 5 c a d "P 'a 'a Proc Oroszenia w i n ń ® 
100 proc. drożei Ogłoszeń a fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej Za t e r r r m o w d r u k 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. « n n n o w \ uruK 

Słuszne .reklamacje będą uwzględniana 
wniesione heda najpóźniej w ciągu '? IjL * 
od ukazania się pierwszego oglo*ze" 
njezwlocZnle po ukazaniu sie drugiego * 
ogłoszenia 
Omyłki, które zasadniczo 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania 

zapłaty lub powtórzenia egioszent* 

eści co pier*s3 !

t%í^ 
nie ¿riiieniaia f^<ov 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republik a", Sp. zcigr. odp. i redaktor odpow. Wa claw Smólski.W druk ..Republiki", sp. z ORT. odp. w r.odzi, Piotrkowska 4? 
6* 

http://biu.ro
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WIZYTA HENDERSONA W NIEMCZECH 

Gdy Henderson zawitał 
W Hitlerlandzie zbrojnym, 
Czynił Niemcom wymówki 
Że dążą do wojny. 

Na to Hitler: — Żeś w błędzie, 
Przyszłość cł wykaże, 
Bo pragniemy Pokoju 
Nawet z... ..korytarzem". 

W. Droidowshi 
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DODATEK LITERACKO . NAUKOWY. 

LLOYD GEORGE PRZECIWKO MIKOŁAJOWI 
Sprzeciw premiera angielskiego u n i e m o H 1 

wił uratowanie osdainiego cara R o s j i . 

Sensacyjny artykuł córki byłego posła "angielskiego w Rosji — sir Buchanan* 
W związku z 15-letnią rocznicą za

bójstwa ostatniego cara Rosji, Mikołaja 
II córka b. posta angielskiego w Piotro-
grodzie, Jerzego Buchanana, ogtosita 
sensacyjny artykuł, który poniżej za
mieszczamy. Red. 

(r) Byłam świadkiem wszystkich 
zdarzeń, jakie rozgrywały się w Rosji 
w czasie rewolucji. I dlatego nie waham 
się twierdzić, że winę za zabójstwo cara 
1 niemożność uratowania go 1 wywiezie
nia do Anglii ponosi Lloyd George. 

Pamiętam, pewnego dnia przybył do 
mego ojca jeden z wielkich książąt. Oj
ca nie było w domu i ja go przyjęłam w 
gmachu poselstwa. Wielki książę był 
bardzo zdenerwowany. Już od progu za
wołał: 

— Czy ojciec pani wie o tern, jak 
beznadziejna jest sytuacja cara? 

— Mój ojciec wie, że jest on areszto
wany. Czyżby groziło nowe niebezpie
czeństwo? 

— Narazie bezpośrednio niebezpie
czeństwa niema, ale jeśli nie uda się wy
wieźć cara z Rosji, zostanie on niewąt
pliwie zabity. Trzeba to uczynić jaknaj-
prędzej, w przeciwnym bowiem wypad
ku, rewolucja ogarnie cały kraj i droga 
będzie zamknięta. 

Postanowiłam czemprędzej wezwać 
ojca. Przyjechał natychmiast. Na pyta
nie wielkiego księcia odpowiedział, iż 
rozmawiał na ten temat z Mllukowem. 

— Zapewniał mnie. że będą zastoso
wane -specjalne środki, celem ochrony 
życia cara i carowej. Depeszowałem już 
zresztą do Anglji w tej sprawie i czekam 
odpowiedzi. Ostatecznie wyślę jeszcze 
jedna depeszę. 

Następnego dnia ojciec udał się znów 
do ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Milukow oświadczył mu, że rząd tym
czasowy nie ma nic przeciwko wywie
zieniu cara do Anglji, pod warunkiem, 
że rząd angielski zobowiąże się, iż car 
nie opuści granic Anglji aż do zakończe
nia wpjny. Po tej rozmowie ojciec wy
słał jeszcze jedną depeszę do Londynu 
prosząc o powzięcie szybkiej decyzji, 
gdyż sytuacja staje się coraz bardzie] 

groźna. 
23 marca przyszła wreszcie depesza 

z Londynu. Rząd angielski nie stawiał 
żadnych przeszkód. Wobec tego ojciec 
skomunikował się ponownie z Miluko-
wem. Postanowiono, że car wyjedzie 
z portu Romanów. Rząd tymczasowy 
miał dać carowi przepustkę do portu, 
a tam oczekiwać miał krążownik angiel

ski. Wskutek interwencji jednego z kra
jów neutralnych, Niemcy zgodziły się 
na przepuszczenie tego krążownika. 

Zdawało się, że wszystko jest w po
rządku. I gdy zostały ukończone już 
przygotowania do wyjazdu cara, nagle 
przyszła druga depesza z Londynu. 
Było to 10 kwietnia. Na ulicy nieprzer
wanie toczyły się walki i obawiałyśmy 

Charakter pisma człowieka 
m o ż e być u ż y t y p r z e z l e k a r z y Jako p o d s t a w a d j a g n o z y 

d l a p r z y s z ł y c h samobójców. 

Nawet w podpisie można dostrzec stygmat śmierci 
(r) W Londynie został niedawno 

otwarty instytut naukowej grafologji, 
którego kierownik, profesor Kraber-
Kenneth wygłosił na inaugurację wysoce 
interesujący odczyt na temat związku, 
jaki zachodzi pomiędzy charakterem 
pisma człowieka, a jego skłonnością do 
popełnienia samobójstwa. 

Prof. Kenneth na wstępie zwraca 
uwagę na psychologiczny i socjalny cha
rakter zamachów samobójczych. Zama
chy te nie są, jak przyjęte powszechnie 
mniemać, spowodowane tylko warunka
mi zewnętrznemi. Jest rzeczą stwier
dzoną, że ludzie materjalnie zabezpie
czeni daleko częściej decydują się na ten 
krok najwyższej rozpaczy, aniżeli ludzie, 
borykający się z losem. 

Śród samobójców jest daleko więcej 
młodych ludzi niż starców. Daleko wię
cej zdrowych fizycznie ludzi aniżeli cho
rych. Również klimat, o którym sądzono 
niegdyś, że predysponuje do targnięcia 
się na życie, nie gra żadnej zgoła roli 
Dowodem jest fakt, iż w Kalifornji, w 

profesora Kenntha, najmniej stoosunko 
wo samobójców jest wśród katolików, 
najwięcej — wśród żydów. A jeśli cho
dzi o kraje — na pierwszem miejscu co 
do ilości samobójców stoją Niemcy. 

Prof. Kenneth twierdzi, że sikłonność 
człowieka do popełnienia zamachu samo 
bójczego, przejawia się na długo przed
tem w jego charakterze pisma. Można 
to na podstawie jego pisma stwierdzić 
nawet już wówczas, gdy przyszły samo
bójca nie zdaje sobie jeszcze sprawy ani 
też niema, w swej świadomości, takiego 
zamiaru. I z tego względu analiza grafo-
logiczna może odegrać w duchowej pro
filaktyce kolosalną rolą, pozwalając po
stawić wczesną djagnozę i zapobiec gro
żącemu niebezpieczeńtswu. 

Prof. Kenneth zademonstrował przed 
audytorjum szereg wzorów charakterów 
pisma ludzi,, którzy popełnili samobój
stwo. 

Według słów prof. Kennetha nawąt 
w podpisie człowieka można dostrzec 
stygmat śmierci i dlatego też, jego zda-
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stwo rocznie 45 ludzi na 100.000 miesz 
kańców, podczas gdy w zimnym i suro
wym kraju północnym New-Funland — 
tylko 1,5 na 100.000. 

Jeśli chodzi o wyznania, według słów 

j psycholodzy powinni zapoznać się ze 
zdobyczami naukowej grafologji, która 
otwiera tak wielkie możliwości w profi
laktyce przyszłych samobójców. St. 
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MARY B U C H A J 

W pogoni za sensacją. 
— Limehouse — zauważył Charles 

Gould — jest Istnym przybytkiem ta
niego egzotycznego romantyzmu: brud
ne, zakopcone domostwa, wąskie, kręte 
uliczki, mieszanina wszystkich ras I na
rodowości! Tutaj wielkie miasto wyrzu
ca codziennie swe szumowiny... Wlerzaj 
mi, że niejeden przepadł już bez śladu 
w splocie tych krętych zaułków.... 

— Co też ty opowiadasz I — przer
wała mu niecierpliwie młoda kobieta, 
siedząca naprzeciw, a będąca od dwuch 
tygodni żoną Karola. — Możesz to wmó
wić swoim czytelnikom, którzy święcie 
wierzą we wszystko, co napiszesz — ale 
nie mnie! Ze wszystkiego, co tu widzia
łam, wnoszę, że jest tu conajmniej tak 
bezpiecznie i solidnie, jak w Britisch 
Museum! 

Gould był reporterem jednego z naj 
większych dzienników londyńskich; spe 
cjalnością jego były właśnie reportaże 
ze świata przestępczego, które ścinały 
krew w żyłach jego czytelników. Te 
właśnie sensacyjne opisy rozpaliły naj 
pierw wyobraźnię, a potem serduszko 
młodziutkiej Lilian dla ich autora. Sie 
dzieli właśnie razem w „Restauracji pod 
siedmioma tysiącami gwiazd" — jednym 
z nielicznych, lepiej utrzymanych lokali 
w Limehouse, gdyż Lilian uparła się, że 
musi na własne oczy zobaczyć te wszyst
kie okropności, które opisywał tak cie
kawie Charles. Oczywiście, teraz była 
mocno rozczarowana. 

—Mój drogi! — rzekła, wodząc oczy
ma po ludziach, zajmujących sąsiednie 
stoliki — gdzie tu masz twoich wszyst 

Charles nagle powstał 
— Poczekaj chwileczkę, kochanie, po

dejdę na chwilę do mego przyjaciela, 
Wang-Po, który jest właścicielem tej re
stauracji. Wyświadczyłem mu kiedyś 
pewną przysługę 1 od tego czasu żywi 
on dla mnie niezwykłą wdzięczność. 

Lilian ujrzała tęgiego Chińczyka o 
dobrodusznym wyrazie twarzy, który 
zbliżył się do jej męża z życzliwym 
uśmiechem. Miał na sobie modnie skro
jony strój europejczyka, jak Lilian z 
niechęcią stwierdziła. 

Cieszę się, że pana widzę, Wang— 
rzekł Karol— przedstawiłbym pana żo
nie, ale jest ona dziś w nieszczególnym 
humorze. Widzi pan, opowiadałem jej 
w swoim czasie różności o Limehouse, 
a ona nie widzi tu nic ciekawego... 

Chińczyk uśmiechnął się tajemniczo. 
Karol nie wiedział, że podsłuchał on z 
ukrycia całą rozmowę. 

- 7 - Rozumiem, rozumiem — rzekł 
uśmiechem. — Ale uważaj pan na młodą 
żonkę, bo kobieta jest, jak tygrys... Trze 
ba ją zamłodu obłaskawiać... 

Długo jeszcze patrzał Chińczyk za 
swym białym przyjacielem, który wró
cił do żony. Potem zawołał żółtolicego 
kelnera I wydał mu kilka krótkich zle
ceń. 

— Chodźmy stąd -— mówiła tymcza
sem Lilian do męża — jest tu szkarad
nie. 

Młoda para skierowała się do wyj
ścia. Wtem zastąpił im drogę kelner z 
wysokopodniicsiona taca i rozdzielił ich 
na chwilę. Gdy Lilian wydostała się z 

nie było. kich apaszów i rzezimieszków? Żebyś• ciasnego przejścia, męża juz 
choćbyś napisał teraz nie-{Rozglądała się niespokojnie wokoło, gdy wiedział, że 

wiem co, nie wierze ci ani słowa I wtem jakaś ręka spoczęła na jej ramie

niu. To kelner przepraszał w lamanem 
narzeczu za swą nlezgrabność i wskazu
jąc na małe drzwi w ścianie, dodał; 

— Pan GouJd wyszedł tędy! 
— Czy jest pan pewien? 
— Sam'widziałem 1 
Lilian weszła do pokoju z pewncin 

wahaniem. Drzwi się za nią zamknęły. 
Mongoł wskazał czerwoną zasłonę, prze
dzielającą pokój i rzekł: 

— Tędy, proszę panil 
Lilian obrzuciła nieufnem spojrzeniem 

nieruchomą twarz Chińczyka, poczem 
zdecydowanym ruchem uniosła zasłonę 
. weszła. Ujrzała zupełnie próżny salon, 
obity czerwoną draperją, którego jedyne 
umeblowanie stanowiła niska sofa, stoją
ca w kącie, nigdzie ani śladu okna, ani 
drzwi. Przerażona cofnęła się i ujrzała 
za sobą gładką, nieprzerwaną powlerzch 
nic ściany. W rozpaczy zaczęła walić w 
ścianę pięściami I płakać. 

— Szkoda ślicznych rączek pani — 
rozległ się tuż za nią spokojny głos — ta 
ściana jest dosyć gruba 1 nieprzepuśc 
żadnego odgłosu... 

Za. nią stał Wang-Po — lecz jakże 
zmieniony! Zamiast stroju europejskiego 
miał na sobie bogaty strój mandaryna 
chińskiego; wąskie szpary oczu świeciły 
pożądliwością, gdy zbliżał się do Lilian 
wyciągając palce, jak drapieżne szpony 
Już owiał ją jego gorący dech, już 
wstrętna nalana twarz pochylała się nad 
nia, gdy Lilian odepchnęła go ostatnim 
wysiłkiem f zawołała 'zduszonym gło 
sem: 

—Nie waż się pan dotknąć mnie! -
mój mąż... 

— Ach. prawda, zapomniałem o nim. 
Lepiej zaałtwię się wpierw z nim... 

Klasnął w dłonie, a na ten znak za
słona się rozdzieliła i chiński służący 
ukazuj się w drzwiach, Wang-Po rzekł 
cos po chińsku, a na to Chińczyk wy
ciągnął z zanadrza długi nóż i gnąc się 

w ukłonie, wyszedł. 
— Na miłość Boską, tylko nie W'J 

\ 0 nie to... — wyszeptała Lilian z d • 
nym głosem. Tylko wielkim wysjij 
woli trzymała się jeszcze na n 0 * 
Ściany i sufit wirowały nad nią- M 

Wieczność cała upłynęła, nim ' J | 
pojawił się z powrotem. W ręku tr« 
wielki nóż. który ociekał k rw ią- w j j 

Lilian wydaał przeraźliwy PKLij 
Naraz ręka jej dotknęła czegoś D^^M 
jył to mały rewolwer. Nie zastąp 
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się, skąd pochodzi ta niespodziewani 
moc, lecz chwyciła rewolwer i, ^ . T Ą 

za cyngiel1 jąc zęby, pociągnęła 
dwa... trzy.., 

Dwa trupy zwaliły się głucho 
mię. 

Rewolwer wypadł Lilian z fa*', 
nlając się na nogach, skierowała * 
stronę drzwi, które na szczęścia 
otwarte. Wypadła na korytarz i ł j c L -i 
przebiegał długie przejście, wiod?: \\ 
ulicę. Z westchnieniem ulgi ujrzą'* 
rola, czekającego przed wyjściem L . 
glądającego się niespokojnie wokotJ 
Icdnym skokiem była w jc«o obJ^M 

— Gdzieś była, kochanie''' —' sLi 
tuląc ją do siebie ° i a 

ciebie... 
— Ach, nic pytaj się! To zbyt s 

nc, aby opowiadać! Wsiadajmv * j | 
sówkę i uciekajmy stąd czempręd*:,cr 

Potrząsając niedowierzająco » 
Karol spełnił jej życzenie.. ^ 

Tymczasem Wang-Po przy p % . 
służącego przedzierzgnął się Z I t 

dobrodusznego właściciela rcs{!1><ł 
Wyjmując z rewolweru próżne 11 

szepnął z uśmiechem 

V swej 
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— Cieszę się, że mogłem s^.JM. 
e z l o ^ i f l przysłużyć ternu młodemu 

Ale trzeba przyznać, że w 
zc swemi żonami — ci biali 
to miękkie k lusku 

Tłum 

PORCJI 

*,;'.była 

puc?«; 
bŁrta? p 
t?ecleż. 
w ^ a l r z 

Nzkal 
- Si 

^ U r ' 
ii ś 

N to , 
Kod 



DODATEK LITERACKO - N A U K O W Y . 

19119 
LNIE TIJ 
DEPF?. 
BI'' 1 

lać 

Armia niemiecka przeciw Hitlerowi. J g g Ś 
mija 

Qeneralicja i oficerowie sztabowi przyglądają się rządom Hitlera z nieukrywaną 
niechęcią, a nawet pogardą.— Oficerowie-żydzi" nie zostali usunięci ze stanowisk. 

-TOF— 

Generat Schleicher przyszłym dyktatorem Rzeszy. 

DOFCF 

Ą 
v V*J 
OTW»'J 

jechl 'L 
rekoW 
in. A 

> Istlffl 

czetfy 
tak» 

ZCZE 
poni 

stan U 

isti • " i e m i e c k i e m ż y c i u p o l i t y c z n e m 
s z c » e / , p e w i e n c z y n n i k , k t ó r y m a 
nie H z n a c z e n i e > z w ł a s z c z a obec-
coiì • •

w ^
r a j u t y m d z i e

i
a s i e r z e c z

y 
najmniej n i e z w y k l e . C z y n n i k i e m t y m 

) C S t armja, R e i c h s w e h r a . 
D r

 A r m

J a ta, a c z k o l w i e k l i czebn ie m a ł a . 
^ s t a w i a s i łę , z k t ó r ą na leży się p o -

czen" 6 ' i c z y ć - O c z y w i ś c i e nie w zna-
^nm m i ę d z y n a r o d o w e m . N a z e w n ą t r z , 

wia ^ s z y c h s tosunkach nie p r z e d s t a -
Ale '0FV p o w a z n e S ° n iebezp ieczeńs twa . 
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nij W s z y s t k i e m o ż l i w e w y r ó w n a -
cizi^Hieichschaltung), k t ó r e p rzep . rowa-
M o i e r ' c a ł k o w i c i e o m i n ę ł y a r m i ę , 
•feerr P o w a ż n y m m o t y w e m do s t w i e r 
Reich' i z H i t l e r l i c z y się p o w a ż n i e z 
znjg. S w e h r ą , j a k o z j e d n y m z n a j p o w a -

iszych s w y c h p r z e c i w n i k ó w . 
• V ^ a k jest i s to tn ie . N a r o d o w y soc ja 

l i z m do a r m j l nfe p r z e n i k n ą ł . W p ł y w y 
Sch le i che ra w sztab ie o k a z a ł y się tak 
si lne, że Wsze lk ie de l i ka tne p o c z ą t k o w o 
p r ó b y s p e ł z ł y na n i czem. D o w ó d z t w o 
a r m j i n iem ieck ie j pozosta je w rękach 
t y c h s a m y c h l udz i , k t ó r z y p r z y r e ż i 
m a c h g e n e r a ł ó w Groene ra i Sch le ichera 
za ję l i na jpoważn ie j sze s t a n o w i s k a w 
a r m j i . O f i c e r o w i e c l są b a r d z o m o c n o 
z w i ą z a n i ze „ s p o ł e c z n y m g e n e r a ł e m " , 
j a k n a z y w a j ą Sch le i che ra . N a c z e l n y m 
w o d z e m a r m j i jest genera ł v o n H a m m e r -
s te in , jeden z na jb l i ż szych i na jba rdz ie j 
z a u f a n y c h p r z y j a c i ó ł Sch le i che ra . 

Śą r z e c z y , k t ó r e dochodzą do op in j i 
pub l i czne j b a r d z o późno. N i k t też do tąd 
nie w i e d z i a ł , że w dn iu , w k t ó r y m g e 
nera ł Sch le icher o t r z y m a ł d y m i s j ę , ge 
ne ra ł v o n H a m m e r s t e i n uda ł się do H i n -
denbu rga i up rzedz i ł go , że a r m j a n ie 
ż y c z y sobie p o w r o t u do w ł a d z y P a p e -
na. Nas tępnego dn ia po poża rze Re i chs 
t a g u genera ł H a m m e r s t e i n p o n o w n i e 
uda ł się do H i n d c n b u r g a i z a p r o p o n o w a ł 
og łoszen ie s tanu w o j e n n e g o w N i e m 
czech . T e w i z y t y s p o w o d o w a ł y w k o ń 
cu k o n f l i k t p o m i ę d z y s t a r y m m a r s z a ł 
k i e m a gene ra ł em H a m m e r s t e i n e m . M i 
m o to H i n d e n b u r g doskona le z d a w a ł so
bie s p r a w ę z w p ł y w ó w jak ie m a w 
a r m j i nacze lny d o w ó d c a i d la tego , nie 
z w a ż a j ą c na k o n f l i k t , j a k i m i ę d z y n i m i 
p o w s t a ł , n ie u c z y n i ł n ic. b y usunąć 
H a m m e r s t e i n a z jego s t a n o w i s k a 

H i t l e r p r ó b o w a ł w y w o ł a ć r o z ł a m 
w o toczen iu Sch le i che ra . W k i l k a dn i 
po ob jęc iu s t a n o w i s k a kanc le r za R z e s z y 
H i t l e r z j a w i ł sie na w i e c z o r k u , w y d a 
n y m p rzez gene ra ła H a m m e r s te ina. Z e 
b ran i t a m b y l i w ó w c z a s n a j w y b i t n i e j s i 
p r zeds taw ic i e l e d o w ó d z t w a a r m j i n ie 
m i e c k i e j . H i t l e r w y g ł o s i ł do n i ch w i e l 
k ie p r z e m ó w i e n i e , k t ó r e jednak zos ta ło 
p r z y j ę t e b a r d z o c h ł o d n o . A g d y k a n c -
Jera w y j e c h a ł , zeb ran i o t w a r c i e w y p o 
w iedz ie l i się p r z e c i w k o j a k i e j k o l w i e k 
łącznośc i z n a r o d o w y m soc ja l i zmem. 

Nie u lega w ą t p l i w o ś c i , że jak d ł ugo 
naczelne w ł a d z e w a r m j i obsadzone bę 
dą p rzez s c h l e i c h e r o w c ó w — H i t l e r na 
a r m j e l i c z y ć nie może . G d y b y kanc le r z 
p r ó b o w a ł t u p r z e p r o w a d z i ć s w e „ w y 
r ó w n a n i e " s p o t k a ł b y się z z u p e ł n e m f 
f i ask iem. A z d rug ie j s t r o n y u w o l n i e n i e ude rzen ie? 
w s z y s t k i c h s z t a b o w c ó w jest n i e m o ż l i - l 

w e , g d y ż H i t l e r n iema n i kogo na ich 
mie jsce , a p o z o s t a w i ć a r m j i bez w o d z ó w 
n ie z a r y z y k o w a ł b y . Samo z d y m i s j o n o 
w a n i e genera ła H a m m e r s t e i n a r ó w n i e ż 
nie d a ł o b y żadnego rezu l t a tu , g d y ż nie 
on jeden, lecz d o s ł o w n i e c a ł y sz tab — 
to p rzy jac ie l e Sch le ichera . K a ż d y na je
go m ie j scu z a j ą ł b y n a t y c h m i a s t to samo 
s t a n o w i s k o . A j e d y n y genera ł , k t ó r y b y ł 
n a r o d o w y m soc ja l is tą i k t ó r y m ó g ł b y 
zająć się p r zeob rażen iem a r m j i , v o n 
Stue lpnage l , z m a r ł w dn iu 6 m a r c a 

D laczego w i ę c w tak i ch w a r u n k a c h 
R e i c h s w e h r a nie p róbu je o t w a r c i e w y 
stąpić p r z e c i w k o k a n c l e r z o w i ? O d p o 
w i e d ź jest b a r d z o p ros ta . R e i c h s w e h r a 
w c h w i l i obecne j n ie ma w tern żadne
go In te resu . O f i c e r o m jest w grunc ie 
r z e c z y obo ję tne , co c z y n i ą n a r o d o w i so
cja l iśc i w mias tach i na w s i . Jedyną r z e 
czą, k t ó r a in teresu je genera l i c ję jest za
gadnien ie , c z y będz ie można , w „ p o w a ż 
n i e j s z y m w y p a d k u " p o d p o r z ą d k o w a ć 
d o b r z e w y s z k o I o n ? / ; h s z t u r m o w c ó w n a 
r o d o w o - s o c j a l i s t y c z n y c h d o w ó d z t w u 
a r m j i , k t ó r a j a k o k a d r a n ie m o ż e w r a 
z ie w o j n y obejść się bez r e z e r w y . Poza 
tern n ic naraz ie a r m j i n ie Interesuje. 
P r a w o a r y j s k i e w a r m j i nie zos ta ło za
s tosowane . Na w y s o k i c h s t a n o w i s k a c h 
w a r m j l są o f i c e r o w i e - ż y d z i . W o j s k o 
w y a t tache n i em ieck i w P a r y ż u jest ż y 
d e m . A l e on i są p r z y j a c i ó ł m i H a m m e r -
s te lna. I d la tego H i t l e r nie p róbu fc na 
w e t i n t e r w e n j o w a ć . 

Naraz ie w i ę c a r m j a pozosta je s f i nk 
sem. Zna jdu je się w s tosunku do n a r o d o 
w e g o soc ja l i zmu w stanie zaczepno-
o d p o r n y m . P ó k i nas nie ruszasz — zo 
b a c z y m y co będz ie da le j . Jeśl i nas r u 
szysz — biada tob ie . Genera ł Sch le icher 
jest m o c n y m c z ł o w i e k i e m i wcześn ie j 
c z y późn ie j w y s t ą p i z n ó w na w i d o w n i ę . 
Genera ł H a m m e r s t e i n o t w a r c i e w r o g o 
u s t o s u n k o w a ł się do obecnego r e ż i m u 
w N i e m c z e c h . Wie on zresz tą , w j a k i 
sposób m o ż n a zostać d y k t a t o r e m . N a u 
c z y ł się tego . W i e w j a k i sposób H i t l e r 
„ z d o b y ł " N i e m c y . A w k o l a c h w o j e n 
n y c h N iemiec c iąg le jeszcze t r w a i ży je 
i na ras ta idea genera lsk ie j , w o j s k o w e j 
d y k t a t u r y . 

K t o w i e , c z y z te j s t r o n y nie nastąp i 

zwrócił się do znanego> 

polskiego meteorologa z prośbą o wywlcd na te
mat panującej od kilku miesięcy niepogody. Nie
stety, uczony był bardzo zajęty i naznaczył spot
kanie za parę dni. 

Tymczasem, jak na złość, deszcze ustały i za
czął się okres skwarnego lata, spóźnionego 
wprawdzie, ale zato niezwykle gorącego. Wy
wiad przestał być aktualny. Grzeczny jednak 
dziennikarz zjawił się na umówione miejsce, przy 
czem wywiązał się następujący djalogs 

— Niestety, panie proiesorze, nikogo już te
raz nie obchodzi deszcz, ale może mi p. profesor 
powie coś ciekawego dla podzielenia się z czy
telnikami? 

— Widzę, że pana juz nie interesuje ubiegła 
niepogoda. Może niesłusznie. Niech pan sobie 
przypomni, jak to ludzie mówili, że wogóle nic 
doczekamy się słońca tego roku, że klimat nasz 
niewątpliwie sią zmienił, że Golistream widocz
nie zmienił swój kierunek _ że trzeba się przygo
tować na stałe oziębienie klimatu Europy, że 
obecny okres jest przełomowy, etc. eto. 

— Faktycznie, słyszałem o tern. 
— Zapewniam pana — ciągnął uczony — że 

byli i tacy, którzy doradzali już przystosowanie 
sią do nowego klimatu: niebudowanie letnisk, 
niekupowanle ubrań letnich itp. 

— Czy opowieści o zmianie klimatu mają ja
kąś podstawę? 

— Otóż to[ Wszystko to się mogłoby zda
rzyć, ale z punktu widzenia naukowego nic nie 
zaszło takiego, coby wskazywało na jakąkolwiek 
rewolucją w atmosferze. 

— Więc ... 
— Interesują mnie, redaktorze, od pewnego 

czasu sprawy gospodarcze. Czytam dość dużo 2 
tej dziedziny i dowiaduję się, że to, co się w tej 
chwili dzieje, jest objawem jakiejś rewolucji cko 
nomicznej. Czytam, że dotychczasowe kryzysy 
byty koniunkturalne, obecny zaś fest struktural
ny. Dalej ze dawne warunki produkcji, wymia
ny i spożycia nic powrócą już nigdy, że zaczyna 
się nowe średniowiecze, że trzeba zerwać z do
tychczasowym ustrojem i to odrazu, radykalnie 
i ie kto pierwszy przestanie oczekiwać polepszę 
nia się sytuacji, ten wygra. 

— Może w tern coś Jest, profesorze?.. 
— To samo mówią ml uczeni ekonomiści. — 

„Mozę w tern coś jest". Wszystko jest możliwe. 
Bywały już ketakllzmy gospodarcze. Ale — po
wiadają — nic nie wskazuje na to, że obecny 
kryzys nie jest taki sam, jak wiele poprzednich, 
może ostrzejszy 1 dłuższy od przeciętnego, ale 
prędzej czy później znów wrócą normalne sto
sunki. Otóż, redaktorze, mojem zdaniem tak sa
mo jak po deszczu wypogadza się i słońce świe
ci, tak samo w ekonomice^ jo latach chudych 
nadejdą lata tłusto,. 
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m 6 ' ż o n y ' zauważy ła 1 p rze rażen iem, że jest już 
Muszę już wy jść , moja kochana , a - bardzo późno. M u s i się spieszyć, b y zdą-

a d ę c i t u n a b i iureczku w kope rc i e ' żyć do d o m u p r zed p r z y b y c i e m męża. — 

o niczem n ie wspomina ł , Z d z i w i ł o ją to 
t r ochę . 

— M ó j k o c h a n y — r z e k ł a po c h w i l i , 
s tara jąc się nadać swemu g łosowi n a t u r a l j m i pus tą koper tę . . . A może się jednak o 
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Na ulicy spojrzała raz jeszcze na 
Pójść? \ * P r z ys tanę ła na chwilę. D o k ą d 
L ' . ? Wpierw do krawcowej , czy do R o 
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pr> •' ^ i d z i e do R o b e r t a . Ob ieca ła m u 
*ra * * ' z e będz ie dziś wcześn ie j . D o 

^ c o w e j zdąży za dw ie godz iny. 
Wj, » Ł r Z y m a ' ł a t a k s ó w k ę . I w p ię tnaśc ie 
nip Później , obejrzaa 
lo w e s z ł a do b r a m y d 

I ^ k a ł Robe r t . Z a d a . 
i?cf 4 m i c c h c m radośc i r zuc i ł a się w ob 
r*yf "dodego c z ł o w i e k a , k t ó r y je j o t w o -

~"~ S tęskn i łam się, R o b b y . 
ty, T" Ja też, M a r c e l i n o . J a k to ładn ie z 

1 strony, że do t rzyma łaś s łowa. 
\ t Śpieszyłam się ba rdzo . C h c i a ł a m 
tyieCfC W s t j V P i ć d o k r a w c o w e j , ale za ła t -

Y ° Później . 
^ c h a n k o w i c ; uścisnęl i się czu le . 

żyć _ 
Nie pó jdz ie wobec tego do k r a w c o w e j . 
W s t ą p i do n ie j j u t r o . 

U b r a ł a się szybko . O s t a t n i poca łunek . 
M a r c e l i n a szybko wsunę ła do t o r e b k i 
swe p r z y b o r y t oa l e towe . 

— W s t ą p i ę j u t r o na chw i l ę , kochan ie , 
. - zawo ła ła jeszcze o d p r o g u . 

S z y b k o zb ieg ła ze schodów. Z a w o ł a ł a 
t a k s ó w k ę . Lecz gdy już b y ł a p r z e d do 
m e m i o t w o r z y ł a t o r e b k ę , b y zap łac ić 
szo ferowi , spostrzegła z p rze rażen iem, 
że nie ma k o p e r t y z p i en iędzm i , k t ó r ą ja j 
da ł mąż. Ob la ła się z i m n y m p o t e m . D w a 
tysiące f r a n k ó w . Zgub i ł a d w a tys iące 
f r a n k ó w . 

J a k to się s ta ło? M y ś l p r a c o w a ł a go
rączkowo . P r zypomn ia ł a sobie, ŻE m i a ł a 
jeszcze tę k o p e r t ę , gdy p ł a c i ł a szo fe row i 
p rzed d o m e m R o b e r t a . OD tego czasu NIE 
o t w i e r a ł a t o r e b k i , d o p ó k i NIE w y j ę ł a z 
nie j p r z y b o r ó w t o a l e t o w y c h . A późn ie j 
w ł o ż y ł a JE z p o w r o t e m . . . I w t e d y w łaśn ie 
k o p e r t y już nie b y ł o . T a k , z -oewnością 
została u Robe r ta . J u t r o ją sobie odb ie
r z e . 

* 
— Odda m i k o p e r t ę , gdy t y l k o we jdę, 

— myś la ła , dzwon iąc następnego dnia do 
jego mieszkan ia . 

ta rgn iona. W c z o r a j , gdy b y ł a m u c ieb ie , 
w y p a d ł a m i z t o r e b k i k o p e r t a z p ien iędz 
mi . Czyś je j n ie zna laz ł? Może two ja po 
s ługaczka dziś rano,. . 

— N i e , n ie b y ł o je j dz is ia j , jest chora , 
a ja p r z y z n a m ci się, t e nic n ie znalaz
ł e m . 

— W k o p e r c i e b y ł o d w a tys iące f ran 
k ó w . D o s t a ł a m je ocf męża na k r a w c o w ą . 
N ie jest to zby t w i e l k a suma, a le w każ 
d y m razie. . . 

— Jeś l i zgubi łaś ją t u t a j , z pewnośc ią 
ią znajdz iemy, , 

Zaczął szukać p o w s z y s t k i c h k ą t a c h , 
pod meb lam i . I naraz z a w o ł a ł z t r y u m 
fem: 

— O, jest . 
I wyc iągną ł k o p e r t ę , tę samą k o p e r t ę 

z pod tapczana. 
— N o , dz ięk i Bogu . A le . . . — głos pa 

ni Serv in się za łamał . — Przec ież k o p e r 
ta jest pusta. . . 

— N i c w n ie j n i e m a ? 
— Zobacz.. , 
Nas tąp i ło d ług ie , p r z y k r e m i l czen ie . 
— Czy ja w i e m , — azepnęła wreszc ie 

Ma rce l i na . — Może t w o j a posługaczka. . . 
Poszuka j jeszcze... Ja muszą już odejść... 
Przy jdę j u t r o . 

W y s z ł a w na jw iększem w z b u r z e n i u . 
Już nie chodz i ło je j o d w a tys iące f r a n 
k ó w A l e nie u legało w ą t p l i w o ś c i , że Ro 

* * Przy ją ł ją jak z w y k l e , z radością, ale BERT ZABRAŁ TE p ien iądze. 

A Robe r t s iedział j a k skamien ia ł y 
p rzy b io i rku . 

— Co ona sobie w łaśc iw ie myśl i? M a 
taką minę , j a k g d y b y sądzi ła, że to ja jej 
zabra łem te p ien iądze. T a k , nie ulega 
wą tp l iwośc i . N i c n ie zgub i ła , a zagra ła 
komed ję z pustą kope r tą , Chce, żebym 
jej da ł d w a tys iące f r a n k ó w . O to uczc i -
me męża t k i . N ie , już wo lę mieć do czy
n ien ia z m id i ne t ką . Jest tańsza i szczer
sza. N ies łychane. . . A ja sądzi łem, że k o 
cha mnie ona d o p r a w d y . 

Następnego dnia, gdy Marce l i na w e 
szła z b i j ącem sercem, w r ę c z y ł je j k o p e r 
t ę : 

— O t o t w o j e dwa tysiące f r a n k ó w , 
Spo j rza ła na n iego p rze rażona . A 

więc jednak nie m y l i ł a się. T o on . G d y 
chowa ła p ien iądze on z k o l e i spojrzał n a 
nią. A w ięc j ednak nie m y l i ł się. N a b r a ł a 
go. 

Rozs ta l i się ch łodno. N a zawsze. 
A następnego dnia pan Serv in wszed ł 

do p o k o j u żony. 
— W y b a c z m i , najdroższa. T a k i jes tem 

roz ta rgn iony . Czy by łaś już u k r a w c o 
we j? N i e ? J a k to dobrze. W y o b r a ż a m 
sobie, j a k b y ł a b y ś p rze rażona , gdybyś u j 
rża ła , że koper ta jest pusta . P o m y l i ł e m 
się i zos taw i ł em k o p e r t ę z d w o m a tys ią 
cami f r a n k ó w na m e m b i u r k u , a tob ie 

I da łem taką samą, próżną. . . 
T ł u m . Lea, 



l e t n i w p e l n 
Żakieciki wieczorowe.—Domowe bolerka.— Przybrania gładkich 

sukien.—Muślin i pióra. 
t o zabierzemy % sobą, wyjeżdzmąt urn u r l o p ? 

(i) Tegoroczna moda na ulicę, czyli 
moda okryć, płaszczyków, żakietów, 
odznacza się odsłonięciem i zasłonię
ciem równocześnie szyi. Jak to jest 
możliwe? Bardzo prosto. Szyja jest od
słonięta, gdyż przy okryciach niema 
zupełnie kołnierza, ale równocześnie 
jest zasłonięta, gdyż używa się w tym 
roku fantazyjnych szarf, jedwabnych 

może być zupełnie prosty. Więc albo pe
lerynka związana na ramieniu ,albo też 
inny model, składający się jedynie z 
wzoru na plecach i raglonowych ręka
wów trzech czwartych długości. 

Trzyćwierciowe żakiety nakładane 
na letnie suknie robi się z jedwabnej pi
ki, z surowego jeuwabiu i z materiałów 
w paski lub zygzaki. Okrycia tę są dość 
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albo z trykotu, związanych po męsku, 
szalików kolorowych, barwnych chu
steczek i krawatek z wełnianego muśli
nu, białego w duże grochy. 

Do sukien moda pozwala nosić róż
ne, bardzo praktyczne karczki i kolret-
ki, których wielką zaletą jest to. iż na
kładane są na suknie, a więc można je 
zmieniać, co przyczynia się do ożywie
nia i urozmaicenia tualety. 

Jedne karczki przypominają jakgdy-
by bardzo szerokie kołnierze, zapinane 
z tyłu na rząd guziczków. Karczki te są 

białe albo kolorowe i.pozwalają na ład
ną kombinacja' barw. Inne wycięte są w 
serduszko, jeszcze inne tworzą' jakby 
małe bolerko, gdyż mają bufiaste i krót
kie rękawki. 

Dzięki tym przybraniom skromne 
sukienki zyskują na strojności, a suknie 
wycięte mogą być noszone popołudniu, 
gdyż dekolt jest zasłonięty nakładanym 
karczkiem. 

Sezon letni przynosi duże zaintereso
wanie żakiecikiem wieczorowym, który 
przystraja najskormniejszą nawet suknię 
wizytową. Szczególnie ładnie wygląda 
taki żakiecik w jakimś żywym kolorze, 
w zastosowaniu do sukni ciemnej. Naj
bardziej noszone są kolory zielony, żół
ty, jaskrawo - czerwony, hcljotrop I po
ziomkowy. Ponieważ matórja? i barwa 
odgrywają tu główną rolę, przeto krój 

luźne, rękawy krótkie i szerokie, co 
przypomina wschodnie płaszcze. 

Wiemy jakiem powodzeniem cieszą 
się bluzki. Ładny ten strój, który może 
być też bardzo strojny, wzbogacił się o 
przybranie bardzo pomysłowe i nieo
czekiwane. 

Gdy, .wracamy do domu i zdejmuje
my żakiet, wtedy narzucamy na bluzkę 
maleńką narzutkę, lilipucie bolerko. z te
go samego materjału co bluzka, oczy
wiście niczem nie podszyte i ozdobione 
krótkicmi, szerokiemi rękawami. Narzut
ka ta jest nadzwyczajnie lekka, powiew
na, szykowna i urozmaica trochę kla
syczny i sportowy wygląd spódnicy z 
bluzką. 

Wszystkie suknie gładkie przybiera
ne są materjałem w deseń w postaci 
szarf, kołnierzy, pasków, mankietów itd. 
Paski, kostka, krata, groszki — to naju-
lubieńsze wzory. 

Materjały lakierowane, które stano
wiły przywilej sukien wieczorowych, 
przedostają się.' do tualet popołudnio
wych pod pod postacią kołnierzy i ka
pelusików. Trzeba, się jednak spodzie
wać, żc zapał do noszenia lakieru ogra
niczy się na tern miejscu. Najwłaściw
szy jest bowiem na tualety bardzo 
strojne. 

Suknie z gorsecikiem s.ą nadal lubia
ne, chociaż są tak bardzo obnoszone. 
Zaznaczyć wszakże należy, że są nie
zmiernie praktyczne i z tego prawdopo-

dobnie powodu cieszą się tak wielkiem 
powodzeniem. Można zmieniać do nich 
bluzki albo „góry", co przekształca zu
pełnie suknie. 

Trykot ręczny rozpowszechnia się 
coraz bardziej. Szydełko i drut pracują 
zawzięcie. We wszystkich kronikach 
mody notują jego wielkie powodzenie. 
Najszykownicjsza jest suknia wełniana 
z karczkiem z ręcznego trykotu, w ko
lorze odrębnym od koloru wełny. Kar
czek może się składać z pasków, falba
nek, deseni geometrycznych, które mó
wią doskonale o coraz większym artyz
mie w zakresie ściegów ręcznych. 

Rękawiczki „pekary" w kolorze na
turalnym są wybitnie sportowe i space
rowe. Zaleca się je ze względów prak
tycznych, gdyż można je prać, są mocne 
a przytem szykowne. Stębnuje się je 
tym samym kolorem co skóra, albo ko
lorem kontrastowym. 

Lniany szantung w pastelowych ko
lorach jest w roku bieżącym niezmier
nie modny. Robi się z niego komplety 
plażowe, górskie, suknie i płaszcze. Są 
one bardzo miłe w noszeniu dzięki świe
żości i giętkości. 

Przybrania z muślinu są modne na-
równi z przybraniami z piór. Jedne i 
drugie są leciutkie, przejrzyste, a tony 
pastelowe — różowe, niebieskie, zielone 
i t. d. nadają modnej pani ogromnie du
żo powiewności. Kokardy z muślinu, boa 

modniejsze — białe. Następnie rnantf 
Be całą serję ażurowych sandałków, -.a 

tych sandałków nie możemy się uvt> 
w letnie, upalne dni. / .. 

Kapelusze plażowe muszą mieć 
zalety. Powinny być duże, lekkie i P rZ 

z piór, wymarszczony tiul, narzutki z 
gazy — to wszystko padaje się do stroj
nych sukien. 

Zaznaczyć należy, że rękawy zarów
no w sukniach jak i w paltach nie są 
zbyt wypracowane. Balonowe, bufiaste, 
z falbankami idącemi od ramion, zmie
niają korzystnie sylwetkę. 

Boa z piór, jedwabnych lub różnoko
lorowych są wybitna nowością sezonu 
do lekkich sukien. W bardzo strojnych 
uczesaniach pojawiają się egrety z piór. 

Ody wyjeżdżamy nic zabierajmy z 
sobą zbyt wiele sukien. Przedewszyst-
kiem przyda nam się jasny komplet 
sportowy: lekko kloszowa spódniczka 
z płótna i ażurowy pullower w żywym 
kolorze. Suknia z niebarwionego płótna, 
ozdobna haftem na południe. Wieszoro-
wa .— ż organdyny gładkiej lub dese
niowej. Do wszystkich sukien może słu
żyć jeden płaszczyk z żorżety wełnia
nej, czarno, albo ciemno - granatowy. 
Zamiast rękawów boczne, kloszowe pe 
lerynki. 

O kostjumie kąpielowym już nic 
trzeba specjalnie mówić. Modeli jest 
wiele. Każda z pań wic, żc bez kostjumu 
latem wyjechać nie można. 

Bardzo ważna rzeczą jest obuwie. 
Tego lata modne są pantofelki jasne, naj

mu nairó* wiewne. Można używać na 
niejszych materjałów. ¡1 
" " Dd&oHMy^jeśt/ specjalny papier•; * 
ładnych kolorach, Papier trzeba P(lC'°L 
na paski, długości 3 metrów, a szej^ 
kości 4 cm. Trzy takie pasy 'łącz* Ą 
razem i splata z nich płaski i h'?"„ 
warkocz. Z tego warkocza robi się S' 0 j 
kę. Rondo natomiast trzeba modelów^ 
stosownie do indywidualnych upodob*' 

I wreszcie na zakończenie dzisiejs^ 
go naszego przeglądu mody. pragnie''', 
podać paniom kilka praktycznych \ys» 
zówek. A więc szykownie jest nosić: 

Do czarnej sukni okrągłą i 
pelerynkę, matowego, szkockiego i c°, 
wabiu. Do sukni spacerowej — pla s t y 
i mankiety z czerwonego płótna w 
i taki sam pasek. Czapeczkę, szal i rcK* 
wiczki, jednakowego materiału druk"^. 
nego. Do sukien spacerowych szale 
żywych kolorach, albo plastrony i ^ y 

logi zapięte na duże guziki. 
Niektóre domy mód przedstaw^ 

suknie spacerowe długie do kostek- ^ 
pewne moda ta oK się nie przyjmie, ale ~. 
najmia to w każdym razie nowy zw r 

w kierunku podłtiżenia sukien. 
Irenę 


